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„Nowa Reforma” wychodzi dwa razy dziennie. 


Kraków, Sobota 18 Kwietnia 1907. 


Nomer poranny wychodzi codziennie z wrjątkiem poniedziałków i dni psiwiątecuiych, 
tewo popołudniowy codziennie e wyjątkiem niedziel i dni świąteczaych, 
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poczt Kasy oszozęd. 867.484 


Kiliaskiego 2 i w Biurze Piokna, ulica Karola Lndw. 9. 


Cena numeru 10 hal, z przesyłką pocztową 12 hat. 


Fiasko hakatyzmu, 


Zdaje sie, że informacya, jakie w sprawie no- 
wej kolonizacyjnej nstawy antipolskiej ogłosił 
„Berl. Tageblatt“, a które powtórzyliśmy we 
wtorkowym numerze, były zgodne z prawdą. 
W tej sesyi Sejmu pruskiego — według wczo- 
rajszego oświadczenia pruskiego ministra rol- 
nictwa, nowa ta ustawa „dla rozmaitych tre- 
dności* wniesioną już nie zostanie. Jakie to 
są trudności, wiemy już z informacyi „Tage- 
blattu“, tak samo, do czego zmierzać mają 
projaktowane przez rząd „dalsze upełnomocnie- 
nia komisyi kolonizacyjnej*. Według relacyi 
ministra, w ostatnich 10 latach mimo komisyi 
kolonizacyjnej Polacy nabyli rzekomo z rąk 
niemieckich o 60.000 hektarów ziemi więcej, 
niż w tym czasie stracili Ile w tem twierdze- 
niu ministra mieści się prawdy, trudno na ra- 
zie dociec, ponieważ transakcys w mniejszej 
własności rzadko tylko dostają się do publi- 
cznej wiadomości. Rząd natomiast może mieć 
dokładne co do tego cyfry, gdyż od dłuższego 
czasu raprowadzii zapomocą władz ścisłą doty- 
częcą statystykę. Gdyby rzeczywiście bilans 
zysków i strat ziemi wykazywał taką prze- 
wyżke zysku na rzecz Polaków, byłby to nowy 
dowód wielkiej żywotności i siły kultnrnej pol- 
skiego lndu. Na jego bowiem konto, na jego 
zdołność ekspanzywną, lwią część tego zysku 
zapisaćby należało, 

Opozycyjna, to znaczy uczciwsza prasa nie- 
miecka, nie przestaje też uprzytomniać rządo- 
wi, że swoją polityką antipolską, opartą na 
gwałtach i podstępie, nie dopnie zamierzonego 
cela. Nietylko zresztą w polskich dzielnicach, 
lecz takża w północnym Szłezwiku, zamie- 
Szkałym přzoz Duńczyków, i w francuskiej 
Alzacyi, germanizacyjna akcya rządu po- 
nosi klęskę po klęsce Przyznają to teraz także 
hakatystyczne „Beriiner Neueste Nachrictten*. 
O stosunkach w Alzacyi dziennik ten pisze, co 
następuje: 

„Kto tytko czyta gazety wychodzące w Al- 
zacyi, ten pomiędzy czarne-białym drukiem do 
ntrzedz może niebiesko -czerwono-biały sztandar. 
Na podwórzach szkolnych przekonać się można, 
Jak tam niemczyzna od francnzczyzny ostro się 
odłącza; to więcej, w okręgach francuskich 

arżą sią urzędnicy, że im dzieci francuzieją. 
W podwórza uniwersytetu strasburskiego uwi- 
docznia sią dobitniej jeszcze to, co rozpoczęło 
sie w gimnazyach i szkołach realnych, a miano- 
wicie: rozdział obu narodowości. Zajścia z przed 
dwóch lat, które wówczas dla świętego spokoju 
milczeniem pominięto, przedstawiają się dzisiaj 
W innem zupełnie świetle. A cóż dopiero mówić 
© towarzyskiem pożyciu! Autor niniejszego ar- 
tykuła, który od lat 36 zajmuje poważne i 
wpływewo urzędowe stanowisko, nie zdołał do 
dzisiaj dostać się do tego francuskiego towa- 
Warzystwa. Jeżeli ktokolwiek z owego towa- 
Tzystwa zbliży się do niego, to musi mieć col 
Jakiś W alzackich wodach, na promenadach 
Strasbnryu i Metzu, wszędzie słychać ostenta- 
cyjne francnskie rozmowy, a prowadzi je prze- 
Ważnie młodzież, władająca lepiej językiem nie- 
niackim, aniżeli francuskim. Na publicznych ze- 
braniach wszelkiego rodzaju odbijają się o uszy 
wyrazy „indigónes* i „émigrés“, a różne oso- 
bistości z Paryża i Nancy wygłaszają mowy, 
W których litują się nad „pauvres annexćs* 
I utrzymują łączność pomiędzy nimi a Fran- 
cya“. 

Trałnie na te żale hakatystycznego dziennika 
ZPA | 
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L noweltyki tatrzańskiej. 
(Kaeimier Totmajer: „Na Skalnem Podhalu”. 
Norya trzecia. Warszawa 1907. (Książnica 


t. 10). — Władysława Panek: „Kaj ten smrek 
siwy*. Lwów 1907.) 


Gdyby chodziło o wskazanie najcenniejszego 
klejnotu nowełistyki polskiej z lat ostatnich, 
Śmiało i bez zastrzeżeń jako taki wymienić 
Można tatrzańskie nowele Tetmajera, objęte 
mianem „Na skalnem Podhalu“. Nie było dotąd 
W powieściowej literaturze naszej dzieła, któ- 
Teby w równym stopniu łączyło artyzm słowa 
% oryginalnością i świeżością podjętego tematu, 
Poetycki polot fantazyi twórczej z najściślejszą 
od0gerwacyą, wreszcie umiłowanie tematu z jego 
Wszechstronnem poznaniem. 

Tetmajer jest dzieckiem gór. Kołysał go do 
Sna w najwcześniejszem dzieciństwie dziki szum 
Wiatru halnego, bawiły opowieściami o zbójni- 

ach piastnnki góralki i te pierwsze wrażenia 
Nmocnione ciągłem w latach późniejszych obco- 
Wanioem z ludem tatrzańskiego Podhala, zasiliły 
Antazyę twórczą jego nieprzebranemi skarbami 
Domysłów. Góry, czarem swego dzikiego piękna, 
UWarzmiły duszę poety i rzucały nań dziwne 
Uroki. „Bajecznemn światu Tatr“ i jego ludziom 
Oddał na nsługi całą żywiołową moc swego ta- 
ntu, całą świeżość uczuć, całą miłość. jaką 

Ażdy człowiek otucza swe najwieksze w życiu 
Ukochania. I może dlatego, że najwięcej w tych 
utworach jego szczerości i bezpośredniości nczuć, 
Bjmniej silenia się na sztuczność i artyzm 

Szukany, wypłynęły one z pod pióra jego 
m skończenie artystycznej formie. Odczytując 
“© nowele, odnosi się mimowoli wrażenie, że au- 
r panuje wszechwładnie nad opisywanym przez 
Biebie światem, ża nie ma on żadnych dlań ta- 
iemnię_. I przyroda i ludzie i cały świat ich 
Myśli i pragnień i cała sfera ich smutków i 
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odpowiada znana bezatronna „Koelnische Volks- 
Zig”: 

„Stara to jest piosenka, że umiemy robić 
podboje orężem, ale nigdy podboi moralnych. 
To mówią nietylko w Poznaniu. Hadersle- 
ben i Metzu, ale i w Hanowerze i Brunświkn, 
a nawet w Windhack (w Afryce). Wszędzie 
powiadają o nas: „Wszelki szacunek, sę to 
dzielni łudzie, ale — prosimy od nas z dale- 
ka'* Nikt nie chce z „prusakami” wchodzić 
w serdeczniejsze stosunki. 

„Najgorszem jest atoli, ża skoro tylko „zi- 
mną naszą grzecznością nic zdziałać nie może- 
my, uciekamy się natychmiast do przymusu i 
gwałtu i postępujemy wedle hasta, które przy- 
jąła hakatystyczna polityka: „Und willst du 
nicht mein Brader sein, so schlag’ ich dir den 
Schädel ein“. (Jeźli nie chcesz hyć -moim bra- 
tem, czaszkę ci rozbiję.* ) 

„Wprawdzie — kończy „Koln. Volkszsitang* 
swoje uwagi — i to nie pomaga i nie zdoby- 
wa nam nympatyi, ale prawdziwy hakatysta 
jest konsekwentnym. Jeżeli nio ma szczęcia 
z rozbijaniem łbów, to nie przyjdzie mu na 
myśl, aby zmienić postępowanie, lecz przeci- 
wnia — decyduje się odrazu, aby przedmiotowi 
swoj miłości po raz drugi rozbić czaszkę. 

„Takie postępowanie nazywa się u nas „sztu- 
ką rządzenia!* 

Organ nadreński znakomieie scharakteryzo- 
wa} tu politykę Prus. Miejmy nadzieję, że i za- 
mierzone nowe jej gwałty antipolskie tyłko 
takiem samem, jak wszystkie dotychczasowe, 
skończą się fiaskiem. 


Rzut oka 
MA szkolnictwo w Królestwie Polekiem, 


(Dokończanie.) 
Warszawa, w kwictniu, 


Zdawało się, że stosunki zmieniły się rady- 
kalnie na lepsze, że Królestwo Polskie całą si- 
łą pary podąża za zachodem Kuropy po drodze 
kulturalnego rozwoju, zawdzięczając to szlache- 
tnej inicyatywie prywatnej i poświęceniu. 

Niestety, przewraty ostataicj doby, roznamię- 
tnieuie polityczne i partyjne, wkroczyły także 
w dziedzinę wyzwalającaj się z więzów rządo- 
wych oedukacyi publicznej, Jestto objaw do pew- 
nego stopnia naturalny, że ta część produkcyi 
społecznej niejako i samopomocy, która wytwo- 
rzyła sie wśród zawieruchy ostatniej doby, nosi 
także jej piętno na sobie. To jest objawem na- 
turalnym, powiadam, nawet do pewnego stopria 
nienchronnym; nie zmienia to jednak kwestyi, 
czy ten objaw dia rozwoju szkolnictwa prywn- 
tnego jest korzystnym i pożądanym. 

Pozaurzędowem, tajnem szkolnictwem, jeszcze 
przed wybuchem strajku, zajmowała się w Kró- 
testwie grono ludzi, przekonaniami politycznemi 
zaliczających się do obozu narodowego. Cisami 
iudzie stanęli też na czele Macierzy szkolnej, 
gdy jej statuta zostały ułepalizowane. Jawnie 
wystąpiła Macierz w chwili. gdy walka partyj- 
na zawrzała, — stąd animozya innych stronnictw 
do niej i obronna pozycya. jaką nawzajem Bla- 
cierz wobec innych stronnictw zajęła. W spo- 
kojniejszych czasach, gdy partye polityczne tak- 
żo istnieją, ale walka ich na tle ogólnych inte- 
resów narodowych przybiera łagodniejszy cha- 
rakter, w mniej jaskrawy sposób uwydatniłby 
się antagonizm partyjny, gdy w grę wchodzi 


radości i wreszcie cała dziedzina wierzeń, ba- 
jek, podań i legend splata się w fantazyi Tet- 
majera w jedog wielką kvoncepcyę artystyczną, 
z której on bez końca snuje wątek swych opo- 
wiadań, tak ujmnjących prostotą i prawdą, tak 
zajmujących w bajce, tsk wdzięcznych w tej 
góralskiej gwarze, którą autor „Skalnego Pod- 
hała* pierwszy wprowadził do literatury i zdo- 
był dla niej prawo obywatelstwa. 

Zdarzyło mi się rozmawiać o tej gwarze Tet- 
majera i o jego licznych naśladowcach ze świa- 
tłymi góralami w Zakopanem. Tetmajera jedne- 
go uważają oni za swego „narodowego“ poetę. 
Jego „Podhałe* jest ulubioną górali literaturą. 
o języku jego mówią. że nikt go tak dobrze 
jak on nie opanował, tak nie poznał i takich 
zeń czarów nie wykuł. O wszystkich innych 
autorach. którzy próbowali pisać w gwarze gó- 
ralskiej — a jest ich jaż legion — wyrażają 
sią z lekceważeniem. Trzeba istotnie jak Tet- 
majer połową życia poświęcić na wystudyowanie 
tego zakątka polskie) 710m1 i tych ludzi, którzy 
przechowali nieskażony, pełen archaicznej pię- 
kności język staropolski, okraszony lokalnemi 
naleciałościami, aby w literackiej formie wskrze- 
sié całą potęgę jego czan 1 choćby w kilku 
strofkach pieśni zamknąć całą duszę górala: 
„Hej pudem w las — piórko się mi migoce!* 

Do dwóch dawniej ogłoszonych tomów „Na 
Skalnem Podhalu“, przybywa obecnie trzeci, 
wydany nakładem „Książnicy* w Warszawie. 
Mniejszy rozmiarami od poprzednich trzeci ten 
cykl prowadzi nas w ten sam „bajeczny świat 
Tatr", w ośmin opowiadaniach odsłaniając no- 
we niezrównanej piękności i oryginalnego ko- 
lorytn obrazki. 

Nie zbladły bynajmniej, jakby to w podo- 
bnych warunkach łatwo zdarzyć się mogło Im- 
nemu pisarzowi, barwy na poetyckiej palecie 
Tetmajera. Te prozą pisane opowiadania wię- 
cej niosą poetyckiego pierwiastku i lotu od 
wielu lirycznych wierszowanych wybłysków jego 
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kwestya szkoły. Tutaj atoli, gdy „namiętności 
grają“ szkoła od tych wpływów nie zdoła sią 
ochronić. 

Na „Macierz“ posypały się skargi, że zarząd 
jej spoczywa wyłączsia w ręku narodowych de- 
mokratów, że zarząd ten stanowczo wyklucza 
wplywy osób odmiennych przekonań politycz- 
nych. Zarząd „Macierzy* wobec tych ataków 
zamiast zaprzeczyć ich racyi faktami, to jest 
przybraniem do swego grona osobistośai z innych 
stronnictw polskich, otoczył się murem eksklu- 
zywności partyjnej, i aczkolwiek nie przestał 
działać z całą, więtkiego uznania godną gorli- 
wością na niwio oświaty, wywołał przeciw s0- 
bie szkodliwy dla idei oświatowej antagonizm 
partyj innych. 

Skutkiom tegu powstaje konkurencyjna in- 
stytncya „Ognisko*, lecz nie zapuszcza dotych- 
czas trwalszych i siiniejszych korzeni, walcząc 
z brakiem funduszów i małem zainteresowaniem 
się ogółn, zajętego przedewszystkiem rewolucyą 
i działalnością, skiorowaną ku celom politycz- 
nym lub ekonomicznym. 

Zrozumiałą jest, ta chęć owładnięcia przez 
pawno prądy spałeczae szkolnictwa, bo każdą 
budowę wznosić należy od fundamentów, a 
w budowie politycznej najłatwiej kłaść te fun- 
damenty przez nrabianie pojęć w umysłach 
dziecięcych Inb młedzieży; niemniej atoli wal- 
ka, obecnie trwająca w kadrach szkolnych, 
przybiera wprost zatrważające rozmiary. 

Kończy się na tem, że walkę partyjną w szko- 
łach prowadzą już i prywatni przedsiębiorcy 
szkolni, Jeden z nich (Sierzputowski), umundu- 
rował swoich uczniów w konfederatki i cza- 
marki (dopóki nia wkroczyły z pewnemi ogra- 
niczeniami władze państwowe), zaznaczając tą 
formą przynależność swej szkoły do partyi, oraz 
wzbudzając w młodzieży pewną animozyę par- 
tyjną. doprowadzającą — jak wiadomo — na- 
wet do starć wysoce pożałowania godnych. In- 
na znowu szkoła pod firmą „Zjednoczonych na- 
uczycieli*, prowadzi istną propagandę partyjną 
w kierunka radykalnym. Nauczyciele wygłasza- 
ją demagogiczne przemówienia. Zaprowadzono 
w tej szkole m p kanferencye komitetu peda- 
gogicznego, w którego skład wchodzą także 
uczniowie, (począwszy uć III klasy) z głosem 
doradczym. Na jinom -z takich posiedzeń, 
uczeń z [H klasy, polemizując z poprzeduiem 
przemówieniem nanuczycieła, groził bojkotem i 
upadkiem szkole, jeśli kierownictwo jej nie 
zmieni się i nie spełni żądań młodzieży. Nie 
był to fakt odosobniony; przeciwnie, stwierdzić 
trzeba, że pewna część prywatnego szkolnictwa 
w Królestwie Polskiem, weszła w okres wybu- 
jałości partyjnych, nie ustępując pod tym wzglę- 
dem miejsca najbardziej do tego celu przysto- 
sowanym i przeznaczonym korporacyom. 

Przypisać ten objaw można również zbrodni- 
czej ręce rządowej, która tłumiła przez tyle 
dziesiątków lat wszelki postęp i nie dopuszcza- 
ła świeżego powietrza do dusznej. stęchłej, biu- 
rokratycznej atmosfery szkolnej, W chwili zrzu- 
cenia tych pęt, w szkolnictwie prywatnem, 
otwartem na wpływy zewnetrzne i wchłaniają- 
cem je z gorączkowem pragnieniem. powstało 
pewne zamięszanie pojęć o tem, czem szkoła, 
średnia zwłaszcza, być powinna. t.j. dla jakich 
celów działać i na jakich pedagogicznych i kul- 
iuralnych prawidłuch powinna się oprzeć. Społe- 
czeństwo pragnęło w szkole, którą samo fando- 
wało, zobaczyć siebie i swoje pragnienia, aspi- 
racye. A żo społeczeństwo znajdowało się wów- 
czas w przejściowym stanie ewołucyi, więc nic 
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dziwnego, że szkoła, którą stworzyło, zwłaszcza 


w środowisku swojem, w stolicy, wchłaniającej 


i przerabiającej w swoim organizmie wszystkie 
prądy chwili, — stała się odbiciem tego społe- 
czeństwa, jego stron dodatnich i ujemnych za- 


razem. Ara 
Szkoła tymczasem musi działać dla przyszło- 
Ści, musi przed nią nieść posiew z tego, co nie 
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skiej jego abdykacyi. Drugi zaś imperatyw ma 
swe korzenie w absolutnej niechęci sfer rzą- 
dzących de prawdziwej konstytacyi, która w Ro- 
syi równa się tak gwałtownemu wybuchowi 
utajonych sił społeczeństwa, że prędzej należy 
od nich oczekiwać elementarnego zniszczenia, 
niż twórczości. 

Te dwa fakta wyznaczają też kierunek obecnej 


jest przemijającej chwili wytworem, lecz z te-, polityki rządu, kiernnek, który tylko nowe ja- 


go jest i musi pozostać stałym subsiratem na- 
rodowych, socyalnych i kulturalnych postula- 
tów. Przyjdzie czas, gdy przeminie burza roz- 
pętana rewolucyą, że namiętności partyjne uspo- 
koją się w Królestwie, a społeczeństwo zdobę- 
dzie się wtedy na pewien objektywizm w oce- 
nie kierunków oświatowych, i wtedy odpadnie 
z dzisiejszego szkolnictwa, które stworzyła ini- 
cyatywa i ofiarność polskiego ogółu, to, co by- 
ło wytworem chwili, a pozostanie zasada naro- 
dowej oświaty z tem, co dla jej i całego spo- 
łeczeństwa przyszłości dodać do niej należy. 
Na wszelki sposób strajk szkolny wytworzył 
w Królestwie Polskiem nową erę szkolnictwa i 
oświaty publicznej, która musi być wyrazem 
rzetelnego postępu całego kraja na tem polu, 
najważniejszem bezsprzecznie dla całego na- 
rodu. Brog. 


Znad Newy. 
(Keresp. „N. Reformy“). 
Petersburg, 10 kwietnia. 
olitykà rządu Stołypina. — Znaczenie zatargu jogo z Du- 
4 ke z yte: — Podstawy polityki ka- 
detów. — Przygotowania rewolucyjne. — Życie a re- 
wolucya.) 

Co powie Stołypin? Co odpowie Gołowin? Oto 
dwa pytania, które słyszy się ciągle w kuwua- 
rach Dumy i podstemplowanej potężnemi rusz- 
towaniami sali Katarzyny, w renomowanych re- 
stauracyach Cubata i Miedwiedia, w średnich 
jadłodajniach u Pałkina i Dominika, w „trach- 
tirach* wreszcie, „czajnych* i „piwnych ław- 
kach“, gdzie antentyczni przedstawiciele mło- 
dego parlamentaryzmu rosyjskiego także nie Sta- 
nowią zbyt rzadkich z'awisk. 

Dokładny dotychczasowy przebieg tego waż- 


ugo djalogu znacie już zapowne z gazet, Stre-; sie oni płaszczykiem „oblężenia“. 


kieś kataklizmy mogłyby zmienić. Dokładna 
ocena tych wyznaczników polityki rządowej 
stanowi też podstawę polityki kadetów, — 
stronnictwa politycznie niewątpliwio najbardziej 
dojrzałego. Hasłem tej polityki jest ustale- 
nie samego faktu istnienia Dumy. Duma musi 
siłą swej ciężkości ugruntować się mocno w 
ustroju państwowym Rosyi, musi jako pojęcie 
wniknąć w światopogląd polityczny mas, musi 
stać się dla nich czemś takiem, bez czego, jak 
bez cara, nia umiałyby wyobrazić sobie Rosyi. 

Na takie wzbogacenie opinii ogółu potrzeba 
czasu tem dłuższego, że Duma nie ma dość sił, 
aby wbrew woli rządu zdobyć sobie prawo oby- 
watelstwa w umysłach i sercach drogą jakichś 
dobroczynnych innowacyj w rodzaju reformy 
agrarnej tak pojętej, jak ją pojmowała wie- 
kszość w zeszłorocznej Dumie. 

Dopiero po długim czasie istnienia, stanie się 
Duma zasadniczym składnikiem światopoglądu 
politycznego rosyjskiego, a to znowu będzie 
z natury rzeczy ekwiwalentem siły realnej, 
której obecnie nie posiada ona wcale. 

Na tem opierają — jak rzekłem — swoją 
politykę kadeci. Jest to podstawa logicznie 
mocna i jedynie w danych warunkach racyo- 
nalna. Ma ona jednak tę słabą stronę, że oparta 
na niej połityka musi być przynajmniej przez 
długi czas wielce oportunistyczną. Oportunizm 
zaś jest dzisiaj w Rosyi monetą polityczną 
najbardziej deprecyowaną. Dowodem tegu krótka, 
ale pouczająca historya, tych dwóch partyj, 
które oportunizm wypisały jawnie jako hasła 
na swoich sztandarach — paździerńikowców i 
pokojowych odnowieńców. Pierwsi zaledwie we- 
getują, drudzy przestali istnieć. 

Kadeci, mając tak odstraszające przykłady 
przed oczyma, usiłują pokryć ten oportunizm 
rozmaitemi płaszczykami. Najchętniej posługują 
W mawiają 


szczać go więc na nowe nie będę. Natomiast |miauowicie w publiczność i w swoją szarą ma- 


postaram się rzucić nań snop światła z tych 
reflektorów, których tutejsza „wolna“ prasa n- 
żywać nie móże. Pominąwszy meritum sprawy, 
o którą toczy się spór, należy mianowicie za- 
stanowić się nad jedną bardzo charakterysty- 
czną cechą tego sporu — nad niezwykłą u Sto- 
łypina grzecznością i delikatnością, z jaką pro- 
wadzi atak. ) i 
Niezwykła ta kurtuazya konstytucyjno-wojen- 
no-polowego premiera wyjaśnia także, zdaniem 
wielu wprawnych w odczytywaniu hieroglifów 
życia rosyjskiego polityków, właściwy cel jogo 
ataku na Dumę. Otóż atak. ten nie jest obliczo- 
ny na zdobycie twierdzy konstytucyonalizmu ro- 
syjskiego i zrównanie jej z ziemią, ala służy 
jako jeden z środków, należy do metody syste- 
matycznego teroryzowania załogi, która 
stanowi kwintescencyę obecnej polityki rządu. 
Duma musi być zachowaną, ale zarazem musi 
się ją uczynić nieszkodliwą. Pierwszy impera- 
tyw wynika ze znanych komplikacyj natury ti- 
nansowej, które wzmacniają jeszcze bardzo waż- 
ne okoliczności, zachodzące na dworze, miano- 
wicie postępująca niesłychanie szybko nerwowa 
choroba cara i związana z nią konieczność bli- 


tazya. Tej ostatniej w pomoc przychodzi Świat |żonych cywilizacyą. 


bajek, legend i opowiadań, pozbieranych z ust 


Podobnie sceptycznego a dyskretnego nśmie- 


Indu. Talent poety użyczył im tu takich świa-|chu, łączącego się z plastyką i wyrazistością 
teł, że na szkielecie suchej legendy urastają prze |tonu powieściowego, pozazdrościćby mógł Tet- 
cudne w formie nowelistyczne arcydzieła. A ję | majerowi nawet niejeden z mistrzów francu- 
zyk góralski. jeszcze lapidurniejszy, silniejszy | skiej nowełistyki. 


i piękniejszy niż dawniej, dodaje niemało uroku 


Każda z ośmiu, objętych tych zbiorem nowe- 


tym obrazkom i opowiadaniom. wprowadzają. | jek, odsłanią jakiś znamienny rys talentu lub 
cym czytelnika w świat ujarzmiający prostotą | niedoścignionej zdolności obserwacyjnej autora. 


pojęć i rdzennie chiopską filozofią. 


Historys o Zosi Walezakównie, to jedna 


Ale mamy tu także i coś zgoła nowego, mianu-|z częstych u Tetmajera dygressyj w świat po- 
wicie poetycką wizyę pierwotnego świata Tatr.|dań o zbójnikach tatrzańskich, będących wyra- 
Fantazya unosi autora tym razem aż kędyś|zem właściwego Podhalanom kultu dla pior- 
w zamierzchłą. prastarą epokę, gdy jeno zwierz | wiastku bohaterstwa, odwagi i siły. Niewytłó- 
dziki, „On*, był wszechwładnym i zazdrosnym |maczony urok tego rzemiosła pociąga Jasia 
panem ciemnoemreczyńskiej puszczy i dyktuje| Walczaka do tego, że zaciągnięty do „bandy* 
mu nieporównanej piękności legendę o tem, jak | Nowobilskiego, rzuca rodzinę i ukochaną sio- 
olbrzym-niedźwiedź toczy zażarty bój ze zwie-|strę i idzie w las. Siostra jego Zosia, jedyne 
rzętami i Indźmi o panowanie nad swą dzie-|na świecie ukochanie w nim widząca, gdy jej 
dziną. Nowela ta, pierwsza w cyklu, jest też|się raz przyśnił z odrąbaną głową. skłania go 
bezsprzecznie pod względem siły i kolorytu je-|do porzucenia bandy. I lecą oboje razem do 
dną z najcelmejszych w całym trzytomowym | Lndźmierza do Matki Boskiej cudownej po „oz- 


zbiorze. 


grzeszenie* i zwolnienie z przysięgi zbójeckiej, 


Wogóle nad całością ostatniego zbioru uno-|uczynionej wobec „charnasia* „przed nabitym 
szą się mgły zamierzchłej przeszłości tatrzań- | pistolcem z odwiedzionym kurkiem*, 


skiego świata. Tetmajer tak ukochał „Podhale“, 


Na nie jednak było święte postanowienie 


że znużywszy się malowaniem życia i przyrody | młodego górala. Nie wytrzymał. Gdy towarzy- 
współczesnej — nsiłuje odkopać z kamieni jego sze dawni podeszli nocą do jego chałupy, po- 
przeszłość. I ndaje mu się to przedziwnie. Otojszedł na ich wezwanie i zginął na wyprawie. 


w opowiadanin „Rosicka”, na tło zamierzchłej 


Strzelcy orawscy, co tam na drugi dzień szli, 


epoki początków chrześcijaństwa rzuca błyski |znałeźli ich oboje: chłopca nieżywego i nad 
wykwintnego humoru i ironii zapożyczonej n|nim dziewczynę piękną, nie mówiącą nic i jak- 
francuskich satyryków. Jakżeż niezrównanym | by niesłyszącą. 


jest ów młody, gorącego ducha mnich Augustyn, 


Rzewnym lirycznym nastrojem legendarnym, 


który idzie nawracać Ind góralski na wiare|njmającym swoją sielską prostotą, odznacza się 
Chrystnsową, a w pierwszem spotkaniu w lesie|inny obrazek „Ku niebu*. Porzucona przez 
z uroczą Rosicką, ulega pokusie i z nabożnego |uwodziciela Hanka, idzie nocą w słotną jesień 
misyonarza pod wpywem argumentów góral-|w góry, aby się zapodziać i zatracić. Prószy 
skiej dziewki, zamienia się w jej kochanka —|na nią śnieg zimny, a ona idzie coraz dalej, 
zbójnika. Rozmowa między mnichem a dziew-| bez celu, jakby w obłędzie, aby utopić okrutny 


czyną, jest nieporównaną pod względem hamo-| ból zranionego serca. 


Wtem na chmurze śnie- 


sę partyjną, że bynajmniej nie szukają poro- 
zumienia z rządem, ale, że go tyłko planowe 
i systematycznie „oblęgają”. Jest to naturalnie 
przenośnia, pozbawiona wszelkiej realnej treści 
i obłiczona tylko na ocalenie topniejącej zresztą 
bardzo prędko popularności partyi. Każdy, kto 
wsłuchał sią w ukończoną dzisiaj dyskusyę 
budżetową musiał się © tem przekonać. Prze- 
mówienia łeaderów kadeckich, którzy bardzo 
słabemi protestami starali się przykryć kontra- 
bandę szczerej chęci uchwalania całego bud 
żelu, były bardzo typowe. * 

Zrozumiała to doskonale skrajna lewica. Je- 
den z jej przedstawicieli wydrwił niemiłosier- 
nia tę metode „obięgania*, którą wobec rządu 
stosują kadeci, a która polega na dostarczaniu 
oblężonym żywności, a więc w tym wypadku 
budżetu. 

Istotnie dla patrzącego od zewnątrz sytuacya 
kadetów jest śmieszną. Stanowią niby to opo- 
zycyę zasadniczą, a mimo to czynią wszystko, 
aby się rządowi nie narazić. Jeżeliby ten stan 
rzeczy miał potrwać dłużej, Rosya stworzyłaby 
niewątpliwie nieznaną dotąd w dziejach parła- 
mentaryzmu nowość — rząd rządziłby przy po-_ 


jej ramienia. n a 

A z cbmury Śniegowej i z tej pojawy, ode- 
zwał się cichy i słodki głos: 

— Pódź! 

— Ka? — szepnęła Hanka. 

— Ku niebu. Daj renke — rzekła Matka 
Boska. 

l Hanka podała jej rękę i poszła. 

W opowiadaniu „Padrasowego Kuby o zmar- 
twychwstaniu*, chwyta za serce humor praw- 
dziwie Falstaifowski, jakim autor okrasił pierw- 
szą kapitalną część opowiadania. W obrazku 
„Serce matki“, dominującym czynnikiem jest 
pierwiastek tragicznej siły poświęcenia, do ja- 
kiego zdolna wznieść się serce matki. Barwny 
koloryt opowieści z podań ludowych, ujęty w 
literackiem opracowania, stworzył prawdzi- 
wy klejnot w stylizowanej legendzia „O zi- 
mowych pannach*. 

"Treścią i formą ostatni tom „Skałnego Pod- 
hala* dostraja się w zupełności do nastroju, 
kolorytu i literackiego piękna poprzednich, po- 
społu z nimi stanowiąc niepospolity dorobek 
polskiej nowełestyki. Nietyłko w naszej, ale i 
w obcej literaturze zdobędzie on niewątpliwie 
prawo obywatelstwa jako rdzennie swojski i 
typowy wykwit polskiego ducha. 

„Jest zupełnie naturalnym objawem, że „Skalne 
Podhale* Tetmajera, jak każda dzieło niepospo- 
litej miary, dało początek długiemn szeregowi 
utworów naśladowniczych,. których pokrewień- 
stwo duchowe zasadza się na wprowadzaniu 
przez autorów tego samego Środowiska obser- 
wacyi do tematów t. zw. góralszczyzny i po- 
sługiwanie sie gwarą Podhala. Aie o ile Tet- 
majer swą kulturą literacką numia? przy zacho- 
wanin całej wierności fonetycznej nadać języ- 
kowi ludowemn koloryt literacki, i ukazać całą 
piękność jego form i jego prostoty, o tyle u 


Nr 170. 


mocy oponującej mu i zwalezającej go więk- 
SZOŚCI... 

Dla rządu Stołypina taka polityka jest wię- 
cej niź wygodną, ponieważ tehórzliwi wrogowie 
są zawsze tańsi i wygodniejsi, niź śmiali przy- 
jaciele. Kadetom, popierającym rząd jawnie i 
otwarcie, potrzebaby dać kilka foteli w gabi- 
necie, potrzebaby adoptować kilka mniej lub 
więcej zasadniczych punktów ich programu. Dla 
kadetów zaś tak opozycyjnych, jak są obecnie, 
wystarczy napisać od ezasn do czasu list z po- 
gróżkami pod adresem Gołowina... 

Polityka ta — jak powiedziałem — zasadni- 
ezo nie jest złą. Pytanie tylko, czy życie samo 
nie pójdzie tempem tak szybkiem. że odległe 
eele tej polityki zmieni na widowni polityczne- 
go myślenia, stawiając na ich miejscu cele bliź- 
sze i bardziej popularne. 

My, tu nad Newą, wiemy, że za granicą, za 
Eydkunami i Wierzbołowem, panuje powszech- 
nie przekonanie, że rewolucya jaż skończona, 
przynajmniej w swej fazie czynu. Zarazem je- 
dnak wiemy, że fałszywem jest to przekonanie. 

Stołypin rewolucyi nie stłumił. On wpędził 
ją tylko głęboko w organizm społeczny. Ten 
tysiąc powieszonych przez sądy polowe, i te 
pięćdziesiąt tysięcy zesłanych i uwięzionych — 
to był istotnie upust krwi silny. Ale wiadomo, 
że po puszezeniu krwi regeneracya jej ciałek 
odbywa się tak szybko, że w bardzo krótkim 
czasie następuje znowu nadmiar krwi, zjawisko 
zwane w medycynie „pletorą*. Potrzeba się li- 
czyć z tym faktem, że rewolucya rosyjska jesi 
dzisiaj uspołeeznioną, t.j. że przestały ją 
robić grupy chociażby bardzo liezne, ale robią 
wszystkie warstwy społeczeństwa, na swój spo- 
sób każda. Każda też, świadomie czy nieświa- 
domie, pracuje dla jej ostatecznego tryumfa, 
którego ostateczną postać zaczyna naturalnie 
nieodęadniona tajemnica przyszłości. 

Jest n. p. tajemnicą poliszynela, że liczne or- 
gamizacye rewolucyjne mają dzisiaj broni więcej, 
niź kiedykolwiek. Blokada brzegów Finlandyi 
jest środkiem, jak zwykle, spóźnionym. 'Te nie- 
mal fantastyczne ilości karabinów i innej broni. 
o której sprowadzania przez Finlandyę do Rosyi 
epowiadają wtajemńiezeni, znajdują się już w 
dobrem przechowanin. Resztę znajdą rewolucyo- 
aise w fabrykach rządowych z łatwością, łab 
sprowadzą pod pokładami okrętów wojennych i 
handlowych wprost do portów rosyjskich. 

Rewolucya jest zjawiskiem, które, jak każde 
wielkie zjawisko, ma swoją autonomię. Nie mo- 
żna jej wyczarować jednym manifestem, eho- 
ciażby nawet wyborskim, bo rewolucyi nie robi 
się manifestami. Było to złudzenie, z którego 
najpóźniej wyleczyli się kadeci Prawdziwi re 
wołacyoniści złudzeń tych oddawna już nie ma- 
ją i to właśnie stanowi ich siłę. Dzisiaj pozwa- 
lają oni pracować za siebie czarnym sotniom, 
głodowi i egoizmowi fabrykantów. Czarne sotnie 
a agitacyą swoją docierają aż do najgłębszych 
tajników bezdennej przepaści ciemnoty i upo- 
dlenia i wywołują tam rach — a rach, to życie, 
głód wycięcza wprawdzie ciało chłopa i robi 
je na razie apatycznem i do żadnego czynu nie- 
zdołnem, ałe zato odżywia w nim doskonałe tę 
głuchą nienawiść, która, wybuchnąwszy, zapali 
całą Rosyę, egoizm zaś fabrykantów, dążących 
do odebrania robotnikom krwawo wywalczonych 
korzyści, nie pozwała tym krociom naturalnych 
szermierzy nieograniczonej, rewolucyjnej wolno- 
gci zasnąć na laurach i zgnuśnieć. 

Słowem nowy wybuch rewolucyi przygotowu-. 
je samo życie. Potrzeba pójść na pierwsze 
lepsze przedmieście fabryczne Petersburga i 
wsłuchać się w tętno tego życia, aby to zrozu- 
mieć.- Rewolucyoniści to widzą i rozumieją, że 
nie należy przeszkadzać — naturze. Wrzód doj- 
rzewa, a skalpeli do jego przecięcia w stosow- 
nej chwili, jest poddostatkiem. 

Europa nie zna Rosyi nie tylko z powodu 
swej pozytywnej ignoraucyi, ale także z przy- 
czyn głębszych — powiedziałbym — organicz- 
nych. Są pewne cechy zbiorowości rosyjskiej, 
któryeh zbiorowość europejska nigdy nie zro- 
n" A eechy te są właśnie, kto wie, czy nie 
Gajważniejsze. Leca v '"k drugim razem! 

Idem. 


Proces ks. Jonina. 


„Gdy z początkiem drugiej połowy ubiegłego 
wieku br. Hausmann, zamianowany przez Na- 
poleona MI prefektem departamentu Sekwany, 
aaczął w Paryżu burzyć całe dzielniee, a na 
miejseu ich tworzyć wspaniałe place, szerokie 
ulice, nie nadające się do wznoszenia barykad, 


pasladowców jego „brak xdolności zrozumienia 
i odczucia ducha tej gwary rywalizuje szczę 
<śliwie ze zdumiewającym brakiem słuchu i pa- 
mięci*. 

Powyższej uwagi nie można jednak zastoso- 
wać do Władysławy Panek, autorki zbiorke 
vowel góralskich p. t. „Kaj ten smrek si- 
wy“. Można jej atoli zarzucić, że gwary ludo- 
wej nadażywa, posłagują: się nią nietylko wte- 
dy. gdy ją wkłada w usta bohaterów i bohate- 
rek swoich opowiadań, ale i wtedy, gdy mówi 
ed siebie lab podmałowuje pejzażowe tło swych 
powiastek. Poza tem autorka dotąd newicyuszka 
w gronie piszących, tym zbiorkiem rekomenduje 
me weale korzystnie, Jej obrazki tatrzańskie, 
pocimo swego szarego kolorytu i często dra- 
matycznegu podkładu, zalecają się dużą Świe- 
-4ościa, obserwacyi i siłą. Bezpośredniość odczn- 
cia jest u niej wielka i ona dodaje farb jej 
malarskiej palecie, stąd rzewność kojarzy się 
a niej z liryzmem, sentymentalizm z plastyką 
i wyrazistością charakterystyki typów dosko- 
nale sieniowanyeh. Do najlepszych w zbiorze 
należą obrazki: „Jak Jaciszek Gąsienica do 
domu wrócił* i „Naści i to Paniezuska* — 
oba przepojone rzewnem odezuciem niedoli 
i smutków życia góralskiego. | 

Autorka zna życie góralskie nie powieracho- 
wnie, ale widoeznie z długiego i bliskiego sty- 
kania się z ludem. Te dane warunkują żywo- 
tność jej pierwszemu zbiorkowi, który jest obie- 
zującym zadatkiem przyszłości. 

Tylko w posługiwanin się gwarą ludową 
wmna p. Pankówna unikać przesady i wzorem 
Tetmajera nie używać jego tam, gdzie tego 
Ściśle nie wymaga wątek opowiadań. Nawet 
w naśladownictwie najlepszych wzorów zacho- 
wanie należytej miary jest nieodzownym wa- 
rankiem fiterackiej i estetycznej wartości książki. 

W. Prokesch. 


Austryacki przemysł linoleum i cerat 
Kraków, Rynek L10. 
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czasach upiększania Paryża, powstał tam w oxo- 
licy bułwara Haussmanna także kościół św. Au- 
gustyna. Uboga ludność wyniosła się stamtąd 
na krańce miasta, o co najbardziej może cho- 
dziło ówczesnemu rządowi, a do y.łaców nowo 
powstałych sprowadziła się zamożna iudność ze 
swoją klientelą na wzór rzymski, Dla tej lu- 
dności kościół św. Augustyna był duehowem 
ogniskiem i pozostał niem poniekąd aż do dnia 
dzisiejszego, 

Przyszedł czas walki kościelnej, ustawy se- 
paracyjnej i spisywania inwentarza po kościo- 
łach, które miały stać się własnością gmin wy- 
znaniowych, przewidzianych przez ustawę se- 
paracyjną. Proboszcz kościoła św. Augustyna, 
ks. Jouin, należał do tych duchownych, któ- 
rzy nie chcieli nznać ustawy S€paracyjnej i po- 
stanowili siłą ndaremnić spisanie inwentarza 
przez władze rządowe. Gdy w grudniu 1905 r. 
została ogłoszoną ustawa o rozdziale kościoła 
od państwa, ks. Jouin amieścił w spisie nabo- 
zeństw parafialnych następującą odezwę, którą 
także kazał wiernym w kościele rozdawać: 

„W bieżącym tygodnin dokonaną zostanie 
apostazya urzędowej Franeyi Nasze 
majątki zostały skonfiskowane, kościoły wydane 
w ręce sekwestra, mera i komisarza połicyi. 
Rozpoczęła się walka. Wiedźmy ją w sposób 
waleczny, chrześcijański. Żałoba nasza musi 
być żałobą zbrojną. Zachowywać wiarę już 
nie wystarcza, trzeba jej bronić*. 

Prokuratorya dopatrzyła się w tej odezwie 
czynu karygodnego i obwiniła ks. Jouina o wy- 
stępek podburzania przeciwko władzy państwo- 
wej. Termin rozprawy był kilka razy odkłada- 
ny, aż wreszcie proces rozpuezął się d. 11 b. m. 
przed sądem policyi poprawczej. Saię wypełniła 
publiczność, a koło fotelu prokuratora Morneta 
zasiadła komisya, wysłana przez Izbę deputo- 
wanych dla badania papierów ks. Moniagninie- 
go. wmięszanego do tej sprawy. Gdy przewo- 
dniezący, radca Tontain, zapytał obwinionego, 
co znaczą wyrazy „zbrojna żałoba“, ks. Jouin, 
człowiek 63-letni, wygłosił w odpowiedzi zrę- 
ezna obronę, w której podnosił, że wyrazów 
„zbrojna żałoba“, nie należy rozumieć dosło- 
wnie, ale w przenośni. Chodziło mu o moralną 
obronę ‘wiary. Na końcu swojej przemowy ża- 
zapytał ks. Jouin: „Czy pomiędzy papierami ks. 
Montagniniego znajduje się jaki dokument, do- 
tyczący mojej osoby?“ Prokurator odparł: „Nie*— 
a wtedy ks. Jouin dorzucHł uwagę: „W takim 
razie nie powinno się w tym procesie robić uży- 
tku z owych dokumentów". 

„Po przesłachanin ks. Jonina, ze wzgłędu, że 
nie powołano do rozprawy żadnyeh świadków, 
wygłosił swoje „plaidoyer“ prokurator, który 
na podstawie odczytanych papierów ks. Monta- 
gniniego stwierdził, że Watykan wogóle wzy- 
wał duchowieństwo francuskie do oporu prze- 
eiwko władzom rządowym. Obrońca ks. Junina, 
adwokat Danet, wygłosł namiętną obronę, po 
czem przewodniezący ogłos, 4e wyrok zapa- 
dnie w sobotę d. 13 b. m. 


Z ruchu wyborczego. 


Bochnia, 10 kwietnia. (Z rachu wyborczego 
w mieście i na wsi.) Ministeryałna, ekonomiczna, 
niepolityczna, czy apolityezna kandydatura dra Ko- 
rytowskiego z jednej strony, a brak kandydatury 
demokratycznej z drugiej strony, odbija sią ujemnie 
na ruchłiwem awykle życiu politycznem naszego 
miasta; którego nawet nie była, jak dotąd, w sta- 
nie ożywić kandydatura socyalistyvezna dra Bobrow- 
skiego, mimo kilku zgromadzeń odbytych w mareo. 
Dr Bobrowski bowiem przy niezaprzeczonej swej 
wymowie agitnje na zupełnie obeym dła „partyi* 
terenie w Bochni. Kandydatura zaś dra Korytow- 
skiego zawdzięcza swe szanse przeważnie biernemu 
stanowisku stronnictwa demokratycznego polskiego 
i ustała się raczej jako „malum necesearinm". To 
też widoczną jest apatya przedwyboreza, zdobywa- 
jaca się najwyżej na ciekawość niektórych wybor- 
€ów, czy też minister ukaże się we własnej osobie 
spragnionym tego widoku aranžerom jego kandyda- 
tury. Apatya ta widoczną jest także z afisza, któ- 
rym burmistrz tr Maiss, „jako jeden z wyborców“, 
zaprasza na agromadzenie przedwyborcze na nie- 
dzielę 14 b. m., motywojąe jako cel zebrania, że 
„czas już najwyższy* porozumieć się e0 èo osoby 
kandydata. Istotnie zdaje się chodzi nie tyle o 
porozumienie, jako ofieyalne awiastowapie wybor- 
com wesołej nowiny o kandydaturze Ekseelencyi. 
Zresatą na pochwałę miasta należy podnieść, że dr 
Maise nie uciekł się do konwentykln, nie zasłania 
nię „Radą narodową*, leez ehee załatwić sprawę 
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Stejar Żeromski 


Dzieje grzechu. 


39 (Ciąg dalszy.) 

Wmawiał w siebie, źe już to, © się w nim 
dzieje, — jest to podłość, ostateczna hańba 
człowieka prawego, — że tego wcale być nie 
powinno, że niema być, — zakłinał się, żeby 
nie było. Po tytanicznych porywach, po wysił- 
kach daszy w istocie potężnych, pa przyrzecze- 
niach w kłąb «motanych — nastawały chwile 
ciszy. Ale wnet, jak z pod ziemi, wybuchał ir 
ny zdrój. Było duszno, smutno śmiertelnie, jakby 
eo minuta miało Się nkazać ezyhające nieszeze- 
ście. Płomienne nezucie oczekiwania, gdy była 
nieobeeną w domu, rozdymało żyły i napełniało 
pokój zapachem rozkoszy. W eiszy, dotykalnej, 
jak ciemność nocy, lub jasność słońca, ruzłegały 
się jej słowa tak wyraźnie źe słychać było 
każde brzmienie 1 każdą sylabę. Szelest sukien 
trwał bez przerwy. Głowa płonęła, serce biło. 
jak zbuntowany niewolnik. Powieki opadały na 
oczy i niewstrzymane obrazy rozkoszy objawia- 
ły się dałeko wyraźniej, niż otaczające, martwe 
sprzęty. Wtedy to przemykała się w mózgu ci- 
cha i skromna myśl: 

— A dlaczegóż to właściwie zacitowywać te 
skrapuły? Dlaczego? Szczęście jest iedno, a 
nieszczęść milion. 

Wówczas wyrywał się znowu, jak z objęć 
dyabelskich, wznosił ponad siebie i usiłował pa- 
trzeć na wszystko, Co Się z nim dzieje w tej 
izbie, z góry, z wysoka. 

Oto, — mówił do siebie — teraz jest 
chwila rozumu ezystego, włada, jakby powiedział 
Stary, atak mądry Plato, „to iagikon" Wszyst- 


uaprzecłiw kościcła św Wo_o!ocha.. 
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go można też podrieść, że wolał zostać sobą, niż 
przybierać znaną w naszem mieście mąskę narodo- 
wego demokraty, jak to tzynili-inni konserwa- 
tyści... Pm u 

O ile miasto nasze śpi, o tyle żywiej rnsza się 
powiat. Z leznych kandydatur zostały się na placu 
właściwie tylko trzy, t. j. konserwatywna dra Ant. 
Górskiego, agitującego za sobą więcej po cichu 
i prywatnie, a liczącego przedewszystkiem na sta- 
rostę i inne rzeczy, które jego są, dalej kandyda- 
tura „czcigodnego* ks. prałata Stojałowskie- 
go (Bochnia ma zawsze Bzczęście!), przed którym 
pierzchnąć musieli pomniejsi eentrowey, jak Pilch, 
Janoszek, ks. Albin i inni, wreszcie kandydatura 
stronnictwa ludowego w osobie wicemarszałka R u e- 
benbanera. Mandat dla tego ostatniego kandydata 


wyborcze sejmowe. Wedle ostatecznego obliczenia 
na 200 członków sejmu finlłandzkiego jest 19 ko- 
biet. Należą one do wszystkich pięciu stronnictw 
politycznych w kraju, jednakże połowa wyznaje za- 
sady socyalistyczne. Pierwszy to kraj w Europie, 
który kobietom otworzył podwoje parlamentu. 
Wśród kobiet, należących do sejmu tinłandzkie- 
go, jedna, p. Mirno Sillanpää, była służącą i jest 
przewodniczącą związku służących; druga, p. Hilja 
Paerssimen, jest nauczycielką szkoły ludowej. Uzy- 
skała także mandat sejmowy żona pewnego ehłopa 
małorolnego, odznaczająca się podobno wielkim da- 
rem wymowy. Kobiety, wybrane do sejmu finłandz- 
kiego, nie obniżą jego poziomu umysłowego, gdyż 
kobiety w Finlandyi, co przyznają sami mężczyźni, 
przewyższają pod niejednym względem płeć silną. 
Przykład Finłandyi stanie się zachętą dła kobiet 


można uważać xa zapewniony. Oświadcza się za|innych krajów Europy w walce o zdobycie pełni 


nim przeważna część włościan, między którymi naj- 
poważniejsi i najświatlejsi radcy powiatowi i na- 
czelnicy gmin. — Przedmiotem dyskusyi może być 
chyba, ezy będzie to kandydat większości, czy t. zw. 
25-procentowy. Powaga ks. prałata spadła w po- 
wiecie bocheńskim poniżej zera, chociaż posiada on 
jeszcze niestety dość znaczną liczbę zwolenników 
w kilkanasta gminach. Dlatego, w razie poparcia 
go przez księży, którzy jednak podobno nie mogą 
się jeszeze przekonać do ks. redaktora, i w razie 
rozwinięcia silnej przez niego agiiacyi, w eaem bez 
kwestyi celuje, mógłby powiat bocheński obok łu- 
dowea p. Ruebenbanera „posiawić* ks. prałata, a 
p. Górski musiałby ezekać „ad łeliciora tempora*. 
Zdaje się przecież, że ks. Stojałowski ma zanadto 
dobre serce i chee tylko nastraszyć p. Górskiego, 
gdyż chodzą wieści, że ci dwaj kandydaci znajdą 
drogę do porozumienia się, aby sprawa „narodowa” 
nie została na szwank narażaną, 

Humorystyczną cechę nadają akeyi wyborczej 
aapewne mimowoli usiłowania grupki, złożonej a jed- 
nego zast. nauczycieła gimnazyalnego, pięcie aka- 
demików, oraz kilkunastu ieh ojców lub krewnych 
włościan (przeważnie z Kaja), którsy w mawiają 
w siebie i w drugich, łe stanowią „stronnietwo* 
wszechpołskie w powiecie bocheńskim i sądzą, Że 
najlepszym dowodem ich istnienia będzie posiawie- 
nie własnego kandydata. Ponieważ jednak jeden 
< upatrzonyeh kandydatów nie mógł podobno wy- 
kazać się meiryką urodzenia, że ma „popisowy” 
wiek 30 lat. wymagany na posła, a inni z „zapre- 
szonych* wymówiłi się od niewdzięcznej funkcyi 
kandydata na kandydata, przeto zdaje się, że ofia- 
rą tej partyjnej pasyi sania się włościanin Dziur- 
dzia z wielką szkodą dla szacunku, jakim sig bez- 
przecznie, jako rozsądny i Kwiatły gospodarz, cie- 
szy we własnej gminie. 

Z Rzeszowa piszą nam: Pp. kandydaci, mający 
zamiar ubiegać się 0 mandar na posła do Rady 
państwa z miasta Rzeszowa, Ropezye i Sędziszowa, 
bezwzgłędnie uznający Solidarność Koła polskiego, 
którzy bezwarunkowo na wypadek wybora zobo- 
wiązują się do tegoż Koła wstąpić, zacheą swoje 
kaudydatury zgłosić w czasie do 25 kwietnia b. r. 
na ręce burmistrza dra Stanisława Jabłońskiego 
jako przewodniczącego miejskiego komitetu. Prze- 
woduiczący: Dr Jabłoński. Sekretarz: Szay- 
nowski. 

Z Kalusza. Komitet wyborezy Rady narodowej 
okręgu Stryj-Kałusz wzywa wszystkich tych 
kandydatów, którzy zamierzają ubiegać się o pol- 
ski narodowy mandat poselski do Rady państwa 
z tegu okręgu, by zgłosili swą kandydaturę Daj- 
później do dnia 20 bm. na ręce przewodniczące- 
go, p. Jana Bartia, insp. kos państw. w Stryja, 
lub zast. praew., p. dra Emila Pokuraka, adwokata 
kraj. w Stryju (ul. Sobieskiega 52). 


Z ruchu kobiecego. 
(Prawo wyborcze dła kobiet w Danii. — Kobicty w eej- 
mie finlandzkim. — Rach kobieey w Skandynawii. — 
Walka e prawo wyboreze dla kobiet w Anglii — „Sut- 
iragettes*. — Opinia publiezna wobes rucho kobiecego 

w Anglii ) 

Jak to już przed kilku tygodniami «aznaczyłić- 
my, w sejmie duńskim pojawił się wniosek o przy- 
znanie kobietom w Danii gminnego prawa wybor- 
ezego. Wniosek, odesłany do komisyi, znałazł po- 
między posłami yrzychyłne przyjęcie i prawdopodo- 
bnie zostanie przez Izbę uchwalony i uzyska sank- 
cyę króla w formie ustawy. Byłoby to pierwsze 
awycięstwo ruchu kobieeego w Danii, gdzie od sze- 
rogu lat kobiety bezskutecznie upominają się © pra- 
wa polityczne. Ugromny na tem polu postęp wyka- 
zuje Finiłandya, która przed trzema jeszcze laty 
jęeaała pod raądami generał-gubernatora Bobryko- 
wa. Obeenie ład Finlandyi wybrał sobie nowy sejm, 
rzeczywiste praedstawicielstwo wszystkich warstw 
ludności, w miejsee dawnej ezteroizbowej delegaezi 
stanów. Kobiety otrzymały czynne i bierne prawo 


ko, eo jest poza tą ehwilą, jest — „to aiogon* 
namiętność, apetyty zwierzęce, „enpiditates*, 
podła szlaka w pieca, gdzie się ma wytopić 
ezyste żelazo. ©zyliź to ja miałbym dopuścić 
do władzy owo „alogon*? Ja. ezłowiek przy- 
szłego świata? Przenigdy! Choćby tylko dła 
tego. 

Rzucał się do książek, do studyów, do ścisłe- 
go myśłenia. Panował nad sobą w ciągu godzin. 
Ale rzut uka ma cokolwiek, na ślad drobnych 
goździków w obeasie jej bncika, wyciśnięty na 
białyeh deskach sosnowej podłogi... Z desek tyeh, 
z nikłych, okrągłych zagłębień strzelała w górę 
eudowna, naga, cielesna mgła. Zasłaniał się od 
niej rękami, zaciskał przed nią powieki. Lecz 
ona była w nim, w oczach jego mieszkała od 
dawien dawna. Cudowne, ledwie rozkwitłe piersi, 
barki i ręce, biodra i łono były w przepaściach 
oczu i w mózgu. Rozkosz i radość. dym z naj- 
cadowniejszych kadzideł, niewyśpiewany czar, 
tajna pieśi ruchów jej nagiego ciała napeł- 
niały duszę. I znowu Łukasz pytał sam siebie: 

— Jestżę slem to, co ja eznję? 

I ezał w sobie śmiech potężny zdrowych sił 
życia, jako odpowiedź na wywody honoru i na 
zaprzeczenia rozumu. Wtedy także najdokła- 
dniej poznał, jak rozkosz jest dobra, jak grzech 
jest łaskawy, a enota nieznośna. Cień i blask, 
przestrzeń i czas były na jego rozkazy. Sło- 
dycz marzeń nie miała granic. 

Kiedy zbliżała się godzina jej nadejścia, po- 
kój stawał się eiasny i mały. niby klatka. 
Piersi były za małe dla mnóstwa zamkniętych 
westchnień, nagłych szlochań i bezimiennych 
wybuchów. Łukasz tłukł się w izbie od ściany 
do ściany, od drzwi do okna, od okna do drzwi. 


praw obywatelskich, W sąsiedniej Szweeyi kobiety, 
stojące pod wodzą pani Ellen Key, odznaczają się 
wysokim stopniem inteligencyi, to też prędzej czy 
później muszą odnieść zwycięstwo. Kobiety w Nor- 
wegii posiadają już gminne prawe wyboreze, a w 
politycznych sprawach biorą oddawna bardzo żywy 
udział Po zamachu stanu z dnia 7 ezerwea 1905 
r. poeta Herman Bang w Kopenhadze oświadczył, 
że ideę niezawisłości Norwegii piastowały kobiety 
ramtejsze z większą miłością niż mężczyźni i one 
też rozwinęły energiczną agitraeyę dla wprowadze- 
nia w życie tej idei. W obecnym parlameńeie nor- 
wegskim, który został wybrany w r. 1906, znajda- 
je się liezna grupa posłów, którzy pragną kobietom 
przyznać równie ezynne, jak bierne prawo wybor- 
cze do parlamentu. 

Kobiety w Anglii będą musiały usumąć jesacae 
mnóstwo przeszkód, zanim zdołają wywalczyć sobie 
choćby tylko czynne prawo wyboreze. Waiesiony 
tego roku do Izby gmin bil © emancypacji polity- 
cznej kobiet, zaledwie doczekał się drugiego tzyta- 
nia i został pogrzebany. Jednakże poważna opinia 
publiczna w kraju i eała prasa zajmuje się pilnie 
tą sprawą, eo jnż jes znacznym postępem wobes 
dawniejszej obojętności. Kwestya udziełenia kobie- 
wm prawa wyborczego wyszła wreszcie ze sier 
doktrynerów i snobów, Btawszy się przedmotem 
roztrząsań realnej polityki. Jeżeli kobiety, wałezące 
o prawo wyboreze do parlamentu, tak zwane „eni- 
tragettes*, chwytają się czasem zbyt hałaśliwych 
środków agitacyjnych, to opinia prbiiczna nniewin- 
nia je dzisiaj, wiedząc, że obojętność raądu i wię- 
kszości parlamentu wobee słusznych żądań kobiety 
wywołuje w gorętszych jednostkaci gwałtowne po 
rywy. 

Od owych ezasów, gdy Mary Wołlstonverofć pi- 
sała swe słynne „Vindication of the Righta of the 
Women“, zmieniły się znaeznie zapatrywania na 
ruch kobieey w Anglii. Jeszcze w r. 1866, ydy 
John Stuart Mili dał basło do organizacyi ruchu 
kobiecego, poważni Anglicy odpowiadali na to po- 
błażliwym uśmiechem. Dzisiaj ei nawet, którzy po- 
tępiająy uliczne demonstraeye pań „suftragettes*, 
w zasadzie uznają ich żądania za słuszne. Dawne 
stowarzyszenia kobiece, trzymające się tak zwanej 
taktyki „wody różanej*, nie wywalezyły dla kobiet 
w ciągn 40 lat swego istnienia Żadnych ustępstw, 
nie też dziwnego, że młode żywioły prą do ener- 
gicznej akcyi, zapędzająe mię w niej czasem za da- 
leko. 

Parlament angielski posa 1rcgulacyą pracy ko- 
biet w przemyśle, nie chciał zresztą przyznać ko- 
bietom żadnych praw politycznych, zapominając z0- 
pełnie o tem, że społeczne stanowisko kobiety zmie- 
uilo się radykalnie wbrew wszelkim usłłowaniom 
skrajnych konserwatystów. Jeżeli Rousean twierdził, 
że zadaniem kobiety jest krzątanie się około go- 
spodarstwa domowego i „dogadzanie* mężowi, w 
Mary Wollstonewoft słusznie otpowiedziała na to, 
że kobieta może być tylko wtedy dobrą żoną, je- 
żeli będzie towarzyszką męża, rozumiejącą wszyst- 
kie jego, nawet najwyższe zagadnienia. Stary pa- 
tryarehalizm życia rodzinnego runął wobee indywi- 
dualizmu nowoczesnego. Praca kobiet w przemyśle 
wywołała pewną amancypacyę ekonomiczną kobiet, 
rozszerzenie wykształcenia kobieeego stworzyło oman- 
cypacyę ich umysłową, a teraz chodzi kobietom an- 
gielskim o emancypacyę polityczną. 

W nowszym ruchu kobiecym w Anglii aajęła wy- 
bitne stanowisko mre. Cobden-Sandersen, eórka słyn- 
nego Ryszarda Qobdena. Była to jedna z pierw- 
szych „suffragettes“, która zasad polityki uczyła 
się u Williama Morrisa i Burne Jonesa. Wkrótee 
stanęły koło niej energiczne agitatorki, jak miss 
Teresa Billington, mrs. Despard, siostra generała 
Frencha, miss Gawthorpe i mrs. Pankbordt a eór- 
kami. Były te pionierki rnehu, tak energieznie pó- 
źniej prowadzonego przez kobiety „suffragertós". 
Z początku „snfrażetki* szukały opareia o mowa 
rzyszenia robotników, ale wreszcie w r. 1303 stor- 
mułowały swój odrębny program i zacagły Bamoist- 


przez nezncia głuche i ślepe, przez trwogi wy- 
rafinowane, przez ządze, zwątpienia, oĥary i 
żal Częstokroć wtedy właśnie gromadzili się 
we współnej sieni sąsiedzi, żydzi z imteresami, 
oraz rozmaici przychodnie i toczyli pod temi 
drzwiami miłosnego oczekiwania zaciekłe dys- 
knsye maieryalistyczne, załatwiali interesy i 
skakali sobie z paznogciami do oeza. 

Wtedy Łukasz popadał w stan dzikiego roz- 
stroju, pienił się, rozpaczał i pekal ze złości. 
Były chwile, że chwytał za kij, żeby rozegnać 
chargocącą zgraję — i znowu zmieniał się w 
natężony wzrok, w eanjny słuch. Tęsknota 
wbiegała na najwyższy szczyt swej drogi i łe- 
żała bes sił. Zostawało tylko błaganie i cichy, 
ciągły jęk wewnętrzny. Gdy nagle Ewa zja- 
wiała się, gdy nagle wynurzał się z żydowskie- 
go gwaru jej uśmieszek, gdy mknęła ku drawiom 
wesoła, różowa, Szepeąca Swym meledyjnie- 
gardłowym głosem, gdy surowo kareha za to, 
że sterczy pode drzwiami przeziębły i blady, — 
nie wierzył swemu szezęściu i niegał nagłemu 
zdnmienin, prawie rozezarowaniu, prawie de- 
presyi. Patrząc na jej żywą twarz, na oczy 
iskrzące się, jak wiecznie nowy i wiecznie sil- 
ny mróz, uciekał na drugi kraniec miłości, w 
kraj zimnych rozważań i nadaremmie wszystko 
znowu mierzył myślami. 

Ewa oddawna spostrzegła, to Się dzieje. 

Jeżeli przypadkowo z pod czarnej sukni wy- 
sunął się jej trzewik, jeżeli, zajęta sprzątaniem 
pokoju, zmywan naczyń, przechyliła się w ta- 
ki sposób, że uwydatniły się jej piersi, —- wi- 
działa wówczas a pod rzęs, że ją chwytają je- 
go oczy, niby płomienne ręce. I jej myśli po 
częły chodzić chyłkiem po elipsach szało i ros- 


Czekał, liczył minuty, sekundy... Uchyiał drzwi |paczy. Przysięgła sobie, że skoro tyłko on do 
do sieni, zatapiał w szparze oczy i czyhał z pò | Włoch pojedzie, wróci do Warszawy. Tam znaj- 
wstrzymanym oddechem. Stał tak przytulony | dzie sobie z łatwością zajęcie, jesli nie w da- 
do zimnego muru, drżąc z zimna, rozszarpany |wnem biurze kolejowem, bo gdzieindziej, — w te- 


do wykładania lokali. 
wany, chodniki, dywaniki, 
przed umywalnie 


Geraia 
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nie działać, Miasto Manchester, mające ogromny 
przemysł i lezące 10.000 robotnie, było egniskiem 
ruchu kobiecego. Tam już w r. 1868 upominało się 
7 tysięcy kobiet o prawo wyborcze dla miebie. — 
Pierwszy wniosek o emancypacyę kobiet wniósł 
w parlamencie angielskim Jakób Bright, na podsta- 
wie memoryału kobiet z Manchesteru, Wy pracowa- 
nego przez adwokata dra Pankhursta. 

Wdowa po Pańkhurscie założyła przed 4 laty 
w Manchesterze stowarzyszenie kobiet pod nazwą 
„be Womens Social and Political Union* (W. S. 
P. U.), ale ktoś dał kobietom, należącym de tego 
towarzystwa, nazwę „suffragettes“, która się przy- 
jla w Manchesterze i przylgnęła także do innych 
stowarzyszeń kobiecych, mających na celu walkę o 
prawo wyborcze. Już podczas ostatnich wyborów 
do parlamentu agirujące w Manchesterze „sufłra- 
gettes* miały zajścia z policyą, ale dopiero w Lon- 
dynie, gdy ani w mowie tronowej, uni w enuncya- 
cyach rządu wobec Izby nie wspomniano ani sło- 
wem o prawie wyborezem Kobiet, rozpoczęły się 
znane próby witargnięcia kobiet do parlamentu pod 
wodzą panny Pankhurst, oórki adwokata Pankhur- 
sta, doktorki praw. Panna Pankhurst spowodowała 
„Snffrażystki* do wojowniczego wystąpienia, powo- 
łując się na to, że wszystkie wielkie ruehy refor- 
matorskie w Anglii miały podobny przebieg. 

Owe demonstracye przed parlamentem i walki a 
połicyą są zbyt dobrze znane, ażeby powtarzać tu- 
taj ich szczegóły. Walki kobiet z policyą w Lon- 
dynie miały niezaprzeczenie niejeden moment hu- 
morystyczny, skwapliwie wyzyskany przez niepray- 
jaciół rucha kubiveogo, ule panna Fankharst prze- 
widziała tę okoliczność, uważając ją atoli ża pod- 
rzędną. „Trzeba publiczności sprawić niespodziankę, 
zanim zdołamy pozyskać jej sympatye" —- powie- 
działa panna Pankhurst przed demonstracyami. — 
I rzeczywiście rzesza kobiet przeważnie 26 ster 
wyższych, urządzająca przed parlamentem demon- 
stracye i walcząca s pwlicyą, musiała na siebie 
zwrócić powsz'ehną uwagę. Demonstrantki stawały 
kiika razy praed sądem i szły do więzienia, nie 
chcąc z zasady płacić grzywien. a opinia publiczna 
zaczęła się u konieczności zajmować tą sprawą. 
Wielu pvtępiło demonstracye, ale potępiwszy sposób 
wałki, zgodziło się na jej eel. Ci nawet, którzy do- 
tąd obojętnymi byli wobec ruchu kobiecego, wołają 
teraz, ażeby kobietom wymierzono sprawiedliwość, 
Prasa równie zajęła się tą sprawą i przeważni 
wyraża się o niej przychylnie. Zresztą i w parla- 
menele angielskim „sufrażystki* zyskują coraz wię- 
cej stronników, a przeciwnicy walczą argumentami, 
które nie wytrzymają krytyki i są raczej podwier- 
dzeniem słuszności żądań, podnoszonych przez Wo- 
biety. 


an 


Badenin nerologiczne. 

Posiadamy obeenie nową naukę, tak zw. „aero- 
logię*, odkąd za pomocą balonów, bądź z załogą, 
bądź bez załogi wysyłanych w powietrze i zaopa- 
trzonych w specyalne przyrządy regestrnjąće za- 
ezęli uczeni badać wyższe warstwy powietrza, Już 
od dawna meteorologowie przekonali się, de Toz- 
maite stany powietrza, zwane popularnie pogodą 
lub niepogodą, zależą w znacznej mierze od zmian 
w górnych warstwach atmostery. Już w r. 1647 
stwierdził uczony francuski Ténier, że na wierz- 
ehołku góry Puy de Dôme w Owernii stan baro- 
meiru jest głębszy niż na mniejszych wysokościach. 
W r. 1787 znany fizyk genewski Benedykt Sans- 
sure urząłził wyprawę na górę Montblane, eelem 
badania atmosłery. Ale temperatura powietrza í 
kierunek jego, czyli wiatr, zależne są bardzo od 
właściwości terenu, to też nawct na wysokich gó- 
rach nie można ezynić spestrzeżeń, wolnych od 
wszelkiego przypadkowego wpływu. 

Wynałezienie balonu w r. 1783 dało badaeżom 
sposobność do uwolnienia się od wpływów terenu. 
Profesor tizyki Charles był pierwszym, który zaraz 
tego samego roku przedsięwziął obliczenia za po- 
mocą balonu. Stwierdził, że najgłębszy stan baro- 
metru podtzas pierwszego wzlotu wynosił 500-8 mm. 
przy temperaturze 8'8* C. poniżej zera. Na podsta- 
wie tych danych obliczył Charles, że waniósł się 
ma wysokość 3467 metrów. — Później cały saereg 
uezonyeh przedsiębra podobne waloty balonem dla 
badań meteorologicanych i elektrycznych. Najwa- 
żniejsze waloty do roku 1887 przedsiębrał angiel- 
ski mezuny Glaisher, który dla celów naukowych 
wźniósł się balonem w powietrze 28 razy, Osią- 
gnięte naówczaB rezultaty były przez dłuźsay «aas 
podstawą dalszych badań, aż dopiero obecny dy- 
rektor obserwatoryum aeronautycznego w linden- 
bergu w Prnsiech, prof. Assmann, wykazał, de spo- 
strzeżenia Glaishera, znakomitego zresztą uczonego, 
nie mają prawie żadnej wartości dla nauki. Powe- 
dem tego faktu są promienie słoneczne. Każdy wie, 


łefonach, telegrafuch, biurach technicznych. ja- 

ko wreszcie kasyerka, urzędniczka it. d. War- 

szawa była jej miastem. Tam czuła się u sie- 

bie, wśród eywilizacyi, gwaru, rwetesu, praey. 

Miasto prowincyonalne było dla niej pustynią, 

o tyle mającą jakąkolwiek wartość, o ile tu 

przebywał Łukasz. To też co rychłej praznęła ' 
wrócić „do miasta“, znaleść się wśród rynków, 

gdzie na ręce i rozum czekają, gdzie życie wre 

i myśl bezsennie pracuje. Ale jakże wrócić do 
Warszawy, do matki, do ojea, do owych prae, 

gdyby została „kochanką*? Wrócić i stanąć oko 

w oko z matką — to jeszcze nie. Gdy ją za- 

pyta o wszystko — powie wszystko. Ale wró- 
cié i powiedzieć, że przez czas nieobecności 

była „u tego pana“? Nie, wtedy już niema po 

wrotu. Ściągnąć na siwą głową matki pewność, 
wiadomość, potwierdzenie?.. Kłamać? Nie, kłar 
mać nie można, Tu może być albo prawda, 

albo nicma powrotu. Ewa drwiła sobie ze twia- 
ta, z całego świata, jak długi i szeroki, 6raz 
z6 wszystkich jego urządzeń. Łukasz — to 
wszystko. 

Obmowy, potwarze, plotki — była to dła niej 
nie, owszem — uciecha, byleby tylko nie mieć 
na sobie ciężaru. że to co będą mówić — to 
prawda. Gdyby Lukasz zażądał ofiary 2 ciała 
i duszy, nie zawaha się ani chwili. Ale pra- 
gnęła wszystką mocą ducha, żeby nie teraz je- 
szcze. Wiedziała, że ją czekają straszne przej- 
ścia, nim rozwód przyjdzie, słyszała swoją przy- 
szłość, lecącą koło głowy, jak świst bata. To 
też pragnęła jednej tylko rzeczy! mieć w sobie 
sie śmiechu z potęgi Światowej, mieć grunt 
pod nogami, żeby na nim stojąc, żywić do koń- 
ca miłość i dumę. (C. d. n.) 


do obijenia mebli. —serwetki na sto- 

ły. — Serwetki na tace. — Fartoszki 

damskie i dziecinne. —Prześcieradła 
Zabawki — Płaszcze gumowe. 
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ła termometr w słoucu podnosi sig wyżej niż w 
słemiu. Ale prawdziwą temperaturą powietrza za- 
waze jest ta temperatura, którą znajdujemy w cie 
niu. Ponieważ zimne powietrze jest ciąższe niż cie- 
plo, jest rzeczą niemożliwą, ażeby n. p. warstwa 
powietrza, mająca 10° ciopła, mogła się utrzymać 
jak mur obok warstwy, mającej 20? elepła. Nastą- 
piłaby natychmiast wymiana tych warstw aż do 
jednostajnej temperatury ua miejscach, niedaleko 
ad siebie położonych. Ale mimo to fuktem pozosta- 
jo ekeliczność, <o stan termometru inny jest w cie- 
nis, s inny w ałońcu. 

Wiedział o (em Glaisher, ale nie umiał wpływu 
ciepla, pechodzącago 2 promieniowania słośca, do- 
statocznio maunąć. I dlutege temperatury podane 
przez niego, są po największej części za wysokia 
w tych wypadkach, gdy słońce oświetlało kosz, lub 
4ódk balonu. Dopiero prof. Assmannowi powiodło się 
zbudowaś termometry, za pomocą których można 
stwierdzić prawdziwą temperaturę powiotrza nawet 
Lod najsilniejszem działaniom promieni słonecznych. 
Sa te tak zwaną termomotry aspiracyjne, które 
stały się niozbędnem narzędziem przy każdym wzlo- 
cio balonu, mającego załogą. Pomiary porównawcze, 
które z inlcpatywy Assmanna czynili profesorowie 
Bewsa *) i Siriag z przyrządami Głaishera i Ass- 
manaa, Wwykaraly, Że prawdziwe temperatury, obli- 
erone sa pomocą termometru aspiracyjnego, były 
środmie e 148° niższe od temperatur podanych 
pirzoz Glalshera. 

Wobec tego okazala się konieczność przedsiębra- 
nia nowych wzlotów, celem uzyskania właściwych 
pomiarów. W Derlinie urządzono też cały szereg 
takich wziotów, ale dopiero profesor Asgmaun zdo- 
łał zorganizować wszechstronną pracę w tym kie- 
raska, Cesara Wilhelm ofiarował na ten cel 100 
tysięcy marek i fundusz ten umożliwił 50 wzlotów. 
Badania Assmanua wywołały wielkie wrażenie, 0- 
głoszone zaś zostały przes Assmanna i Bersona w 
driełe p. t. „Wissonschaftliche Luftfahrten*. Ale 
sxazałe Bie przy tej sposobności, że konieczną jest 
regea (qrzodsiębrać równocześnie badania na jak 
najliczniejszych punktach ziemi. Inicyatywę dała 
Francys, a myśl obrócił w czyn znowu Assmann, 
który w r. 1393 urządził dwa równoczesne wzloty 
w Berlinie i Setokholmie, Za tym przykładem po- 
szły inno kraje. (We września 1896 r. Paryżu na 
międzyaarodowej konferencyi dyrektorów zakładów 
mateerologiczuych utworzono międzynarodowy ko- 
mitet dla wzlotów naukowych pod przewodnictwem 
dra Horgosella, meteorologa alzacko-lotaryngskiego. 

Komitet ów urządza w każdy pierwszy czwartek 
miesiąca międzynarodowe wzioty w różnych miej- 
gcach Ameryki, Belgii, Anglii, Francyi, Niemiec, 
Wiech, Austryi, Rosyi, Hiszpanii i Skandynawii. 
To równoczesne wzloty dały już bardzo pomyślne 
wyniki. Dawniej sądzono, że na wysokościach nie- 
zbyt wielkich panuje co rok na tych samych pun- 
ktnek mniej więcej ta sama temperatura. Obecnie 
vrismay, że tak nie jest, ża przeciwnie różnice tem- 
peratar są znaczne. Wogóle temperatura podczag 
wznoszenia się w górę balonu obniża się do 19 co 
100 metrów, ale na większych wysokościach ponad 
10.000 metrów (francuski badacz Teisserence de 
Bort i Asemann stwierdzili istnienie znowu cieplej- 
szych warstw powietrza. Najwyżej wznieśli się w 
powietrze Borson i Siiring dnia 31 lipca 1901 r., 
a mianowicie na 11.000 metrów. W Strasburgu 
balom regostrujący bez załogi wzniósł się dnia 3 
wiorpnia 1905 r. na 25.800 metrów, 

Wody, zajmujące znaczniejszą część globu nasze- 
go, równie służyć muszą za teren dla wzlotów — 
Pierwsze latawce dla badania atmosfery puszczał 
na jeziorze Bodońskiem profesor Hergesell. Amery- 
kański badacz Rotch i francuski Teisscrence de 
Bert czynili te na oceanie Aantyckim, a Berson 
1 Mias podczas jazdy do przylądka Północnego. — 
Stosunki prądów wiatrów pasatowych i aatypasato- 
wych, daiej stosanki w pasach bezwietrznych, nie 
są tak presta, jak się dotąd zdawało. W roku bie- 
kącym pe raz pierwszy z inicyatywy Teisseronce 
de Borta będą urządzome systematycznie badania 
powietrza nad morzem i te równocześnie na półno- 
ey półwyspu skandynawskiego, koło Islandyi, koło 
wysp Azorskich, koło Algieru i wysp Bermudów. 
Dopiere w ten sposób nerologia rozwinie sią naio- 


życie. 


=) Śyleczanin, młodszy brat p. Bersona, radcy 
sadu krajowoge wo Lwowie. P. A. 
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Wycieczki do Krakowa! Z powoda zbliżającego 
aig sezonu gromadnych wycieczek włościan i mło- 
dzieży szkolnej do Krakowa, w celu zwiedzenia 
jego pamiątek narodowych i zabytków historycznych, 
zarząd Koła imienia Adama Asnyka Towarzystwa 
azkoły ludowej oznajmia, iż kierownicy i organiza- 
torowie takich wycieczek powinni możliwie najry- 
ablej zgłaszać je do zarządu tegoż Koła, celem o- 
trzymania szczegółowych wyjaśnień i wskazówek, 
dotyezących pobytu wycieczek w Krakowie i orga- 
nizowania tychże. Doniosłe korzyści i wielki wpływ, 
jaki wycieczki de Krakowa wywierają na szerokie 
rzesze ludzi i młodzieży, wówczas tylko dadzą się 
w całej pałni osiągnąć, jeśli organizacyą ich oprze 
sią na należycie zrozumianych podstawach , jakie 
daje nam kilkoletnie doświadczenie w tej dziedzi- 
mie pracy narodowej. — Zgłoszenia przyjmuje 
przewodniczący Koła imienia A. Asnyka Towarzy- 
stwa szkoły ludowej: dr Bolesław Zieliński, sekre- 
tara: Stanisław Nowicki w Krakowie, ulica Flo- 
ryańska L. 15, I p. 

Wazystkie dzienniki polskie nprasza się 0 po- 
wtórzenie tego komunikata. 

„Święto słonca", obraz sceniczny, przedstawio- 
mym będzie — jak to już zapowiadaliśmy — 21 
b. m. w salach starego teatru. Treścią obraza — to 
podanis wielkopolskie, pełne poezyi, p. t. „Żywie i 
Krumine*. Żywie, bogini słońca i rozkwitu wiosen- 
mogo, rozgniewana na córkę Kruminę za to, że pła 
kała nad niedolą ludzką, którą widziała z wyżyn 
awych świetlanych, strąciła ją na ziemię, Ta za- 
mieszkała potem pod ziemią. Żywie, stęskniona za 
córką, szukała jej przez tysiąc lat, a w tym czasie 
wszyztkie pory roku się pomięszały i była niedola 
wialka. Gdy sią odnalazły i pogodziły obie boginie, 
Żywie wróciła na wyżyny, córka zaś jej została 
pod ziemią, by dobroczynnie działać dla ziemi — 
jedna z wysokości, druga wewnątra ziemi — i od- 
tąd zapanował ład na ziemi. Matka a córką rok- 
rocznie w pierwszy dzień wiosny spotykały się na 
ziómi i w tym dniu było święto słońca obchodzone. 
De tego podania odnoszą się prawdopodobnie pie- 
śni starosłowiańskie „Łado-łado*, 

Wieczór ku czci Z. Krasińskiego, urządzany 
w teatrze miejskim w poniedziałek dnia 15 b. m. 
ataranicm Towarzystwa kolenij wakacyjnych szkół 


Iwiązek katolickich krawców 


średnich, wzbudza powszechne zainteresowanie pu- 
bliczności. Słowo wstępne wypowie prezes Akademii 
umiejętności, prof. Stanisław Tarnowski. WW części 
deklamacyjnej programu weźmie udział p. Michał 
Tarasiewicz, który wygłosi wstęp do „Nicboskioj 
komedyi* oraz ustęp a „Przedświtu*: „Czy pamię- 
tasa nad Alp sniegiem...” P. Józef Węgizyn wy- 
pəwio wiersz liryczny Krasińskiego: „Znasz co na- 
miętność?* Na deklamacyę zbiorową wybrane 8ce- 
nę „wielkiego dyaloga* Irydyona z Ulpianem; rolę 
Irydyons objął ceniony doklamator, p. A. Lekszy- 
cki, Ulpiana p. S. Strojek. W scenach zbiorowych 
wezmą udział chóry młodzieży gimnwzyum św. Jacka. 

W części wokalno - muzyezuej wieczoru przyjęła 
współudział pani Marya Nizinłecka, śpiewaczka. 
Akompaniament fortepianowy objął prof. Bylicki. 
Nadto przyjął również współudział p. Aleksander 
Feldstein, młody, utalentowany pianista, który dał 
się już bardzo zaszczytnia poznać z kilku wystę- 
pów. 

Sympatyczny i godmy poparcia cel, jak niemniej 
starania, które wydział Towarzystwa poczynił dla 
nświetnienia wieczoru, zasługują na gorące popar- 
cie, które zaznaczyć się winno wysprzedaną salą. 

Bilety po zwykłych cenach teatralnych nabywać 
można u sekretarza Towarzystwa codziennie w go- 
dzinach od 5 do 8 wieczorem, jutro zaś w nie- 
dzielę od 10 do LI w południe i od 3 do 6 wie- 
czorem w lokalu redakcyi „Czasu“ (ulica Św. To- 
masza L. 52), a w dzień przedstawienia w kasie 
toatra miejskiego od 9 do 1 po południa i od 3 
do 8 wieczorem. 

Z uniwersytetu. P. Julian Rosengarten, rodem 
z Pleszowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwersy- 
tacie stopień doktora ‘praw. 

Orkiestra Kaima, której występy w Krakowie 
zainteresowały nasz świat melomanów, przysłała 
na ręce dyr. Barabasza wspaniałą podobiznę całego 
zespołu. zdjętą na estradzie, na tle wspaniałych 
organów prześlicznej sali Kaima w Monachium. 
Orkiestra liczy 72 wirtnozów, a nie 27, jak myl- 
nie wczoraj wydrokowano — samych mistrzów 
w swym zawodzie, Fotografię wystawiła w witry- 
nie swej księgarnia S. A. Krzyżanowskiego. 

Z teatru ludowego otrzymujemy następujący 
komunikat: Między dyrektorem teatru łudowego, p. 
Prączkowskim, a p. Pilarskim, dyrektorem lwow- 
skiego teatru ludowego, nastąpiło wczoraj porozu- 
mienie, mocą którego dyrekcya ludowego teatru w 
Krakowie, powierzyła p. Pilarskiemu kierownictwo 
tegoż teatru, dając mu zarazem pełnomocnictwo 
do skompletowania towarzystwa. Dotychczas zostali 
zaangażowani artyści Iwowskiego teatru ludowego: 
pp. Olska, Arciszewska, Grafczyńska Felicya, Graf- 
czyńska Marya, Pilarski, Barwiński, Szymański, 
Folta, Didur, Monasterski. Są to wybitne siły ar- 
tystyczne, które przez trzy lata były podstawą po- 
wodzenia i sukcesów artystycznych tegoż teatru we 
wszystkich miastach galicyjskich. Z dotychczasowe- 
go personalu krakowskiego teatra ludowego zostali 
zaangażowani pp.: Gajewska, Wyrwicz, Baroński, 
Ogiński. Dalsze pertraktacye w toku. Pierwsze przed- 
stawienia odbędą się w przyszłym tygodniu w do- 
tychczasowym budynku przy ul. Rajskiej. 

Kurs nauczycielski ogrodnictwa otwarty został 
przed kilku dniami przy szkole ludowej w Dąbiu. 
Na kura zapisało się 10 nauczyciełek z rożnych 
szkół galicyjskich i 2 z» Królestwa Polskiego. Nau- 
ki ogrodnictwa, tak w teoryi, jak w praktyce udzie- 
lają: dr Stanisław Goliński i p. Szarek, kierownik 
szkoły w Dąbiu, nauki slijdn, o ile ta potrzebna 
jest w ogrodnictwie mp. przy wyrabianiu narzędzi 
ogrodniczych itp udziela p. Rezdzielski, 

Wśród naaczycielek-uczestniczek kursu, pracuje 
w charakterze przotownie kilkanaście dziewcząt tej 
szkoły, które w ogrednictwie odpowiednie się wy- 
kształciły. 

Onegdaj kars tea zwiedził deiegat namiestnictwa 
dr Fedorowicz w towarzystwie inspektora Rady 
szkolnej okr. p. Józefa Spisa. 

Regulacya Rudawy. Nareszcie pə tylu latach 
oczekiwań, przystąpiono do robót około regnlacyi 
Rudawy, co, uskutoczniene, zabezpieczy miasto od 
wylewów, gdyż, jak wiadomo, główną klęską mia- 
sta jest wystąpienie z brzegów nietyle Wisły, ile 
Rudawy na Błoniach. Jak to już donosiliśmy, rząd 
wykupił za cenę około 500600 koron grunta i 
budynki przez których teren poprowadzonem zo- 
stanie nowa koryta Rudawy, mające wpadać do 
Wisły około klasztoou Noerbertanok, a nie jak do- 
tąd przy ulicy Zwierzynieckiej., We wtorek rozpo- 
częto na Błoniach za parkiem dra Jordana po le- 
wej stronie roboty ziemne około kopania nowego 
koryta. a roboty te prowadzono są w ten sposóh, 
że ziemia z dołów kopanych usypuje się równocze- 
śnie w wały po obu strouach koryta, mające za- 
bezpieczyć okolicę od wylewu. Robotników pracuje 
około 100, a są to przeważnie ludzie, przysłani 
przez okręgowe biuro pośrednictwa pracy. Zarobek 
ich dzienny na akord wynosi 2—5 koron; między 
pracującymi są zarówno zawodowi robotnicy ziem- 
ni, jak i z innych zawodów, którzy w braku odpo- 
wiedniej sobie pracy, najęli sią do robót przy re- 
gulacyi Rudawy. 

Równocześnie na Zwierzyńcu inni robotnicy ba- 
rzą domy i zabudowania zakupione przez rząd, a 
sprzedane dnia 10 b. m. przez licytacyę przedsię- 
biorcom, którzy zobowiązali się za materyał budo- 
wlany rozebrać domy i uprzątnąć gruzy. 

Ogólny kierunek robót spoczywa w rękach na- 

czelnika biura regułacyi Wisły starszego inżyniera 
p. Ludwika Regieca, na miejscu na Błoniach robo- 
tami kieruje inżynier p. Skoczyński. Roboty mają 
być prowadzone forsownie, tak, by w przeciągu 2, 
a najwyżej 3 lat, Rudawa obwałowana płynęła już 
nowym korytem, a stare zasypane, powiększyło te- 
ren Błoń. Po ukończeniu całego przedsięwzięcia kon- 
figuracya Błoń zmieni się znacznie, n p. park dra 
Jordana powiększony zostanie na całej swej długo- 
ści o pas gruntu, powstałego z zasypania Rudawy, 
zniknie dalej most pod „Sokołem“ i t. p. Z gmin, 
przez które przechodzić będzie nowo koryto Ruda- 
wy, jedynie Bronowice nie zgodziły się na propo- 
nowane wykupno gruntów t wniosły do odpowied- 
nich władz rekurs, skutkiem czego Kwotę, przypa- 
dającą na tę gminę, złożono do depozytu sądo- 
wego. 
W sprawie podwyższenia opłat telefonicznych. 
Komitet wiecu abonentów telefonicznych odbył wezo- 
raj posiedzenie i uchwalił, ażeby 1) abonenci tefe- 
fonów, którzy otrzymali zawiadomienie 6 obliczeniu 
rozmów, odbytych w d. 26 marca odpowiedzieli 
dyrekcyi poczt i telegrafów w Krakowie, że nie 
uznają i nie przyjmują nowego Systemu opłaty, 
zastrzegając sobie wypowiedzenie telefonu z d. 30 
czerwca br. 2) Z okazył wyborów „do Rady pań- 
stwa żądać od kandydatów zwalczania nowej tary- 
fy pocztowej i telefonowej. 

Dalsza akcya w toka. a k 

Rezygnacya. Otrzymujemy następujące pismo: 
Na liczne zapytania ze strony wielu interesowanych, 
mam zaszczyt donieść, że gdy wydział Towarzystwa 


ZDZ ZZ ZZOZ ZZ a 


NOWA REFORMA 


właścicieli realnośeł powziął uchwałę solidaryzującą 
się z pismem swojego prezesa, dra Konstantego Li- 
powsklego, wniesionem na ręce prezydenta miasta, 
a wyrażającem prośbę e podwyższenie dodatków 
gminnych (na celę czyszezenia miasta), widziałem 
się spowodowanym jeszcze w dniu 15 grudnia 1906 
roka złożyć godność wiceprezesa tegoż Towarzystwa. 
Mimọ upływa czterech miesięcy, rezygnacya moja 
przes wydział Towarzystwa nie została załatwioną, 
co mnie niniejszem powoduje do wystąpienia wo- 
góle z tego Towarzystwa i poszukania obrony in- 
teresów właścicieli realności w drodze odmiennej 
organizacyi, juka niebawem powstanie, 
Z poważaniem dr Karol Łepkowski, 

Proces 6 obrazę czci. Przed sądem przysię- 
głych w Krakowie toczył się dzisiaj proces karny 
o występek obrazy czci, przeciw p. Gnstawowi Ti- 
tzewi, odpowiedzialnemu redaktorowi „Naprzodu“, 
Jako oskarżycieł prywatny występował nadkontu- 
ktor kolci państwowej z Suchej, p. Jan Kudziel, 
przeciw którema w nr. 315 „Naprzoda* z dnia 16 
listopada z. r. ukazała się korespondencya z Oświę- 
cima, pełna napaści i obelg. W korespondencji tej 
pod tytułem „Agitator centrum katolickiego*, nie- 
podpisany autor, z okażyi spraw wyborczych, Fa- 
rzucił p. Kudziolowi szereg czynów niehonorowych, 
jak szwindle, popełniane w słażbie, przyczem ob- 
rzucił go stokiem obelg w rodzajn „kłerykalny lizuń* 
itp. Czując się spotwarzonym, p. Kudziel wystąpił 
ze skargą sądową i dzisiaj odbyła się rozprawa, 
której przewodniczył radca sądu dr Trzaskowski, 
oskarżenie wnosił adw. dr Himmełbiau, obwinione- 
go bronił adw. dr Heski. 

Ponieważ do zgody iniędzy stronami nfo przyszło, 
a oskarżony zaofiarował dowód prawdy, trybunał 
odroczył rozprawę, w celu powołania proponowa- 
nych świadków, mających stwierdzić słuszność za» 
rzutów, podniesionych przeciw p. Kudzielowi w „Na- 
przodzie“, 

Z kroniki wypadków. Do pogotowia Towarzy- 
stwa ratunkowego zgłosiła się dzisiaj rano niejaka 
Józefa Kawiczynowa, żona murarza z Krowodrzy, 
w okropny sposób pobita przez jakiegoś mężczyznę. 
Biedna kobieta oprócz szeregu obrażeń doznała zła- 
mania żebra. Oddano ją po pierwszym opatrunku 
leczeniu szpitalnemu, przeciw bruraiowi zaś, który 
ją tak pobił, wdrożono dochodzenia karne, 


Z kraju. 


Bochnia, 10 kwietnia. (Koło T. S. L. — Wy- 
kłady inż. Libańskiege.) Nasze Koło T. S. L. roz- 
wija w tym roku, podobnie jak dawniej, szeroką 
działalność pod zuakomitem przewodnictwem prof. 
Świtalskiego. Urządzona przed świętami Wielka- 
wenta gospodarcza przyniosła Kołu, dzięki zabia- 
gom, szczególnie pań Nowakównej i Rogoyskiej, 
blisko 400 kor czystego dochodu, który zostanie 
użyty na założenie kilku nowych wypożyczalń w gmi- 
nach Chodenice, Proszówki, Buczyna i t. d. Rów- 
nocześnia zarząd Koła popiera twerzenie się czy- 
tełń przy wypożyczalniach. Wiełką zasługą Koła 
były odbyte w tym tygodnia w Bochni, Niepołomi- 
cach i Brzesku wykłady inż. Libańskiego ze Lwo- 
wa, który mówił: „O końcu świata” „o cudach 
nowoczesnej techniki“ i „wszechówiecie*, Niestru- 
dzony ten prelegent, którego słusznie dziś już 
można nazwać mistrzem w popularyzowania wiedzy 
wśród szerokich warstw, był przedmiotem serde- 
cznych owacyj z6 strony słuchaczów, którzy masą 
zapołuiali sale wykładowe. Olbrzymie powedzenie, 
jakiem cieszą się zasłużenie prelekcye p. Libań- 
skiego, tłómaczy się zadzwyczajnym darem jasnego, 
płynnego, nader Żywago wykładu, który nadto ilu- 
strowany jest znakrmitemi obrazami świetaemi. — 
Wykłady inż. Libuńskisgo, to najlepszy elemeatarz 
wiedzy nowoczesnej z zakresu przyrody i techniki. 
Zapoznanie się z tym elementarzem powinno być 
potrzebą wszystkich naszych miast i miastoczek, 
hołdujących nieraz średniowiecznym przesądom... © 
końcu świata. rt. 

Tarnów, 12 kwietnia. (Z Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych i ogrodniczego.) 

Na ostatnisam posiedzeniu Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych, przyjęto sprawozdanie z ostat- 
siego posiedzenia do wiadomości, poczem dyr. dr 
Leniek referował w sprawie zmiany statuta Towa- 
rzystwa. Po dłaższej dyskusył projekt nowego sta- 
tatu z drobnemi poprawkami przyjęte. Ożywioną 
dyskusyę wywołał referat prof, Arvaya p. t. „Prze- 
plisy dyscyplinarna dla młodzieży szkół średnich“. 
W dyskusyi zabierali głos pp.: dr Leniek, Mora- 
wiacki, Trybowski i Leśnodorski, poczem uchwalo- 
no polecić wydziałowi, aby się zajął sprawą wy- 
dania nowych przepisów dyscyplinarnych dla mło- 
dzieży. Z kołei prof. Trybowski przedstawił w ob- 
szernym referacie nową ustawę o regulacyi płac 
nauczycieli szkół średnich w stosunku do płac in- 
nych urzędników państwowych i szkół przemysło- 
wych. Wnioski referenta uchwalono. — Przy wnio- 
skach członków prof. Morawiecki wystąpił x prote- 
stem przeciw uchwale sejmowej, zmierzającej do 
rozszerzenia autonomii w sprawach szkolnych. — 
Wniosek powyższy wywołał gorącą dyskusyę, a na- 
wet rozygnacyę prezesa, Ostatecznie wniosek odło- 
żono do następnego posiedzenia. 

Przed kilku dniami odbyło się miesięczne posle- 
dzenie Towarzystwa ogrodniczego, podczas którego 
prof. Dyduch wygłosił zajmujący odczyt o glonach 
i mchach. Po odczycie nastąpiło losowanie kwia- 
tów. 

Przeworsk, 10 kwietnia. Dnia 6 b. m. urządził 
„Sokół* nader miłą „wieczornicę*. Zebrało się o- 
koło 80 osób z różnych ster. Wiceprezes „Sokoła“, 
druh Kobzdaj, zagaił zebranie przemową, poczem 
wygłoszono szereg toastów. Na zakończenie amato- 
rzy odegrali wesołą operetkę „O chlebie i wodzie*, 
w której odznaczyła się pani M. pięknym głosem 
i dobrem ujęciem roli. 

Dnia 7 b. m. odbyło się pierwsze zgromadzenie 
nauczycielskiego „Ogniska“, do którego zapisało się 
21 członków. Przewodniczącym wybrano p. M. Smo- 
sznę, zastępczynią pannę St. Neuwirthównę, sekre- 
tarzem p. J. Gurbackiego. — Na wniosek jednego 
z członków uchwalono naczelnemu zarządowi zwią- 
zku nauczycielstwa ludowego w Krakowie, wyrazić 
podziękowanie za pełną trudu i poświęcenia, a ska- 
teczną pracę w interesie nauczycielstwa. Dalsze po- 
siedzenia uchwalono odbywać eo miesiąc. 

Zabójstwo i samobójstwo. W Drohobyczn wczo- 
raj wieczorem w hotelu „Boulevard“ przy uliey 
Stryjskiej porucznik 36 pułku obrony krajowej 
Riedel w pokoju, zamieszkałym przez kasyerkę He- 
lenę Król ze Lwowa, dwoma strzałami g brauninga 
zastrzelił Królównę, a następnie siebie pozbawił 
życia strzałem w okolicę serca. Królówna zginęła 
natychmiast, Riedel po 2 godzinach. Riedel podo- 
bno przyjechał do Królównej z Kołomyi. 

Brody, 12 kwietnia. Odbyło się ta w tych dniach 
walne zgromadzenie Towarzystwa polskiej bursy im. 
Józefa Korzeniowskiego pod przewodnictwem preze- 
sa ks. Krausa. Po odczytanin protokołu z ostatnie- 


Kraków, ul. Floryańska 7. Tnż przy RIKI. 
Lwów, ol. Halicki 7. Gdzie Centr, Kawiarnia, 


Nr 170. 8 


CEEE BETI [RÓ 1. | = b 20 S O E E e n amok lmn | = 


ge walnego zgromadzenia nastąpiły wybory na r. 
1907. Prezesem obrumo ks. Krausa, zast. prezesa 
dyr. gimn. Schirmera; do wydziału weszli pp.: Siess, 
West, ks. dr Lisowski, Hołub, Lang i Szajna; za- 
stępcami wybrani zostali Haładewicz i Landau; de 
komisył rewizyjnej wybrane Wasilewskiego, Ro- 
mańskiego i Jaworskiego. Ustępnjącemu wydziałowi 
wyrażone uznanie za gorliwą pracę około doprowa- 
dzenia tego dzieła do skutku. 

Zabójstwo i samobójstwa. Z Czerniowiee do- 
noszą, że pewien porucznik, przybywszy tam ze 
Lwowa zamieszkał w hotelu ze swoją kochanką. 
Onmegdaj zastrzelił swoją kochankę, a potem sobie 
edebrał życie. Powedem tege czynu była zazdrość. 
Nazwiska zabójcy i jego ofiary telegram nie podał. 

Zmarli. 

Rajmund Rranon Schelze, urzędnik inspekto- 
ratu podatkowego w Chrzanowie, zmarł tam, lieząc 
43 lat życia. Zmarły, który był honorowym człon- 
kiem „Sokoła“ w Chrzanowie, cieszył się ogólnem 
poważaniem dla swoich zalet obywatelskich i to- 
warzyskich, 


Ze Świata. 


Z Warszawy. 

— Dziś w południe kilka bandytów napadło na 
alicy Towarowej na przechodzącego dymisyonowa- 
nego pułkownika. Napadnięty nie poddał, lecz po- 
czął wołać pomocy. Wszczął się alarm i bandyci, 
widząc, iż sytuacya poczyna być grożna, rzucHi się 
do ucieczki. Jednemu a uciekających zastąpił dro- 
go stróż domu, a gdy bandyta zagroził ma sztyłe- 
tem, stróż zadał mu potężny cios w podniesioną 
rękę, czem go obezwładnił, sztylet odebrał i tymże za- 
dał bandycie 4 rany. Następnie, idąc za śladami 
krwi, odszukano go. Po odprowadzenia do cyrkuła, 
okazało się, iż bandyta nazywa się Ksawery No- 
waczyński. Wspólnicy jego zbiegli. 

— Aresztowano wielu strajkujących pracowni- 
ków piekari żydowskich. 

— Nocy ubiegłej policya dokonała licznych re- 
wizyj w domach na Lesznie, Nowolipiu, Nowolip- 
kach i Pawiej, przyczem aresztowała wiele osób. 
W garkuchni na Nowolipkach Nr 10, gdzie aresz- 
towano kilka osób wczoraj w dzień, patrol został 
wieczorem i aresztował wszystkich przybywających 

Z Łodzi. Do policmajstra łódzkiego udała się 
wczoraj deputacya, złożona z trzech wybitnych 
obywateli-żydów, w sprawie alarmujących pogłosek 
o grożącym jakoby pogromie. Poligmajster oświad- 
czył, że pogromu nie będzie; co się tyczy jednak 
poszczególnych zabójstw, policya zapobiedz im nie 
jest w możności. 

Strzelanina w Lublinie. Wczoraj w południe, 
gdy policya przybyła do domu Zauermana przy ul. 
Rybnej w celu zaaresztowania uczestników zebra- 
nia, które odbywało się w jednom z mieszkań, wy- 
wiązała się strzelanina. Zastrzelony został niejaki 
Dulębski. Starszy strażnik Bujwoł został raniony. 

Onegdaj policya aresztowała na przedmieścia 
Czechówka 7 bandytów, których pod silną eskortą 
odprowadzono do więzienia. 

Zatajony los. Z Budapesztu donoszą: Prokura- 
torya wdrożyła śledztwo przeciw dyrekcji Banku 
przemysłowego w Gaya, albowiem zatajono w bi- 
lansie wygrany los na jeden milion koron. 

Przegrany proces Wilhelma, Cesarz niemiecki 
posiada w swoich dobrach Rominten hotel, który 
na 12 lat puścił w dzierżawę Kałiweitowi, Ponie- 
waż w hotelu odbywać się miały wielkie libacye 
g rozpustą, cesarz Chciał Kalwolta wyrogować 
z hotełu. Powstał proces i sąd odrzucił skargę 
Wiheimn M, a Kalwoit pozostajs nadał dzłerżaw- 
cą hotelu. , 

Zamach na bankiera. Do bankiera Benoista, 
który ma pierwszorzędny kantor przy ulicg Rivoli 
w Paryżu i na tamtejszej giełdzie posiada wybor: 
ną reputacyę, przybył jeden z jego klientów, nazwi- 
skiem Caroi, Zażądał widzenia się z szefem, Gdy 
wszedł do jego pracowni, Corol wydobył 3 sześcio- 
strzałowe rewolwery i strzelil 10 razy do Benois- 
ta, który padł trupem, Caroi za pośrednictwem Be- 
noista spokałował na akcyach Rio i poniósł wiel- 
kie straty. — Sprawca zamachu, poważny kupiec 
z działu skór, czekał spokojnie w biurze na przy- 
bycie policyf, która go uwięziła. Pelicya przypu- 
azeza, że Caroi działał w chwilowym obłędzie- 

Proces Thawa. Sędziowie przysięgii, jak donosi 
telegram z Nowego Jorku, jeszcze dotąd nie wy- 
dali werdyktu. Podobno 5 przysięgłych chce głoso- 
wać za zabójstwem drogiego stopnia, 8 za morder- 
stwem pierwszego stopnia, reszta za uwolnieniem. 
Główną przyczyną niczgody ma być stan umysło- 
wy Thawa. Publiczność oblega biura dzienników, 
czekając na ogłoszenie wyroku, a do budynku są- 
dowego tłum chciał siłą wtargnąć. Gdy żona pod- 
sądnego, Ewelina Thaw, z obiadu wracała do są- 
da, tłam kobiet, ciekawy jej wyglądu, o mało jej 
nie udusił. Płaczącą Ewelinę Thbaw, zatrzymywał 
tłum tak brutalnie, że podarł na niej suknie i dọ- 
piero policya uwolniła ją z rąk mobu. 


Ze stowarzysz9ń. 


Krakowski oddział Towarzystwa prawnej o0- 
chrony podatników (ulica Floryańska L. 13 I p.) 
podaja do wiadomości wszystkich interesowanych 
niezwykle ważne orzeczenie trybunału admini- 
stracyjnego z dnia 18 lutego 1907 r. L. 8.457 ex 
1906. V. G. H. W szszególności: władze podatko- 
we zastosowują postępowanie kontumacyjne przy 
wymiarach podatku osobisto-dochodowego we wszyst- 
kich tych wypadkach, w których fasye do tego po- 
datku przedłożono po dniu 9 lutego, wzgłędnie po 
upływie 8-dniowego termina do przedłożenia fasyi 
wezwaniem nakreślonego. 

Wezwania wspomniane obejmują równocześnie i 
ponagłenie. 

Powołanem orzeczeniem zniósł trybunał admini- 
stracyjny wymiar podatku, opierając się na tem, 
Że, w myśl ustawy, wezwanie powinno być dorę- 
czone stronie osobna, a po upływie nakreślonego 
wezwaniem terminu osobna ponaglenie pod zagro- 
żeniem wymiaru z urzędu. Ponieważ władze poda- 
tkowe w Galicyi zaprowadziły podobną komulacyę 
wzywania i ponaglania jednem pismem do przed: 
kładania fasyi — przeto wobee powyższego orze- 
czenia wszelkie za rok bieżący wymiary x urzędu, 
t. j. kontumacyjne, są sprzeczne z ustawą i mogą 
być w drodze odpowiedniego rekursu uchylone. 

W „Ognisku“, stowarzyszeniu drukarzy i lito- 
grafów (Kraków, Rynek 12) odbędzie się w nie- 
dzielą 14 b. m. przedstawienie sztuki AL hr. Fre- 
dry „Zemsta“. Początek o godz. 7 wieczorem. 


Zakład kąpielowy w Swoszowicach. Istnieją- 
cy od szeregu lat w Swoszowicach, w odległości 
11/4 mili od Krakowa, zakład kąpieli siarczanych, 
cieszący się liczną frekwencyą kuracynuszów, objęty 
został obecnie przez nowy zarząd, który rozpoczął 
swą działalność od przeprowadzenia możliwych ule- 


pazeń Í udogodnień. Po ukończeniu zmian i adap- 
tacyj nastąpi otwarcie zakłada, o którem nowy za- 
rząd poda osobne zawiademienie. 


Egzamin z rachunkowości państwowej agólnej I kupio- 
ckiej adały w mamiestnictwie g bardzo dobrym postępom 
pp.: Jadwiga Nowieka, Karimiera Landsmanówna, Je- 
dwiga Rebenówna i Kazimiera Zsmorska. 

Odwołane zgromadzenie. Walne zgromadzenia Tow. 
weteranów, które sią miałe odbyć jutro, odbędzie się do- 
piero w niedzielę 21 b. m. o godzinie 3 pe poł w gali 
strzeleckiej. 

Repertoar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Beatrix Ceaci“ (występ Tarasiewiczz). 

W niedziełę po południu: „Księżyc i słońce", „Pułe- 
gnanie*, „Antkowa wesela” } „Folwark Frimerose"; wio- 
czór: „Bostrix Cenci“. 

W poniedziałek przedstawienie na kolonio wakacyjne. 

We wtorek: „Beatryx Cenci“ (występ Tarasiewicza). 

We środę: „MĄŻ z grzeczności”, 

Wa czwartek: „Beatryx Cenci“, 

W piatok: „Starościo ukarany“, 

W sobotę: „iidukacya Bionki*, komedya w 4 aktach 
Stefana Krrywoszowskiego. 

W niedzielę po południu: „Sherłock Holmes“; wieczór; 
„Kdukacya Bronki*. 

W poniedziałek: „Paw Jowiaiski* (aa dochód Tow. 
dobreczymności). 

Z kalendarza. W nmiedrielę 14 kwietnia: Grobu P, Je- 
guse i Justyna; w poniedriałok 16 kwietnia: An i 
m., Ludwiny p. i Maks.; we wtorek IR kwietnia: Urbe- 
na i Julii m. a 

Wschód słońca 14 kwietnia o godzinie 4 mis. 5i, ze 
chód o godz. 6 min, 29; długość dnia godzin 13 miu. 38, 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 12 kyrietnia ter- 
momaetr duszedł od + 10 de p 4'4 C.; — barometr 
wabad się. 

Dnia 13 kwiotnia o godz. 7 mno stan barometra 7384 
„mm. termomotru <> 1'2 C., wiatr wschodni, 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuja i sprzedaje pierw- 
szurzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używana od 
Cen Najuiższych, 


Wiadomości naukowe, artystyczne i literackie, 


— Powrót Odysa. Dramat w 3 aktach, napi- 
sal Stanisław Wyspiański. (Nakładum autora, 
Kraków, 1907. Odbito w drukarni Wł. L. Anczyca). 

W ciągu niespełna roku z łoża choroby, ręką ob- 
cą pisane pod dyktandem, ukazuje się trzecie z rzę: 
du dzieło dramatyczne, którem, zwalczywszy potęgą 
ducha niemoc ciała, powiększa Stanisław Wyspiań- 
ski swój, tak obfity, wspaniały dorobek literacki, 
Dzieło te należy do kategoryi dramatów i tragedyj 
greckich, do których w twórczości znakomitego poo- 
ty zaliczały się dotychczas: „Meleager“, „Protesi- 
las i Laodamia”, oraz, „Achilleis*, 

Napisawszy tragedyę e „Achillesie*, poeta uwa- 
żał za wskazane zająć się i drugim bohaterem ho- 
merowskim Odyssem, a rezultat tego zamiaru uka- 
zał się pod postacią nowego, pełnego piękności poe- 
tyckich dzieła, w którem duch starożytnej Hellady, 
tak mistrzowsko oddany w „Meleagrze*, jeszcze 
silniej zabłysnął, Akcyę dramatu rozpoczyna poeta 
z chwilą, gdy Odys po długoletniej tułaczce ściga- 
ny nienawistnym losem, znajduje się wreszcie jako 
niepoznany żebrak u wrót swego dwora w Ithaca. 
Spotyka się tam z naigrawaniem najpierw służby, 
następnie zalotników małżonki jego Penelopy. [dą 
następnie po sobie znane z Homera wypadki, które 
w ujęciu scenicznem Wyspiańskiego mloceją się 
niebywałą zwięzłością 1 szybkością akcji, a w sce- 
nach niektórych, ma. gdy Telemak poznaje rodzica 
| wraz z nim pianuje zemstę nad załotnikami, pod- 
bijają i ujarzmiają wprost czytelnika siłą, z jaką 
autor maluje charaktery i czyny głównych bohato- 
rów dramata: Odysa i Teiemaka. Odys jednak do- 
pełaiwszy zamiaru oczyszczenia swego domu sd na- 
trętnych gachów, uledz musi — tu poeta własuą 
tantazyą, nie trzymając się pieśni Homerowskich, 
tworzy dowolne zakończenie — przeznaczeniu lòsa 
i dlatego, za dawne występki ścigany przez Harpije, 
udaje się nad brzeg morski, gdzie z zamgionym umys- 
łem pada pastwą i ofiarą zwidywań. Zdobywca Iiona, 
Odys, zapomniał, że wrócił już do swego królestwa, 
zdaje mu się w obłędzie, że dopiero przybił de 
brzegów i rozpoznaje swoją Ithakę. Na brzegu ska: 
listem morza siedzą Syreny, a pieśń ich ápiowsaa 
Odysowi brzmi: 

„Pieśń żywota (wego bohatyrza, 
pieśń żywota nucę, 
Pieśń wieczystą wydzwaniam na lirge 

, w pieśni żywot wrócę!“ 

Scigany widmami ułudnych a powabnych Syren, 
Odys wkracza w fale morskie, wołając: 

„Młodości, kwiącie, wiosno, potęga uroku, 

Młodości wróć! wróć do mnie, nie żegunj w lat 

[mreku!* 


BA ce odpowiadają Syreny: 

„Idziesz w świat i światn dajesz kształt przes 
[twoje czyny, 

Spójrz w świat, we Świata kształt, a ujrzysz 
[twoja winy, 

Kędyś ty posiał fałsz i fałszem zdobył sławę, 

Tam najdziesz kłamstwa cześć I imię w czci 
)plugawe.* 

„Kędyś ty żebrał czci i zyskał przebaczenie, 

Tam znajdziesz gruz i rum, czcicieli twych 

|zniszczenie, 

Za tobą goni jęk i klątwa goni, Ściga; 

Tyś mocen jest jak Bóg, co świat na barkach 

dźwiga.” 

„Dalej! hen dalej, myśl nowa, byt nowy — 

Hej morze przed tobą, wód tonie 

W błąkaniu bez kresu, twój los, twe okowy, 

Myśl śmiała uwój oręż i bronie!“ 

Odys: „Wabią!* 

Syreny: „Pieśń żywota twego bohatyrze, 

pieśń żywota wydzwaniam ma lirze*. 

Na widnokręgn wód ukazuje sią łódź pełna ludzi, 
na przodzie której stoi ciemna postać Hermosa. 

Odys: „Łódź umarłych! w za światy płynie, 

[w zapomnienie 
(krzyczy) 
Stój! stójcie! 
(biegnie wśród fal) 
stójcie! wybawieniel* 
(niknie w morzu). 

Na tem kończy się dramat. 

Nie wdając się na razie w szczegółowy rozbiór 
estetyczny i literacki najnowszego dramatu Wy- 
spiańskiego, zaznaczyć jednak należy, że obawy 
wielbicieli jego muzy, aby w niemocy ciała nie za- 
traciły się gienialne cechy jego talentu, na Bzczę- 
ście nie ziściły się. Dominującym jak był w dzie- 
dzinie fantazyi poetyckiej, na põlu władania sło- 
wem w mowie wiązanej i bogactwa języka, pozo- 
stał dotychczas znakomity twórca „Wesela“, czego 
dowodem omawiany powyżej dramat jego „Powrót 
Odysa*. AP, 

— 0 Wyspiańskim zamieścił p. Józef Kotar- 
biński w jednym z ostatnich zeszytów „Bibliotek 
warszawskiej* studynm, w którem genezę twórczo 


Pierwszorzędny magazyn na zamówienia. 
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich. 
Krój angielski. 


ści tego poety odnosi de fege pochodzenia s Kra-| „wzajemneści słowiańskiej* i ich nawoływania do 
kowa. Pryd starej Lradycyi, <zerpiącej oparcie i|obrony przed wspólnymi nieprzyjaciółmi Słowian 
watek z omszałych morów i pamiąrek podwawel-| Niemcami, masi być zbodowany konsekweneyą po 
skiego gridu zjednoczył się u Wyspiańskiego a po- | lityczną Starorusinów, którzy dziś z wielkim ża 
wiowami kułtury nowej i wydał a ciebie poetą tej|lem biadają nad tem, że „polonizacyjne fale przyj 
miary, tego znaczenia i tej potęgi twórczej. mają eGraz szersze rozmiary". Może panowie c 

Wyspiański urodził się w Krakowie w r. 1869, |sądzą. że Bogumiu wkracza w sferę interesów ru 
w doma Długosza, u stóp Wawelu, i ed dziecię- | skich? 
etwa, patrzył na pleśń i rzeźbę tych murów od-| Straszny wypadek uduszenia się dziecka dy- 
wiecznych. a tak sereu polskiemu drogich. Tego |mem. Ewa Samborska, żona dozorcy reainości przy 
roko, w którym się poeta urodził, 3 wnętrza roz- | ul. Sykstuskiej, wydalłając się wczoraj po poładniu 
kopanego grobu wydobyto szczątki króla Kazimie- |z domu, pozostawiła w izbie półczwarta roku liczą 
raa Wielkiego. Chwilę tę unieśmiertelnił ołówek |cego swego syna Michała. śpiącego na łóżku. Pod 
Matejki. Na trupiej czaszce korona, szczątki pla | nieobecność Samborskiej wypadł z popielnika ku- 
sacza, szkielet rycerskiej stopy z ostrogą — wszyst- |chennego węgiel, od którego zapaliła się stojąca 
ko, jak widmo, pełne majestatu dziejowego. Fakt, koło kuchni drewniana paka, a że pokoik nie był 
ten podniecił fantazyę Wyspiańskiego, a wnętrze | wielki, więe w krótkim przeciągu czasu zebrało się 
grobu Kazimierza W. było zapewne przyczyną, że|w nim tyle dymu, iż śpiące dziecko udusiło się. 
pojęcie bytu pegrobowego zrosło się w wyobrażni 
młodego artysty a materyalnemi eechami trupiości 
j rozkładu. Świadczą o tem projekty do witrażów 
do okien katedry na Wawełu. 

Z tego wychodzące założenia p. Kotarbiński do- 
tbodzi konkluzyi bardzo oryginalnej; twierdzi bo- 
wiem, że niektóre z tych rzeczy przykre wywie- 
rają wrażenie. W dalszym ciągu Bwoich wywodów 
podnosi p. Kotarbiński wizyjność, jako zasadniezą 
cechą twórczości poetyckiej i małarskiej Wyspiań- 
skiego. W szeregu dzieł jego można wskazać ma- 
łarskie pochodzenie całego szeregu postaci seeni- 
eznych. Wyspiański, jako poeta i malarz, przypo- 
mina bogate natury epoki odrodzenia jak n. p. Leo- 
Bardo da Vinci bez bujnośńci ich zdrowia, ale z u- 
skrzydloną mocą duchową. 

— Bolesław Raczyński, młody kompozytor kru- 
kowski, autor kilka wdzięcznych pieśni, napisał 
baśń fantystyczną p. t.: „Królewicz Jaszezur*. Auo- 
torem iibretra , zaczerpniętego z bogatej skarbniey 
kiechd lada krakowskiego, jest sam kompozytor. 
Dyrekcya miejskiego teatru we Lwowie zamierza 
wystawić nowe dzieło połskie przy końen kwietnia 
b. r. Będzie to trzecia w tym sezonie polska pre- 
miera we Lwowie. 

— Utwory polskie w Czechach. Korespondent 
„Koryera Warszawskiego z Pragi czeskiej danosi: 
„Matkę Schwarzenkopf* Gabryeli Zapolskiej w tłó- 
maczenia Fr. Vondraczka, wystawiła sekcya dra- 
matyczna Kółka młodzieży czesko-żydowskiej na 
scenie teatru Śmiehowskiego z wielkiem powodze- 
niem. 

Powieść historyczna Adama Krechowieckiego p. t. 
„Mrók* nkazała się w przekładzie czeskim Wacła- 
wa Kredby, pilnego tłómacza polskich powieści i 
nowel. — Pani Paula Maternowa, znana tłómacz- 
ka poezyj Konopnickiej i innych postów polskich, 
pracuje nad przekładem „Ad astra“ Elizy Orze- 
szkowej. 

— „Przewodnik oświatowy“ (dawny miesięcz 
nik Towarzystwa szkoły ludowej) wyszedł z drak- 
za miesiąc kwiecień i zawiera następujące artyku- 
ły: „Dar narodowy "Trzeciego maja“. — Powasze- 
chne wykłady uniwersyteckie we DLwowia przez 
St Leonharda. — „Polacy w Wiedniu“ przez A. 
Łnkaszkiewicza. — „Suggestya otoczenia jako czyn- 
nik w wychowaniu narodowem* przez Maryę Ban- 
drowską, — „Zniesienie kar za tajne nanczanie 
w Rosyi*. — „Książka na czasie." — „Przechadz- 
ki z dziatwą szkołną po Krakowie“, — Mozeum 
narodowe* przez K. Stępowską, — Dom ludowy 
w Warszawie“. — „Przeźrocza polskie do skiopti- 
konu*. — Kronika. — Kalendarz rocznie narodo- 
wych na kwiecień przez dr M. G. — Dział spra- 
wozdawczy Towarzystwa szkoły ludowej: Z zarzą- 
du głównego. Konkurs na dom Towarzystwa szkoły 
ładowej w Tarnopola. — Wiadomości różne — 
Przegląd krytyczny literatury. 


gee SET") NEREK ZYC JU 


| 4 Michał Michalski. 


Dzisiaj w południe otrzymaliśmy ze Iiwowa 
wiadomość, że nagle, na udar serca, umarł 
tam prezydent miasta i poseł sej mo- 
wy, Miehał Miehalski. 

Wiadomość 0 śmierci prezydenta stolicy 
kraju, człowieka w sile wieku, — cieszącego 
sią zawsze dobrem zdrowiem, a niezwykle popu- 
łarmego w szerokich sferach mieszczańskieh. 
wywołuje żal szczery i niekłamany. Ś. p. Mi- 
chał Michalski był przedewszystkiem typową 
postacią mieszczaństwa tłwowskiego. Z zawodn 
rękodzielpik. ezłowiek nadzwyczaj pracowity i 
zawód swój kochający, zdołał, dzięki prawości 
swego charakterm, wrodzonej inteligencyi i gor- 
liwości w służbie pubłieznej, posiąść pełne za- 
ufanie swoich współobywateli, którzy też obda- 
rzyli go najwyższą godnością miejską, jaką roz- 
porządzali, bo prezydeniurą miasta. 

Człowiek z natury skromny, imał się, jaż oł 
młodości, sprawy publicznej i obracał się w sfe- 
rach radzieckich. Bez wyższego wykształeenia 
szkolnego, wyrobił się, dzięki pilności i gorli- 
wości, a niepospolitym, wrodzonym sobie zdol- 
nościom, na jędnego znajużyteczniejszych człon- 
ków lwowskiej Rady miejskiej, w której, jnż za pre- 
zydentury 6. p. Dąbrowskiego, poważne zajął 
stanowisko. Uczynny i przystępny dla wszyst- 
kich, rozumiejący potrzeby mieszczaństwa, wy- 
rozumiały dla jego wad, umiał wyzyskać jego 
zalety dla sprawy publicznej. Wyborny znawca 
ludzi, łatwy w obejścin, a umiejący przy tem 
zachować swoją obywatelską godność, potrafił 
wytworzyć sobie otoczenie z ludzi którzy chęt- 
nie spieszyli mn z pomocą i wraz z nim sta- 
wali do pracy. To ugruntowało jego stanowi- 
sko w mieście i jednało mu uznanie dla niepo- 
spolitych zalet jego charaktern, uczciwości i 
zaeności osobistej. 

Ś. p. Michalski miał prawo o sobie powie- 
dzieć, że tak zaszczytne stanowisko, jakie zajął 
w mieście i kraju, miał sobie samemu, swojej 
żelaznej woli i pracy, usiłności i gorliwości 
w sprawowaniu obywatelskich obowiązków, do 
zawdzięczenia. Dziecię mieszczańskie, wzrósł 
w atmosferze politycznej, przez mieszczaństwo 
lwowskie wytworzonej, umiał dzięki dziwnej in- 
tuicyi odszukać właściwą w niem dia siebie 
rolę, aż po szczeblach godności radzieckich, do- 
stał się w stosunkowo krótkim czasie, na sta- 
nowisko posła sejmowego i prezydenta miasta. 

Godność ta nie zmieniła w nim typu mie- 
szczanina i rękodzielnika lwowskiego. Pozostał 
sobą, — i to gruntowało ma w szerokich sfe- 
rach obywatelskich wielkie wzięcie i popular- 
ność. 

Lwów przerażony został śmiercią swojego 
prezydenta, z którego osobą związały się dzieje 
jego samorządu ostatnich łat dziesiątek. Miasto 
pokryje się żałobą, żal szczery obudzi się u tych 
wszystkich, co znali go błiżej. A któż we Lwo- 
wie nie znał Michalskiego? 

Żal ten podzielamy ze stolicą kraju i wyra- 
zem czci należnej żegnamy zacnego obywatela 
i dobrego syna ojczyzny. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 13 kwietnia.) 


Lwów. Š. p. M: + Michalski umarł dziś o 
godz. 11 i pół przed południem we własnem 
mieszkaniu w ratuszu. Wczoraj wieczorem pra- 
cował on jeszcze do godz. 8 i pół w swojem 
' biurze, poczem ada? się do teatru, gdzie zaba- 
wił do godziny 9 i pół, poczem powrócił do 
domu, skarżąc się, że czuje się nie zdrowym. 
Dziś rane skarżył się na ból w piersiach, na 
ból czy też drętwienie lewej ręki i ból żołąd- 
ka. Wezwani lekarze stwierdzili początek in- 
fluenzy i lekkie podraźnienie serca. 

Ś. p. Michalski już przed rokiem dostał był 
ataku apoplektycznego, którego skutkiem było 
częściowe porażenie twarzy. Wówczas jednak 
sztuka lekarska dokazała swego. ŃŚ. p. Michal 
ski powrócił do zdrowia i sił i nikt nie przy- 
puszczał, że katastrofa jest jnż tak bliską. 

To też dzisiaj rano, mimo wszystkich wysił- 
ków lekarzy, stan 6. p. prezydenta zaczął się 
nagle pogarszać tak bardzo, że o godzinie 
10 rano wezwano księdza z św. Sakramentami. 
W godzinę potem $. p. Michalski już nie żył. 

Wiadomość o Śmierci prezydenta uderzyła jak 
grom w całe prezydyum Rady miejskiej i ma 
gistrat. W pokojach prezydyalnych zebrało się 
natychmiast mnóstwo osób, a sekretarz prezy- 
dyalny, radca Zawistowski, telefonicznie zako- 
munikował wiadomość o Śmierci Ś. p. Michal- 
skiego namiesinikowi i marszałkowi. 

Tymczasem hiobowa wieść o niespodzianym 
zgonie prezydenta rozeszła się w mgnieniu oka 
po mieście. Dla mnóstwa osób, które jeszcze 
wezoraj widziały prezydenta w najlepszem zdro- 
wiu i w zwykłym mu, pogodnym humorze — 
wiadomość ta wydawała się tak nieprawdopodo- 
bną. że ze wszystkich stron spieszono do ratu- 
sza, aby się osobiście przekonać o prawdziwo- 
ści tej smutnej wieści. b 

Niebawem jednak z wieży ratuszowej zwisło 


Dział ekonomiczny. 

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 12 kwietnia. Na dzisiejszy targ spędzono: bydła 
rogatego rosiegu 398 sztuk, jałownika 76, cieląt 408. 
owies i kóz 8, nierogacizny 231; razem 1180 sztuk. 

Płacono: woły z paszy —'— koron, woły 
pasowe od 85— do %0-—, krowy po 78— do 83—, 
buhare po 64-— do 86'—, jałownik po 58:— do 54— za 
pe cetnar metryczny żywej wagi; cielęta na sztuki 

2— do 54*—; nierogacizne tuczną po 78— du 80— 
sa jeden cetnar metryczny żywej wagi; aićrogaciznę tū- 
orog po 124— do 186— za jeden cetnar metryczny rze- 
Kae) wagi; owce sa sztukę 20— do 25.—. 

Sprzedano: dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego- 
gwiąt i nies izny Àl 5 sztuk, na eksport bydła roga- 
Sago- 36, u Tiis 29 sztuk; pozostało do drugiego 
targo bydła i niero; y — stuk. 

Ceny potryższe obliczono tes opłaty akcyzowej. 

Budape 12 kwietnia. Pszenica na kwiecien 789 do 
790; pszenica na maj 781 do 782; pszenica na paż- 
dziernik 8'19 do 8'19; żyto na kwiecień Ai do 6:45. 
àyto na maj —*— do —'—, żyw na październik 675 
do 676; owies na kwiecień 7:67 do 7/88; owies na maj 
7:68 do 769, owies na październik 6'70 do 671; kaka- 
Pydza na maj 5:34 do 635; kukorydza ma lipiec 5'46 do 
Go 547, rzepak na sierpień 1375 do 13:86. 

Oferty słabe, uhęć kupna rezerwowana, msposobienie 
spokojne; pogoda piękna. 
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Kronika lwowska. 
Lwów, 13 kwietnia. 


Rada młasta Lwowa. Na wczorajszem posiedze- 
niu przed przystąpieniem do porządkn dziennego 
odczytano podziękowanie warszawskiego komitetu 
jubileaszowego Orzeszkowej za dar 2000 koron. — 
Z porządku dziennego po referacie ks. kan. Lenkie- 
wicza uchwalono do losowania trzech posagów z łan- 
dacyi im. arc. Gizeli, dnia 18 b. m. dopuścić ośm 
kandydatek. Następnie uchwalono w długiem czy- 
taniu zaciągnięcie jednomilionowej pożyczki na roz- 
szerzenie gazowni, udzielono komitetowi wystawy 
przyrodniczo-lekarskiej 2000 kor., uchwalono prze- 
sklepienie potoku t. zw. Dziki rów, odroczono spra- 
wę budowy wodociągu do Pasiek, udzielono „Latni“ 
2100 koron zubwencyi, w końcu załatwiono kilka 
spraw administracyjnych. 

Echo napadu na uniwersytet. Grono profeso- 
rów politechniki uchwaliło wytoczyć śledztwo dy- 
scyplinarne tym słuchaczom politechniki Rusinom, 
którzy dnia 23 stycznia b. r. po napadzie na uni 
wersytet byli aresztowani. Rektorat politechniki 
wezwał ich obecnie, aby zjawili się celem przesła- 
ehania u dziekana. pięć wielkich, czarnych chorągwi na znak głę- 

„Wzajemność słowiańska” u Rusinów. Z bólem |bokiej żałoby, w której pogrążyło się miasta. 
serca notuje „Hałyczanin*, że usilne starania Ko- | Lwów stracił swego, bardzo popularnego gospo- 
ła polskiego i galieyjsko-polskich władz autonemi- | darza. 
eznych odniosły nową korzyść. Mianowicie Pełaey| Dziś o godzinie 4 po południu zbiorą się de- 
doprowadzili do tego, że język polski, jako nrzędo- |legaci Rady, wieczorem zaś o godzinie 6 zbie- 
wy, będzie zaprowadzony na całej linii kolejowej |rze się- Rada mićjska na nadzwyczajne posie- 
między Krakowem a Boguminem (na Śląsku). Urzę- | dzenie. 
dnicy, nie władający językiem polskim albo włada-| Prezydynin magistratu uchwaliło wysłać na- 
jacy mim słabo, będą poddani egzaminom, przyczem, |tychmiast kondolencyę do osieroconej rodziny, 
jak należy się spodziewać, będą rekrutowane nowe |nieść trumnę zmarłego od bramy cmentarnej 
siły polskie. do grobu i złożyć wieniec na trumnie z wstę- 

Kto pamięta gorąca przemówienia redaktorów |gami o barwach miasta. Nad grobem, imieniem 
„Hałyczanina* p. Markowa i ś.p. Monczałowskiego | urzędników magistratu, przemówi radca Fi- 
na zjazdach dziennikarzy słowiańskich w sprawie |scher. 


—— do 


Fabryczny skład PARASOLI i parasoilek. Ceny bez konkurencyi. 
Torebki damskie najnowsze wzory, poleca w wielkim wyborze 


NOWA R E FORMA 


Zgon ś.p. Michalskiego jest ciosem dla Lwo- 
*ą tem bołeśniejszym, że tak zupełnie niespo- 
lzianym i nagłym. Skutki, jakie on za sobą po- 
spie, dzisiaj nie dadzą się poprostu przewi- 
zieć. 

Pogrzeb wedłag dotychczasowych dyspozycyi, 
sdbędzie się we wtorek przed południem 
4 gmachu ratuszowego na koszt miasta, 


Oto kilka dat z pracowitego życia Ś. p. Mi- 
"halskiego Zmarł on w 61 roka życia W r. 
1873 został majstrem kowalskim, w r. 1878 
obywatelem miasta Lwowa, w r. 1880 ezłon- 
kiem Rady miejskiej, w r. 1889 posłem na Sejm 
ze Lwowa, w r. 1898 pierwszym wiceprezyden- 
tem, a w r. 1905 prezydentem miasta. 


Dogi i zało myjliog. 


Z Warszawy donoszą: 

Jak twierdzą w kołach dobrze poiuformowa- 
nych, władze tntejsze dlatego nie agodziły się 
na propozycyę kół petersburskieh o zniesie- 
nie stann wojeunego w Królestwie 
Polskiem, że nie wiadomo, jaki obrót przyj- 
mą sprawy polskie w Dumie i w innych cia- 
łach prawodawczych. Zarząd Królestwa Pob 
skiego przypuszcza, że w razie odmowy Dumy 
co do nadania Królestwu Polskiemu autonomii, 
enarodowienia ezkołnietwa i innych żądań, 
możliwy jest w dalszym ciągu ferment polity- 
czny. Wyjątek może stanowić chwała Dumy 
i Rady państwa o zniesieniu stanów wyjątko- 
wych w całem państwie. 


(Tełegramy „N. Reformy" 2 13 kwietnia.) 
Waiki w Łodzi. 

Warszawa. Z Łodzi donoszą, że uastrze10- 
no tam siedmiu bandytów, którzy wy- 
stępując bezprawnie jake wysłanniey partyi 
socyalistycznej dopuszczali się mordów ira- 
bunków. 


Stołypin 1 Dama. 


Berlin. Biuro Wolfa donosi z Petersbur- 
ga: Stołypin oświadczył w liście prywatnym 
do Gołowina, że, aby nie przeszkadzać obradom 
komisyjnym Dumy, odbywającym się w 
mieszkaniach prywatnyeh, rozkaże po 
lieyi, aby się do posiedzeń tych nia mięszała. 


Uznanie carskie. 

Berlin. Biuro Wolffa donosi z Petersbur- 
ga: Car wystosował do ministra skarbu Ko- 
kowcewa pismo odręczne, wyrażające mu uzn a- 
nie za mężne i stanowcze wystąpienie w Du- 
mie w rozprawach budżetowych. 


Rząd a Fislandya. 

Berlin. Z Petersburga donoszą: Rząd bardzo 
jest zaniepokojony obecną sytuacyą w Fin- 
landyi, zwłaszcza uprawianiem tam na wiel- 
ką skalę przemytnictwa broni. Generał-gnber- 
nator Finlandyi przybył tu po nowe instrukcye 
co do zajęcia stanowiska względem obecnego 
tam ruchu politycznego. 


Mnich [iiodor. 


Petersburg. Mnich Hiodor, znany ze swych 
napaści na wybitnych członków stronnictw li- 
beralnych i ze swych odezw, nawołujących do 
pogromów, oskarżony był © obrazę hr. Wit- 
tego i prezydenta gabineta Stołypina. — 
Wskutek interwencyi kilku wybitnych bisku- 
pów prawosławnych skarga ta zosłała teraz 
umożoną i Iliodor pozostaje nadal w Peters- 
burgu, aby czuwać nad posłami chłop- 
skimi do Dnmy. 


--- Ttmieme I teeyan 
windomości „Nowej Reformy“ 


2 dnia 13 kwietnia. 


Rokowania ugodowe. 


Wiedeń. Dzienniki poranne potwierdzają, że 
rokowania ugodowe z Węgrami uczyniły po- 
stępy i uważać je można za ukończone pomyśl- 
nie. Rezultat wszelako ogłoszony będzie dopiero 
po wyborach do parlamentu anstryackiego. — 
Wskazuje na to także interwiew, jaki zamie- 
szcza „Zeit“ z ministrem Wekerle, który oświad- 
czył, że definitywnego ukończenia rokowań nie 
można się spodziewać przed wyborami, 

Budapeszt. Cała prasa omawia odroczone obe- 
cnie rokowania ugodowe i domaga się od rzą- 
du wyjaśnień, w jakiem stadyum znajduje się 
obecnie sprawa ugody. „Budapeszt“ organ Kos- 
sutha oświadcza, że wszystkie dotychczasowe 
doniesienia gazet polegają jedynie na domy- 
słach. Faktem jest jedynie, że podstawą obe- 
enych rokowań były propozycye Kossutha. 
W poniedziałek odbędzie się posiedzenie partyi 
niezawisłości, na którem zostanie zgłoszona in- 
terpelacya w tej sprawie. 


Podróż cesarza do Pragi. 


Wiedeń. „Nene Freie Presse* donosi, że przy- 
wódcy polityczni w Czechach uważają podróż 
Franciszka Józefa do Pragi za podjętą w celu 
polepszenia szans wyborczych Młodoczechów. 


Nieprawidłowa sankcya ustawy. 


Wiedeń. Prof. uniwersytetu dr Bernatzik 
ogłasza w „Neue Freie Presse" sensacyjny 
fakt, że ustawa o proweniencji chmielu, sankcyo- 
wana przez cesarza, nie jest tą samą, którą 
parlament uchwalił. Przez omyłkę dano česa- 
rzowi do podpisu nieantentyczny tekst i dopiero 
później spostrzeżono omyłkę. Prof. Bernatzik 
jest zdania, że ustawa sankcyonowana jest nie- 
ważną i powinna być ponownie przedstawioną 
do sankcyi. 


Opłaty telefoniczne. 


Wiedeń. Walne zgromadzenie kawiarzy jedno- 
głośnie uchwaliło wypowiedzieć abona- 
ment telefonów, na wypadek, gdyby mi- 
nister handlu nie cofnął rozporządzeń, podwyź- 
szających opłaty telefoniczne. 


Prezydent medykiem. 

Wiedeń. Byiy prezydent [zby posłów br 
Vetter zdał dziś rygozalny egzamin z chorób 
wewnętznych. Egzaminował go prof, Neusser. 

Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 


węgierskiego p. Potiea (Serb) zgłosił interpe- 
lacyę cô do stann reform w Macedonii i stano- 
wiska Anotro-Węgier | Rosyi w sprawie budo- 
wy kolei transbałkańskiej, 

Następnie po długiej dyskusyi nehwalono wy- 
kreślić z protokółu wiersz, zacytowany onegdaj 
w mowie przez Rumana Vaydę. 

Budapeszt. Na poniedziałkowem postedzenin 
Sejmu węgierskiego zgłosi poseł Ifoly inter- 
pelącyę w sprawie macedońskiej i zażąda wy- 
jaśnienia, jakie stanowisko względem Macedo- 
nii zajmają Austro-Węgry, czy umową z Miirz- 
steg jeszeze obowiązuje, jakie przyczyny wobee 
przeprowadzonych rzekomo reform, wywołują 
tam čoraz nowe wybuchy rewolucyjne i walki? 


Kłopoty rząda pruskiego. 

Wiedeń. Do „N. Wien. Fagebłattu* donoszą 
z Berlina; Rząd wobeę ogólnej opozycyi odstą- 
pił od zamiaru oparcia nowej nstawy antipol- 
skiej na zasadzie wywłaszczenia Polaków. Usta- 
wa ta wogóle już w tym roka nie zostanie 
przedłożona Sejmowi pruskiemu. Obecnie 
rząd sznka innego środka prawnego, któ- 
ryby, nie wywołująe opozycyi ze względów ety- 
eznych, umożliwi ma wyparcie Polaków 
z ziemi, 


Polityka za pośrednictwem kompo- 
zytorów. 


Berlin. Wilhelm ITI. zaprosił na śniadanie 
dworskie trzech bawiących tu wybitnyeh kom- 
pozytorów franeuskich, między innymi Masse- 
neta i Saint Saensa; a wraz z nimi dyrektora 
dającej tu przedstawienia opery z Monte Carlo. 
Podczas śniadania rozmawiano tylko o muzyce, 
a polityce cesarz nie wspomniał ani słowem. 
Przed śniadaniem atoli pewna wybitna osobf- 
stość ze sfer dworskich poinformowała gości 
francuskich o zapatrywaniach Wilhelma H na 
stosunek Niemiec do Francji i oznajmiła im, 
że cesarz pragnie bardzo zbliżenia się 
Franeyi do Niemiec. 


Padstwo a kościół we Francyl. 


Paryż. Prezydent ministrów Clemenceau, za- 
wiadomił deputacyę miasta Orleanu, że wobec 
ustawy separacyjnej urzędnikom i osobom woj- 
skowym nie wolno brać udziału w n- 
roczystościach kościelnych, które 
wkrótce odbędą się w Orleanie na cześć dzie- 
wicy Orleańskiej. Zdaje się, że Rada mia- 
sta Orleanu przeeiw temu zaprote- 
stuje. 

Paryż. Arcybiskup Rouenu wystosował do 
„Petit Parisien“ pismo, w którem odpiera za- 
rzuty. uczynione członkom episkopatu, z powo- 
du ogłoszenia papierów Montagniniego i oświad- 
cza, że jest to ubolewania godną rzeczą, iż usi- 
łowano wielką i szlachetną politykę papieża w 
ten sposób skompromitować. Przyszłe 
zgromadzenie biskapów uważać będzie za swój 
obowiązek uprosić papieża, aby machinacye 
te potępił. 


Wystawa powszechna. 

Paryż. Minister spraw zagr. Piehon oświad- 
czył w rozmowie z jednym dziennikarzem, że 
Francya chętnie weźmie udział w powszech- 
nej wystawie, która ma się odbyć w Beriinie 
w r. 1918, 


Niondały strajk. 

Paryż. Dzienniki donoszą, że zapowiedziany 
strajk generalny robotników piekarskich 
nie udał się. Z 7000 roboiników zgłosiło się 
do strajku tylko 680. 


Konferencya w Hadze. 


Petersburg. Przedstawicielami Rosyi na kon- 
ferencyi pokojowej w Hadze będą: ambasador 
Nelidow, radca stanu Mertens i ambasador 
w Hadze Carykow. 


Wyprawa poliżyczna. 

Londyn. „Daily Telegraph“ donosi, że za kil- 
ka tygodni flota angielska, strzegąca wybrzeży 
Anglii, przedsięweźmie dłuższą podróż i zwiedzi 
porty norwegskie, szwedzkie i morza Północne- 
go, a może także zawita do portów bałtyckich. 


Sytuacya w Maroku. 

Beriin. Z Tangeru donoszą do Voss. Zeitg.*: 
Według odpowiedzi, danej przez tutejszego za- 
stępcę sułtana posłowi francuskiemn, sułtan o- 
graniczył się na razie jedynie do złożenia z u- 
rzędn gubernatora Marakeszu. Syn gubernatora 
przybył do Tangeru, ażeby w imieniu swego 
ojca przeprosić reprezentanta Francyi. 

Kartagena. Krążownik Estremadura odpłynął 
do Tangeru. 


Proces z przeszkodami. 
Nowy Jork. Fonieważ przysięgli w procesie 
Thawa nie mogli dojść do rezultatu, ławę przy- 
sięgłych rozwiązano. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
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NADESŁANE. 
(Artykuły w tym "rea pochodzą od 
redakcyi). 


Podziękowanie, 


Przewielebnemn Dnchowieństwu, a w szcze- 
gólności ks. drowi Szymonowi Hanuszkowi, by- 
łym przełożonym, kolegom oraz przyjaciołom 


$. p. Władysława Grodzickiego,za oddanie ostat- 
niej posługi, na tem miejsen składa serdeczne 
podziękowanie 
Żona. 
Er Kołaczkowski 
(II $ i ordynuje od 15 kwietnia do 
15 października dom Stadt 
Athen, Kreuzztrasse, naprzeciw kolumnady Mühl- 
brannu. 1441 1 4 
Pensyonat Petritza. Wila „Emma“. 
REBAZIA Wśród uzdrowiska. Przyjemny po- 
byt jak u siebie w domu. Kuchnia doskonała. 
Poleca Józef Petritz, właściciel pensyi. 
Do korzystnego kupna potrzeb na lato, nada- 
raa się dobra sposobność z powodu wielkiej 


wysprzedarzy, zarządzonej przez firmę Grand 
Magasin „Au prix fixe“ w Wiednia, Graben 15. 


Sobota, 13 Kwietnia 1907. 


Zakład Roentgena 


dla cefów leczniczych 1516 4 8 


Dr Zygmunta Stenermarka 


Kraków, Starowiślna 1, o 


lakad wodoleczniczy dra A. Chramta 


w Zakopanom otwarty caly roi. 
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem. 

Prospekta na żądanie. 124 17 


Oświadczenie. 


Ped pozorem zwalezania mojej kandydatury do 
Rady państwa, mimo, że e mandat poselski 
weale się nie ubiegam, umieszega p. Ludwik 
Szezepański od pewnego czasa w swcjem piśmie o- 
sobiste przeciw mnie napańci i obelżywe wyzwiska. 
Takie zwalezanie mojej, nieistniejącej kandydatury, 
służy p. Szezepańskiemu żedynia za płaszczyk, pod 
którym usiłuje mnie zohydzić zo to, że w obronie 
praw p. Władysława Stawowcsyka wnioałem do 
prokaratoryi państwa przeciw p. Saczepańskiemu 
doniesienie o zbrodnię oszustwa, popełnioną przes 
podstępne wyłudzenie od klienta mego 10.000 K. 
Doniesienie to spowodowało toczącą sią obecnie 
przeciw p. Szezepańskiemn sprawę sądowo-karną, 

Osobista kampania p. Szczepańskiego przeciw 
mnie jest jednak zupełnie bezeelową, gdyż żadne 
napaści i obelgi nie zdołają mnie powstrzymać. od 
obrony praw p. Stawowczyka, pokrzywdzonege przez 
pana „redaktora*, 

Kraków, dnia 13 kwietnia 1907. 

Dr Włodzimierz Lewicki 
adwokat, 


a polaniało „wzmaka dażyzny”?. 


GS 


Wskutek obfitego tegorocznego zbioru jabłek 
możemy teraz sprzedawać jabłecznik tawiej. 
ri jedynie wskatek gwe- 
Jabłecznik CERE go zdrowotnego dzia- 
łania i swego nieporównalnie wybornego aro- 
matu owocowego daje to, czego 
młodzi i starzy, biedai I bogaci 
wymagają od idealnego napoju orzeżwiającego 
i zdrowotnego. 

Dostać można w handlach łakoci, w handlach 
częściowych, w drogueryach i aptekach. 
Jabłecznik CERES jest technicznie i praktycznie 
bez alkoholu i nie zawiera nawet najmniejszej 
domieszki. 

Gospodnicy, hoteliści i kawiarze, którzy chcą 
wprowadzić „CERES“, otrzymają na żądanie 
oferty od firmy: 

GEORG SCHICHT A.-G. 
Oddział: Nahrmittelwerke „CERES“, Aussig, 

(426 7 14) fabryka Ringelshain. 


Hunyady Janos 


Saxichnera naturalna woda gorzka. 
Łagodnie rozwałniająca. Wyborna przeciw za- 
twardzeniu, zboczenia w trawieniu, uciskowi 

w żołądku i t. d. 


644 11 20 


jA) "uznana za 
ih = najlepsza i naturalną. 
Skład główny: Kraków, ulica Grodzka, 48. 


ON 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 18 kwietnia, (Giełda południowa.) 

Marki 1177638. Renta majowa 98'60. Renta kororowa 
węgierska 04:60. Akeye austr. zakł, kred. 666'26. Akcye 
węż!. sakł. kred. 778/50. Akcye Angłobankn 307-50. A.kcye 
Unionbanku 56900. Akeye Bankvereinn 54860. Akcye Län- 
derhanku 44900. Akcye kolei państwowych 6067:25. Lom- 
bardy 14475, Akcye kolei Elbethal 431-00, Akcye tobrykł 
broni —*=—. Akcye tytoniowe Alpiny 606 —. 
Rima-Muranyi 55400. Akeye praskiego Tow. Aelasnega 
——'—. Losy tureckie 18126. Ruble 20225. 

Usposobienie: spok. 

Berlin. 13 kwietnia. (Gieda poranna)" 

Akcja kredytowv 20850. Tow. dyskontowe 17225. 

Usposobienie: spok. 
EZR AZT EC PEEK WRZDENZNRENNESKA 


Cennik izby handlowej i przemysłowej 
- w Krakowie. 
s 13 kwietnia (gods. 1 w południe.) 
1 Walaty. 
Ruble papierowe . , « « « « « » a 


Marki niemieckie . 
Franki papierowe . . . . . . s 
Dwudziestofrankówki w słocie. . . 

W. Listy zastawne. 
48/, Listy zastawne prem. Bankn hipot. 110 
4/9, Listy zastawne Banku hipot. . . 190 
4 


4 AO 
4.91, Listy zastawne Banku kro juwego 100 
o 

5°la Listy zast. gal. Tow. kred. ziem ý nieok. 


d'le » a s D A n 41-letn. 
n AM n n 51l-ietn. 


lll. Obligacye | pezyczki. 
4*/, Galicyjskie obligacye propimacyjne . 
4*/, Pożyczka krajowa z r. 1708. . 
4*/ 5 miasta Lwowa . . ' . « 
41437, Obligacye komunalne Banku krej. 1 
th 3 kolejowe. . . . « » | 
Iv L esy. 
Losy miesta Krukowa .. 
V. Aksye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie , 566 
a žolei Lwów-Czerniowce-Jaszy . . 568 
VI. Publiczne zapisy długu. 
A'l, wspólna renta papierowa . . „ 08 60 
e) „  Mrebrna . . „ 28 40 
TUA Tente koronowa sustryacka „ 98 80 
4 — s węgierska 50 
44 = austryacka w ziucie 
4 «w węgierska * 


08 
87 
34 
00 


88 
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Anastazy FRONCZ 


Kraków, Filoryańska 17. 


Sobota 13 Kwietnia 1907. 


Notarynsz 


Lucyan Lipiński : 


otworzył kancelaryę notaryalną w Kra- 
kowie, przy p” "LION 1 5. 


Pension „Podole“ 


Loretańskz 4 
Pokoje z komfortem. 
1610 2 8 


Źródła Wisły 
WILLA 


do sprzedania 


6 pokoi, 3 kuchnie, łazienka, umeblo- 


wanie. Sezonowy dochód 500 złr. Cena 

5000 złr. Wiadomość: Zakład Wodole- 

czniczy, wieś Wisła pod Ustroniem, 
Śląsk Austr. _ 164218 


Generalme 


zastępstwo, 


bezwarunkowa najlepszej amerykańskiej 


maszyny do pistnia | 


o piśmie widocznem poszukuje zastęp- 
ców za stałą płacę i prowizyę 
w miastach: Kraków, Przemyśl, Tarno- 
pol, Czerniowce. Kaucya wymagana. 
Zgłoszenia pod „Mieteorit* przyj- 
muje Adm. „N. Reformy". 164318 


Wam da wnyki 
Henryk Rausch 


właściciel i kierownik 


konces. szkoły handlowej w Tarnowie |$ 


uczy 


w drodze listownej 
(pisemnej) zastępującej w zupełności 
naukę ustną, 


buchaiteryi 


pojedynczej i podwójnej oraz kore- 

spondencyi handlowej polsko- 

niemieckiej, z gwarancyą za najlepszy 
wynik nauki, 1646 


Kancelista sadowy 


w stanie spoczynku, mający egzamin bipote- 
uzny i kancelaryjny, w koncepcie samoistnie 
mogący prowadzić kancela ę, słowem zdolny, 
lat 33 liczący, posznkuje odpowiedniej posady 
u adwokata lub notaryusza zaraz. 
Wynagrodzenie według umowy i uznania. 
Adres „Wojnar”, Suchi 1645 1 2 


Lekcye 


pisania na maszynach najnowszych 8y- 
stemów oraz przepisywanie w językach: 


polskim, niemieckim i francuskim przyj- |$ 


muje H. Frydowa. 1638 1 6 


Wdowiec 


około 40 lat, z dziećmi, posiadający 
majątek realny i kilka tysięcy koron 
rocznego dochodn, ożeniłby się z panną 
w stosownym wieka i pewnym mają- 
tkiem w gotówce. 

Łaskawe zgłoszenia pod „Przezna- 
czenie“ poste restante Rzeszów, zu 
okazaniem kwita inserat. 1641 1 2 


Kawaler 


a maturą gimn., a egz. rach, państw. ege. bu- 
chalt. bankowej i jednoroczną praktyką ban- 
kową, ożeni się a panną młodą, blondyną, z któ- 
Tej pomocą otrzyma posadę w instytucyi finan 
sowej. Za dyskrecyę ręczę słowem, 


Zgłoszenia nie animawe możliwie z fotografią 


pod „Prawość* przyjmuje Administracoya 


„N. Reformy*. 


© Proszę żądać 
"KB gratis i trarup 


|| mego bogato ilastrowanego cennika 
RH a przeszło 1000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych i złotych. 


KONRAD, Pierwsza fabryka ze- 


RANNS 
garków w Brix Nr, 627 (Czechy). 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 
cuszkiem 4 K, zegarek Roskopf szwajc. syste- 
mn ő K. Rejestr. niklowy kotw. zegarek rem. 


„Adler Roskopf* 7 K. Niema ryzyka! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 456 22 60 


MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA 


w Krakowie, ul. Szpitalna } 34, naprzeciw teatru Nr. telefonu 738. 


podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała. usuwa 
kassel, wydzieliny, sprawia, że poty Bocne znikają. 


Elektryka — Łazienka. | 


1871 |Ñ 


NOWA REPORMA. 


Bywa 
w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kas:u, 
zołzach, inflnenzie 
przez liczoych profesorów i lekarzy eo dzień zapisywana, 


Ponieważ są liche naśladownictwa, przeto prosimy Ządać zawsze 
w oryginalnem opakowaniu „Roche“, 


F. Mofifnmaann-Ia Reche w Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 


901 11 40 


Gotowe Kostyumy od 29 R 


Rrahów, Grodzka 13, tel 53. 


uF Próby na żądanie opłatnie. TEE 


1164 12 0 


Cachets w płynie, w proszku.------ 


h bi ka Mia ROZA odpis PROF. GIRO 
mającyc. TET -niebies znak a ezit ecm . - 
ano 4 Jażdej 

Skład dla 


ANO. — Dostać można w większej apteee. 
Austry z 


“Sokrate Bracchetti, Ala (Południowy T Tyrol. 
eim i Spółka, Kraków, 


polecają po cenach najumiarkowańszych: 


Przybory do Gier sportowych un$lelskich 


LAWN- TES", „CROQUET, „FOOT-BALL 


Przyrząd fmmast ode, ogrodowe. Huśtawki, | 

sed Sako i piłki Me. | Masę francuską do za- R 

Mamaki dla dorosłych dzieci. — Przybory do% Peszczania posadzek. Š 
ryboiostwa. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Najlepszy Środck du 
czyszczenia krwi zz 


Syróp Pagliano czyste nenia kra z 
PROF. GIROLAMO PAGLIANO 

wyrabiany od roku 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 

firmę, przez wynalazcę założoną, a ebecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa- 


dzoną we FLGRENCYI, VIA PANDOLFINI (WŁOCHY). 89 56 0 


Rynek 37 Earby TA, do nży- § 
>| cia gotowe. 


linia A-B.| 


; n i Gips sztu- 
; katerski i murarski. 


Wapno hydrauliczne. Farby olejne do podłóg. j 

f Antimernlion. 

Karbolineum. 

Ñ Tektury smołowe do 

pokrywania dachôw. 

4 Smołowiec gazowy i 

| drzewny. 

H Farby na dachy, 

Ą Farby do fasad. 

Lakiery do kapeluszy 
słomkowych. 

M Środki do czyszczenia 

piam. 


$ Farby lakierowe, szyb- $ 
ko schnące. sj 
Lakiery bursztynowe i 
i spirytusowe do po- @ 
dłóg. 
Masę woskową do za- 1 
puszczania podłóg. 


f Lakiery, Kremy i Pa- $ 
sty do odnawiania 
i odświeżania  żół- 
tych, popielatych 1 
czarnych bucików. 


Perfuny. — Wodę kolońską, z Mydła koniak — piitity. — Wody i dfejki do ziłosów. — Środki 
da e zębów i Mae artykuły toaletowe. 1470385 FH 


| Farby do firanek i mà- 


polecamy nasiona leśne, flance leśne na drnctkiów 


Drzedi OWOCOWE. ..... 
Produkeya nasion i Szkół lene | oWotówo 


Zassów pod Czarną. 


= miala Ema i aeua, 


Nasza wielka Sprzedaż 


w celu opróżnienia lokalu 


nastręcza szczegolnie dobrą sposobność do korzystnego zakupna po- 
trzeb na lato, na Zielone Świątki I do bierzmowania. 


Beg” Na żądanie wysyłamy wszędzie swój obtity 


Zbiór próbek 


obejmujący najświeższe materye na suknie i bluzki, w powa- 


Najswrydatniejsze ! Najtewalsze ! 
Przeto w użyciu najtarsze, 

Skład w Krakowie: Reim i Ska, Rynek główny, w Oświęcimie: Jakób 

Tobias, w N. Sączu: L. Lichtmann, w Tarnowie: Władysław Brach. 


Przy kupnie laku Fritzego trzeba uważać na oryg. opakowanie m czerwoną etykietą, 
prawnie chronioną i nie przyjmować w innem opakowaniu. 1883 8 10 


Jako najkorzystniejsze, najtańsze losy 
z główną wygraną 390.000 lirów dnia 1 maja 


polecam 


R włoskie losy czerwonego krzyża 


Losy te dają 4 ciągnienia na rok, a m. dnia tj, h, "+ 1 /, 2 9 głównemi wygrauemi 
|| po 80.000 lirów, 2 po 15.000 lirów i licznemi „wygranemi pobdeznemi, 
Płacąc gotówką, można dostać za mniej więcej 43 K. Nadto polecam: 

2 wł. losy krzyża na 35! raty miesięcznej po 3 K 

B wł. losów krzyża na 32 raty miesięczne po 8K 

10 , z - ne 31 ratę miesięczną po lö K 

25 , A sy na 00!/, raty miesięcanej po 40 K. 

Wyłączne, niepodzielne prawo gry na podstawie dokumentu kupua sprzedańy, wysta- 

wionego podług przepisów ustawy zaraz po alożenia 1 raty wprost n mnie. Przegamie pierwszej 
A | taty najlepiej uskutecznić przekazem. 1568 1 4 


EDWARD URBAN 


{| Dom bankowy, Berno (Horawskie), Wielki Plae 23 — 25 (w domu wlasnym). 
Raotelnych, stałych odsprzedawców potrzebuję wszędaie. 


FEP 


Wybór bvych wzerach bałyst, zefir. płócienko, płócienka na udrańka, Dobra prowizya. 
Jakość kretony I bieliznę i t. d., tudzież swój wspaniale A 
Taniość Iartrowany Katalog główny 


ME | Niskie ceny. 


bez konkurency! !!! z najnewszemi wzorami konfekcyi damskiej, toaiety, bluzek, 
kapeluszy, bielizny. ubrań dla mężczyzn i chłopców, tudzież 
przedmiotów do umeblowania i domowego użytko I t. d. 


dk 1673 1 2 pz za darmo. 


WIR L, GIAN. 
ROR ZAŁOŻEA 1872, MA i (LALESIA li Rok ZAŁOŻENIA 72 


ANTONI HAQEŁKA 


£ k. dostawca dworu 
à poleca 
Sd miejsce francuskich wyro- 
bów szumpuńskich, austryg- ŠA 
ED cki wyrób z win francuskich 


CAE 


EB 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JÓZEFY NOWIŃSKIEJ © 


Kraków, uł. Mikołajska 14, telcton 248, 1634 1 0 


posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, tapetowa- | E 

nych i z miękkiego drzewa — Oraz wieńców różnych i szart. 3 

Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracye, wysyła służbę do | $ 

pogrzebów w bogatych liberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej- | | 

szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością. Podejmuje 

sią sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich państw 
Europy. Posiada do dyspozycji groby murowane, pomniki, krzyże eta. 


Sofy wszelkiego rodzaju, 
na łóżka, serwety na stoły i t. p. 


Dostać mosa BA zarządzenie lekarsa w aptekach 
po á K sa flaszkę. 


É| szeń, Kraków, Sławkowska 2. 


si melicka 1. 9 


i 
; | 


W nowo wybudowanej willi „Reeina* o 209 
kroków od Zakładu, GO wynaję l 1 pokoje 
s piecami, łóżkami materacowemi i wtzelkiemi 
nowocześnemi wygodami, x całódsiennem utrzy- 
maniem. Przyjmuje się panienki pod opiekę, 

Bliższe szczegóły u adiministratorki, Radzi- 
wiłowska 1. 17, 8 piętro. od 2—5. 16016 6 


Willa 
przy ułicy Kopernika 1. 32, składająca 
się z 3 pokoi, 2 większych salonów, 
kuchni, łazienki, przedsionka, 2 werand 
oszkłonych, ogrodu i t. p., jest zaraz 
do wynajęcia. — Bliższą wiapomość 
udzieli p, Joachim Eanser, Kraków, 

w. Dietla 65. 155238 


Zakład fabryczny, położony niedaleko 
Krakowa, poszukuje do prewadzenią ko- 
respondencyi i ksiąg pomocniczych 


iezietnego urednika, Polaka 


znającego dobrze język niemiecki i u- 
miejącego stenografować biegle w tymże 

języka. — Posada jest natychmiast do 
alk: Oferty z podaniem wymaganych 


f| warunków nadsyłać pod „ilorespon= 


dent 20027 do biura dzienników i ogło- 
1590 2 8 


Z OC 


Budynek fabryczny 


Hiz zabudowaniami ubocznemi w Krako 
i wie do wynajęcia. 

jj) Wiadomość w kaucelaryi adw. Bra 
3 Schónberga w Erakowie, u. Kar- 
1558 3 3 


pu ONY z dobroci 


(AW) znaki 


po przystępnych cenach wysyła 
handel towarów o W pod 


Gojciech | Olszowski 


Krakówie, 1537 3 0 
Maiy Rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


 Szamoetowe 


I 


z najlepszego ogniotrwałego materya- 

ła o barwach i stylu stosownie do 

życzenia — poleca odsprzeda- 
jącym bardzo tanio 


Wincenty Friedrich 


fabryka wyrobów gilnianych 
ur Cieszynie (Sląsk anstr.) 


Pożyczki! Zaliczki! Kredyty! 


Wielkie i małe kwoty pod b. korzysizemi we- 
runkami; Zwrot przez kiłka lat, procent umiar- 
kowany, bez wydatków naprzód, :zybkie aała- 
twienie! Szczególnie korzystne dla wszelkich 
urzędników, oficerów, osób na stanowisku i $. d. 
Najwyższe kwoty na spadki, dożywocia, iegaty, 
depozyty. Szczeg. zapytania pod „Sekratżr* 
przyjmuje tirma M. Dukes Nachf., "Wiedeń Tr. 
1512 3 4 


[PATENTY 


inżynier i rzecznik patentów 
I. Knópfelmacher 


. Telefon 22132. 1142660 f 
| Wiedeń, I., Praterstrasse 37. 


~ TA ais ranno */+gg 


astani platona za darma. 


Fabryka oszczędnych ognisk Triampb. 
Gaiscumidi & Sohn, api G. 
Anst, 35. 3862 


S. 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p. 
materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, firanki, kapy 


% "Nr. 170. NOWA REFORMA. 


R A RA a | e | pr | 
PATENTY 
znaki i wzory ochronne wszystkich krajów 


wyjeduywa i spienięża BA. GEŁBHAUS, inżynier i zaprzysiężony 4 
rzecznik patentów w Wiedniu 304 15 0 
VIIL, SiebensterngaSSO naprzeciw c. K. Urzędu patentowego. 


Adres telegzramów: „Protoktion“, Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707. 


Nafiapaze hygieniczne 
Towary Gumowe 
go celów sunitarnych 


polecają _ 66 15 © 
REIM ISPOŁKA 


w Kreksefe, Rynak 37, ilala A-B, 
Ümmi darmo. — Wysyłka dyskretnie, 


-300020000000000000600400000096006000000000000.0:000000001. 


Śpecywiność druk tróbnrony! 
takad repradnkcyi artysty. fotomethanicznej 


RO A” 


w Rakowie, ul św. Krzyżu l. 7. Telefon 638, 


wyrabia wszelkiego rodzaju 


A 


Poleca sig 


MAGAZYN MÓDU 


many imid W wekim Rytone z dodatkami „Dia młodzieży”, „Praktyczna gospodyni”, „Kącik dia dzieci i do- 


ND ah NN O 


Garderoba dziecięca 


)00.0000000009000000000094000%0! 


)a0000002000090800700004009090| 


Jadwiga Polierowa datek literacki dla dzieci, wychodzi puuktualnie Ł każdego miesiąca. 3 
Kraków, alica (rodaka, |. 3, L piętro, dom Nakładem R. LANDAUA we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 3. 1cm 1 3 ; 
W. Sobolewskiego. 1029 13 24 | Przedpłata kwartalna wynosi K 120, 4 przesyłką w Austryi K 1:26. Prenume- 
a | ratę przyjmują wszystkie ksiegarnia w kraju i zagranicą. Skład główny na Kraków a czatu. aoi a oai 
Darel i q l w Gł. Agencyi Dzienników i Ogłoszeń J, Hoprava i A. Salomonowej, Sławkowska 2, || sek". a k 
i if l 00 min | )000000000000000600000000.0000600000000000003000600000(-- 
preg ul. Dłagiej, 28 mtr. froutu jest pod bar- sg = g ; p 
AEN rewytańai marankami O omeia, — Najlepsza sztaka płótna na raty za 8 złr. | > 
wiza wiadomość: Krowoderska L 2, między "I F 
E w paii, hauo RA RA paczęwsz od 2 koron miesiecznie | | Miura 
o lub 4 korony tygodniowo | 


można dostać wszełkich towarów jakoto: materyj na suknie, płó- 
cien, szyrtyngów, iiranek, dywanów, chodników, portyer, kap na 
na łóżka tudzież kołder oraz 


ubrań męskich, dziedzcych I żakietów po bardzo niskich cenach 


w hamdłu towarów biawatnych 937 6 15 
A. M. Holmnaunna i J. Mirschberqga 
w Krakswie, ulica św. Agnieszki 1. 3 (przy Stradomiu). 


Najlepsza sztuka płótna na raty za 8 zir. 


Lusera plaster dla turystów. | 


PATENTYĄ 


Rak odkroane | otira Medali wo wszystkich | 
ańctwach owowpojskich | zamerskich wyjeśsywa 
leż. 8. Dzbnaski przysiąg y rzecznia patentowy. | 


Towarzystau Kredytowego 


rękodzielników i przemysłowców 


przeniesione zostały z dniem 11 b. m. do lokalu przy ulicy Św. 
Marka I. 8, parter. 1628 9 8 


od 2 kor. miesięczii 


Wiedcń VIL, Litdongasso ? (leiefoo 4; 
D3 żo 


"DROfUpOŚŃ) cjuo | Od qni 


Począwsty 


(a= DO GODZINY DRUGIEJ W NOCY = [e 


ZAWIADOMIENIE. 


OWSKIEgO 


z ukańczoną szkołą ludową do handlu 
kolonialnego i win Juliana Buczaka 
w Kętach. 1579 2 4 


Najlepsza i najtańsza 


IR a w a. 


3 kg. wpłatnie ra zaliczką, zielonej, b. dobrej, 
& 11%, 1250, 14—, 15—, palonej, pizewy” 
66 bornej, K 14—, 15—, 1I6—, 560 
Fr. Jolinek, Siatińany, Czechy. 


Yakądać cennika upłatnie za darmo! 


tam iile wszslkie, mR- 
p szynki do pagi- 
nowania | namerowania, dra- 
karnie z czcionek kauczuko- 
wych i t. d. poleca w dobrem 
wykonaniu. J. Lewinson, Wie- 
Wed, I/14, Adlorgsssa 12. Telefun 
19170. Filia w Ódesie. Cennik za 
darmo opłacony. Zastępcy potrzobnł. 


Najlepszy I najpewniejszy Środek przeciw odgniotkom, wzdymkom i t. d. 
Główny skład: A 3 


m L. Schwenx's Apotheke, Włodeń-flisidllng. 
TO ża MUUASERM "iior ” 


ABLICZKI OENUS 


Wybitna nowość do perfumowania i ziiękczenia wody do 
mycia i kąpieli. Tabliczki Wenus przewyższają co do przy- 
jemności i wyborności zapachu wszelkie dotąd używane po- 
dobne przetwory; wpływają bardzo korzystnie na skórę, degin- 

tekcyonują i perfumują powietrze w pokoju. 


Cena kasetki (124 tabliczki) koron 3. 


Można dostać wszędzie. oja o0 
NUPRAR CO, oo — men 


Odznaczony aa wystawie powszechnej w Paryżu 1906 1 nagrodą wieikim 
złotym medalem. 


WSPANIAŁY BIUST, 
tdealnis piękną, dobrze ukształtowaną, piękną plors osiąga słę przez 
mój znakomity 1667 3 0 


BALSAM na PIERSI „SINUSOLET< 


nadaje się dla młodych dziewcząt varówno jak dla kobiet s nieroz- 
À wiaiętą iab wskutek połogu zanikłą piersią. Używa się go tylko ze- 
$ wnętrzmie podłag wskazówki. Skutek rdumiewnjący. Niema ryzyka. 
A Jezeli nie poskatkuje, zwrot pieniędzy. Cena Haszki 876 złr., flaszki 
na próbę % ułr., za zaliczką. Do tego należące „mydło kremowe si- 
nusolit* po 75 ct. kawałek. — Znaczki listowe wszystkich krajów 
przyjmuje się jako zapłatą. — Wysyłka dyskretua. — Sprzedał tylko 


H. AUERB, Wiedeń 1X/2, Nussdorfersirazze 3—41. 


P, SELLERA ni 


Grota Tward 


została przeniesioną na ulicę 


S0 Grodzka 50 


KRAKÓW 
Dla przyjezdnych po drodze na Wawel. 


RESTAURACYA i RAWIARNIA GAniNETY Towarzyskie :: 


otwarta do godziny drugiej w nocy. 289 10 
KUCHNIA SMACZNA: prostacki» wella) pora wacasaszsasać 
WINA KRAJOWE I ZAGRANICZNE. CENY UMIARKOWANE 


Poleca się nadal łaskawyra 
3332322222320233. wgięton P.T. Ponui MARZA. 


1455 o U 


Dla lekarzy dentystów. 


W ebwadowsm mieście Galicyi [około 30.000 
miscakańców) jest do odstąpienia bardzo tanio 
z powoda stosunków rodzinnych pięknie orzą- 
dzony i ed 5 lat bardzo dobrze rozwinięty za- 
kłań dentystyczny wrag z pięknym salonem. 

ygłeszemia poi „Łannz 2 3403“ przyjmu- 
je Radalf Mosso, Wieden, 1., seiłorstatie 2, 

1599 2 6 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
| i SANATORYUM 
in Mogła, om. dar śr, Bala iin 11 


óló ö lv 


CEEE 


ORKIESTRA SALONOWA POD DYREKCY 


s 


na zezon bieżący. — Dostarczamy siatek i wszelkich do nich przyborów “ 
już od 45 hal za metr bieżący. — Cenniki odwrotnie. 1434 6 0 


Biuro Techniczne Uniwersum, Kraków, Poćwale 13. 


bieżących motrów siatek drucianych do oparkanienia zakontraktowaliśmy , 


Rio tozaCGKREKKA 


zanieczyszczone i zaniedbane 


mieszk zu KA li M 


meble, sprzęty, zwierzęta domowe, ogrody i kwiaty 


NEO NNONZ ZN czyści się zupełnie 
"PP ; ; i jedynie tylko 
iis Zjednoczone aastrydctle akcyjne towarzystwa żegiagi parowe WR 
B= | ED FRI a 
a> HE Austro-Americana” TE 
- . 22 5 99 

258 Generalna agencya dla Galicyi i Bukowiny, oraz za- 
ei p- stępstwo anstr. i p. n. Lloyda 
23EŻ z 

preyjechała z Warszawy i rozpoczęła |$ SE GOLDLUST i SKA 

rS Ky kę w P a” ul. eemi TFG: Kraków, ul. Lubicz I. 7, pat. i prawnie chronionem mydłem przęciw owadom. 

. 36. Poleca się łaskawym względom, | Ss %4 s ; 7 

ręcząc za troskliwą i sumienną opiekę | zĘ 5s Regularna I bezpośrednia komunikacya z Au 

jako praktyczna akuszerka. 1624 2 9 53 ES stryi do Ameryki, Kanady i t. d. e ymn 
ARS ; j e 5 LR 

Dowodnie ursędownie zebrane 3-8 - HA A= K w sh zasady: „äwój do kb środek do niezawodnego i radykalnego wytępienia wszel- 
Adrezy Pań k a 5sĘ Kto więc chce jechać, e się uda tylko dv firmy krajowej: kiego robactwa i zniszczenia jego zalężków. 
rzeł Znz > m 

uauiom poria p iana Adresson-Bureaa 5 u 5 ary Agencya dla Galicyi I mi. — b gy O AA | 

josol Rosenzweig un ne, Wien, l, ž © ' . * . 

Binkaratrasze, 3. Talafon 1088, Budapest, 8 == z Golglust i Ska naprzeciw dworca kolejowego; sprzedaży na Austro Gr 1600 1 3 

2 „+ Czek cia Ć "|Z3% ( ulica N ia L 8 — Czerniowce. Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska, K W 
ZE «aj Pa, oraz RLS saia agencye. 467 13 26 arol Ebel 9 pa Mo 


Kapsuli Euen 


10 aantal 3 eubeb, 3 salot, terpim, za 
wkateczniejsze niż wstrzykiwania, olejek 


Paiić wolno Panu tylko 980 4 11 
santalowy, Kopaiwa i t. d. bez bolu, bez ' 


truda. zawodn. najlepiej przez specyali- 
stów polecone. Cena 3 K 70 h. W, Adam, 
apt w Pradze, plao św, Wacława. 


ja 


TS EE sgi 3 


A 


ze Ea 


ulica Owocowa 17 


zaraz opłatnie obfite zbiory próbek | 


wysyła 


kl 


= 
D 
) 


Y0x 7 13 


Yarra emalia do podłóg, i 


Bursztynowa 
glazura do podłóg, 


Momentowa glazura || 
do podłó 
Marxa emalia biała 


i kolorowa 25118] 
dająsa barwę l połysk za jednom pociągnięciem, 
z fabryki laklerów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncył I Petersburgu. 


Prędko schnąca, trwałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, przęty 
kadasane | oa przedmioty domowego gospodar 
stwa każdege rodzaju z drzewa, blachy, lub |] 
żelaza. Wyborne, myó się dające pociągnięcie 
olaa w płókarniach i knchniach. 
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 


Reim I Sp. R. Drohner. 


obejmujące 1454 3 6 
a materys na kostyumy, materyè na 
mat || l ane bluzki, materye jednobarwne, materyð 
erye W e n modre. Tyike nowości. Metr 48 ct. do 
do 450 złr. 
suie na bluzki, jedwab na suknie, 


materye jedwabne i mm osezie mor 


modny zefir na suknie, na bluzki i ko- 


materye do prania szule, batyst, płócienka, materye płó- 


cienne, kreton, mete 21 ct. da 50 ztr. 
szyfony, damasty, bieliznę na łóżka, 


a 
wyroby płócienne ig iess Saa wra et 


skich I zagranicznych. 


Dostać można wszędzie. Cena kawałka 30 hal. Główne biuro 


Liliowe Mydio 


drmy Borgmann & Co., Drezno i Djecya n. L. 
jest i pozostaja podług codzień nadchodzących uznań pisemnych najskutócznojszcm 
zə wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom jakoteż do osiągnięcia i utrzymania 

delikatnej, miękkiej skóry i różowej cery. 
Na składzie w kawałkach po 80 halerzy we wszystkich apte- 


Bardzo rzetelne wykonanie. — Zlecenia wyżej [0 złr. opłacone. kach, dzogueryach, perfameryach i zakładach fryzyerskich. 


= mow dw wa = 4 à tr" 


tayi 


Sobota 13 Kwietuia 1907, 


Garago Wauiomobiles. 


Ma do sprzedania mało używane i nowe różnej 
wielkości różnych typow szmojazdy, Kraków, 
ul. Łazisnna 6, W. Schindler. 16038 8 10 


Miód patokę, kuracyjny i deserowy, z whas 
snej pasieki wysyła opłatnio zą 6 
K za zaliczką 5 kilo. Ka. W, Mikitka, proboszcz 
w Kupczyńcach, posete Denywów. 18319 II 15 


Kto wie 
o miejscu pobytu Jana Mreńcy ucr. 
kl IV gimn. raczy donieść pod W. G. 6 
poste rest. Kraków. 1611 8 8 


Guwernerki 


poszukuje młodzieniec (izr.) z wyksztatconiem 
gimnazyainom, L. G. post, rest. Kraków, 
1589 


zmiana adresu! 


Z dniem 1 kwietnia b. r., kamienie $ 


l opderyjkie i Uralie | 


a. przeniesiono na uł. Długą 19, parter. Ķ 


Luwiudomienie! 


Topazy różowe już nadeszły. i 


| Kamicnie Syberyjskie I Uralskie 3 
A dla wszelkiej biruteryi: A 


A lopazy różowo, ametysty, turmaliny $ 
g w różnych pięknych odcieniach, akwa- $ 
E maryny, boryle, topazy (złote), rubiny, Ą 

fenakity, szmaragdy, alcksandryty, sza- JĄ 
M firy, chalcedony, almandyny, księżycowe, S$ 
J hyscyaty. chryzoprasy (kamienie szore- $ 
ż ścia) i t. p. E 


D Kamienie chetnie sią pokazaje bez obo- Bi 
wiązka kupna. 1605 2 8 


Ia rgeŻEŚE I 
j = g kwoią 1000 do 1560 
Spólnika złr. poszukuję do roz- 
szerzenia bardzo rentownego przedsiębiorstwa, 
Włożony wkład może się w kilka miesiącach 


podwoić, — Listy pod RE. M. 300 poste ro- 
stante Kraków. 1621 3 6 į} 


Cukiernia W Wadowicach 


przyjmie natychmiast praktykanta. 
1613 3 3 


t 


„akstrakt” pN 


Ba cxstrakiem do czyszczenia 


Halep SrO w świecie. 
Aoódekda OzyszCzĘ nia 


Sklep 


wiktuałów, wina i wódek w zamknię: 

tych flaszkach, oraz piwa, dobrze z40- 

patrzomy, do sprzedania za przystępną 

ceną z powodu nagłego wyjazdu. Wia- 

domość: a 91 PGE L 8. 
15621 


81 rsit 


ce do jakości zadaje ton. Nie- 
doścignione w cenie. Najwię 
kszy wyrob w Austro-Węgr=ech 
Składy: w Krakowie F. Lord; w żę ty Sączu 
w Tarnobrzegu aj: TE f 
, 


w Tarnowie R. Glanzberg. 


Rowery Premier 


HIL W. 19.791. | 1560 2 3 


Dyłoszenie konkiris. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
rozpisuje niniejszem konkurs celem ob- 
sadzenia posady mauczycieła ry- 
sunków w krajowej szkole 
lkackiej w Krośnie. 

Posada ta, z którą jest połączona ro- 
czna płaca 2400 K i dodatek na mie- 
Szkanie 400 K, będzie nadana na razie 
prowizorycznie, następnie jednak w od- 
powiednim czasie przy nienagannej słaż- 
bie może nastąpić stabilizacya Z pra- 
wem do emerytury; od chwili stabili- 
zacyi biedz będą trzy dobatki pięciole- 


R tnie po 300 K rocznie. 


Kompetnjący o tą posadę mają udo- 
wodnić: a) ża nia przekroczyli 40 lat 
życia; b) że posiedli odpowiednie stu- 


| dya w zakresie nauki rysunków, oraz 
| projektowania wzorów tkackich, wre- 


szcia wogóle w kierunku przemysłu ať- 
tystycznego. Zadaniem nauczyciela bę- 


H | dzie udzielać nauki rysunków w szkole 
||i projektować wzory dla przemysłu tka- 


ckiego. . ` 
Należycie uđokumentowano podania 


| należy nadsyłać do Wydziała krajowe- 
|| go do dinia 15 maja b. r. 


We Lwowie, dnia 21 marca 1907. 
Piotrewski. 


Sobota 13 Kwietnia 1907. NOWA - REFORMA. Nr. 170 3 
| O JE O OOO ZGK OOA CRA 4 | mn = 


linia G. Gebethnern i Spółki w lone 


| 
połeca mowe wydawniciwa własne i komisowe: 


Zapisany w urzędowej włoskiej iarmakopei. we flaszeczkach, w pudejkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki). Odznaczony na 


SYRÓP PAGEIANO ner reeyei ps wain 
47 hygienieznej wystawie w r. 1900, w Meyo- 


„Nowa ustawa o uigach należytościo- 


P 
wych przy konwereyi dłogów hipoteez- 
mych” wydana przez komisarzy skarb. 


à A 3; } Koron j j 
SAA, m nr powieść współczesna. Wydanie 2-gie . . . . 520 prof. Ernesto Pagliaro. laniena wystawie pow. 1906 złotym medalem. M. Szabiewskiego i A. Bajde 
asea = ge ErP Y pap wylęgu i wychowu m 1885 4 11 Można dostać w każdej wiekszej aptece i drogueryi. Di z OB 
Boiestawiła. Nad mo m Dunaiem. Nowela . . . d a : j f ý . i 1:20 Wystrzegać wię fałszerstw | nadiadowań. Każdy flakea, względnie każde „pzdełko musi mieć Prof: Ernesto PAGLIAKO, jinnpn 
Brzeziński Józef. pias i ich maina hodowła. Wydanie 2-gie Neapol na sobie nasz rejestrowany zuak. Z zamówieniami i o wyjaśnienia zwracać się do naszej firmy Neapoli, Calate San Marco 4. Neapol 
przejrzane i powięksaóne . . o- Prape soe ad e em oo 3 > 4750 | —asoea a z 


WIEKU" EE. a aay e dh. O a a Taa 240 


ayto |. ŚR $ h wttl Gw 0 rth Ltd ©|adwokat w Brzesku 
poszukuje rutynowanego koncypianta 


Gawalewiczówna Gustawa (Toporczanka). Listki. Urywki korespondencji. od 1-go ; i śniej 
To LO WASÓNTORAŃNE JEZ 2— Kraków, Kleparz 5, PS =" WĘ 


polecają swoje znakomite, ogólnie znane 


Grabowski Tadeusz dr. Eliza Orzeszkowa, Szkic jubileuszowy . . . . —60| SAGE o (AG. a © © 
Halny A. Dachy rewelucyi . .... . . . . ... . . . « : - —70| PASE Pa" 
Jeske-Choiński Teodor. Błyskawice, powieść historyczna z czasów rewo- WA aszy ny f aS ZĘ A | U U n i CZE 
lueyifaNGNNE RER. ..... |. „WEI 2 e w - 4— k i 5 
Konopacki Leszek. Poezye . . . . . .. su a o «1 2. 1 . . 2— 
Korzon Tadeusz. Kim i czem był Kościnszke. Opowiedział to krótko = 
i jasno.. Owvrazki zaś objaśniające, druk i papier opłacił August a mianowicie: polecają 132340 
luz „Fade ask | mg — OWE oto . wi 1=-| dosk : i ki i i iwersalne, 2- i 3-skibo j 
Koskowski Boles av. Niebezpieczeństwo niemieckie „|. . 1-—| Jarnitury młocarniane parowe i kieratowe, pługi stałowe uniwersalne, we pgi pateniowane, Pracownię szat liturgicznych, : 
— Polityka gminna: Rozwój życia gminnego. Obszar terytoryainy 3- i 4-skibowe pługi do pokładów, walce, brony, rozsiewacze sztucznego nawozu, siewniki do koniczyny, SE 
gminy WIA Sprawy szkolne. Sprawy robotnicze. Polityka gran- siewniki szerokorzuine, siewniki rzędowe „Hoosier“ (system kółek przesuwalnych), oryginalne amerykańskie |$ Materye kościelne, 
wwa. Kwestya mieszkaniowa. Podatki Ochrona stanu średniego. zędzia „Pi „M iarki, źniwiarki Wooda i i biarki i rozirząsacze do siana, oraz wszelkie M i > 
Komunikacya. Przedsiębiorstwa. Stosunki zdrowotne. Zakłady te narzędzia a Tongs narz mo. zi RC a ce r Galony jedwabne, szychowe i 
m a Komisye socyalne . . . . . . „aj oj T Glo” OWA 3:30 è i ai mpe zote, 
rasiński Zygmunt. Pisma. Wydanie nowe zupełne. Ułożone, opatrzone Sir = a Š 
i Ke i objaśnieniami M. Henr. Gallego 4 t. K 5—, Na wel 8— ilustrow ane cenniki gratis 1 opłatnie. Hafty i koronki kościelne. 
Lubecki Kazimierz. Milastrowane Sonety rzymskie. . . . . . -. . 350 pozzzezazm mmm: ETEF RTE EEN 


Maryar. Z ostatnich dmi. Poezye . . . . . . «. 4 1 4 1 1 4 1 1 1 8650 
Maryański Modest. Przewodnik poisko-angielski i słowniu poisko- 


= 
angłelski dla wychodźeów polskich i przybyszów do Stanów Zje- M Ki 
dnoczonych i Kanady. Wydanie 2-gie. Karton. . . . . PETT L OGF Aws e 


Miś Wincenty ks. Czy małżeństwo jest nierozerwalne? . . . . .—80 


LUPeMA NOWOŚĆ, 


Prosze spróbować i przekonać się, że 


Moszyński Jerzy. Qbrachujmy się >... . . . . «. «1 1 1 1 1» . 1:— z 4 
— Polityka narodowej demokracyi na tle mowy kandydackiej | 

pana Romana Dmowskiego. . . . soso aoo e e e a ra 0 1 —40 all iif pi Wan 
Buzeum polskie: Malarstwo. — Rzeźba. — Przemysł artyst. Wydawey | 


Feliks Kopera i Jalian Pagaczewski. Rocznik I. Zeszyt VI—VIII po 2— loud 
Norkowska Marta. Najnowsza kuchnia wytworna i gospodarska, > cloudy Nercdiesiclondy 

zawierająca 1249 przepisów gospodarskich, z nwzględnieniem kuchni kj r A 5 r fl sa z najtrwalszej emalii i daleko tam 
jarskiej. Z ilastracyami. Wydanie powiększone K 4'60. Karton . . 520|§ znane jako najlepsze, słynny wyrób w nowoczesnym i każdym innym sze od innyeh na cko trwałych naczyń. 


Nusbaum Józef, Wiadomości początkowe z biologii, czyli naaki h X "w; : 4 A R | p e b ą 
stylu, we wszelkich kolorach jasnych i ciemnych wyrabia najrzetelniej | Wyacy skład fabrycsmny ntreymnje 
rysunkami w tekście. Wyd. 2-gie popr. i rozszerzone. K 160. Kart. 2— |$ sze ( Te h j 
Uracszkowa Eliza. © rycerzu miłującym. Opowieść. Dochód przezna- : po bardzo niskich cenac ; ALE ihi il MEŃ IK i 
Owidyusz Nason P. Metamorfozy (w wyborze). Według przekładu Bru- i ©) F e © b $ 9 
nona Kicińskiego i Jakóba Żebrowskiego. Wydał Bronisław Swiba . 2— i F w Krakowie, Ploryańska 34. 
IWREDIKNASEW | 2 OWE Ema ib Ga... 5 Głów, l. —50 || ze r 
Rady dla utrzymujących buhaie rozpłodowe. O buhajach gmin- p 
nych. — O pożyczkach na buhaje gminne. W dodatka: Zbiór prze- > I did PG: Ład ita 
pisów hodowłanych. Wydanie 2-gie poprawione i uzupełnione. (Wy- ER dykiu dia P. T adwokatów, kupców, 
Rodziewiczówna Marya. Szary proch, powieść. Wydanie nowe . . . . 60|} || żywocia, kancye:; 1481 3 10 
b) hipoteczne na realności, dobra, zakłady prze- 


o istotach żyjących. Przeznaczone dla nczącej się młodzieży. Z 48 handel żelaza 1379 643 
w 

ezony na Seminaryum polskie im. El. Orzeszkowej w Warszawie . —60|$ 
Przewodnik historyczny po Krakowie i okolicy. Z ilustracyami 

dawnictwo Macierzy Nr 60) . . . . . « « - « « + 1 . „a + . —30JŚ (Nesselsdorfer Tonwarenfabrik, vormals A. Raschka) || prsemyełowębw it. a na legata, Fenty, Ao: 
Rożańska Jamina. Na fujarce. Poezye . . . . . « « 1 2 1414: > —*%50 - A . 

An : i $ $ | mysl d. Jk dzaju trans- 

Serkowski Józef dr. Studya w sprawie przymusowego wyckowania ] . W Beprywnicach CG esseisior i) na Mor awie. ` c o rondia ke nei E e e 


Sni s. y e pac s Aaa. E Tc i + £6—]IĄ Zadigpstwo kankang, „m, -a iy A 

te, . ro e spodars ej SRIE. oradnl a mio- - Ó . ` BWA i i mi 1 —3 ln i 

A asa aapodyn. (Wydaw. lladkicy, Ne G) -.... « A0 (Stacya kolejowa, telegraficzna i pocztowa) 1046 0 6 Z ROA 

Świeżawski Leon. Polska komedya w czterech działach . . . . . . . 2505 IS al yta y: kina mane RZ a6 Z $ 

Szalay Walerya. Spłacony rzą WY, z roku 1831. Z 8 rycinami : skąd na wszelkie zapytania odpowiada SIĘ jak najchętniej. „CLOTHING ROUSE i 
Wł. Witwiekiego. (Bibl. Macierzy Nr 36) . . . . . . . . ". . 120 8 


== uzg) =] "PT Pierwszorzędny magazyn ubiorów 


m2 TMC % 


Prea rr 


Sztuka stosowana. Wydawfictwo Tow. „Polska sztuka stosowana” 
w Krakowie pod redakcyą -Edwarda Trojanowskiego (Warszawa) 
i Jerzego Warchałowskiego (Kraków). Zeszyt VULi X, . . . . 7— 


umięgkich s Sziecięcych 


JENIZOŻ, * roma w. s, | IKEA MOE Seela Kleina 


Zabojecka Marya. Gromnice, powieść . . . . . . . «. « « « « 1 . 3:— 
Żółtowski Adam. © podstawach filozotii Begla. Część I. Zasady, me- 
tody i pierwsze ustępy logiki . - s s so ora e e s sa e > 270 te Gorące pom I . : i 
EE z > yi, znajdzie umieszczenie w powaźnem tyl. dług. kiermanika firmy Ięcowitsth” 
i 'stkich księgarniach. 154728 > -odóniwiwrst ia = bana . Kg. Ki ak, « 
Do nabycia we wszys ga poleca przedsiębiorstwie w większem fabry bania a i ola Gronia 
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kde. Y, wysadki na żywopłoty i t. d = Kruków, Florydńska 8. 


Mleko różane 


wyborny -S ; i À i 
Środek do nadania cery. Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie. 1:97 5 8 
Cena 2 E 686 8 9 Znów nadszedł wagon świeżej, 


Adres na listy: Denizot, Poznań (Posen) W. 3. Í 
Gemma => — kiszonej 


p" „paw "24% kz tarf 


$ j Berlitza, jakoteż literatury. Lekcye 
jjosobne i zbiorowe. Ul Starowiślna 6, 


„Pod św. Lecpoliem*, Wiedeń, I. „ankenyasse ©. 
Skład w Krakowie w aptekach: K Wiszniewskiego, W. RedykaiK lanra (daw. Gralewskiego) 


Q Ansterdamic, Hamburgu, Frankfurcie 


8 5 E 


n. M. id 1495 2 0 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń L, SPIE > 
Wallfischg. 5, XVID, Carl Ludwigstr. 6. 7 RN 
Składy w aptekach, drogueryach i pertumeryach sy | 
: e: oraz 
j licyi e. k. ri 0 aw. i | R 
ce + Cid > 74 | | wtgon ogórków znośmiskich 
BIUNO informacyjne ) | ostatni transport w tym suie Dopóki sapar 
ta R ję owe niże tabry- 
A. Rornbergerg SI ZŁ ERA h 
È, awnie Ps ali. z ia 
p Í R Moscheniego siynne eddawna i „a e wi lc a n ł wów duliusz Spira 
m E e walniająęy Kedek. nie przeszkadzają trawieniu i są aupełnie nieszkodliwe. Słodyts tych | zasięąpea purowcj piekarni chleba morewskiege 
$ IU os 00 ( w Krakowie, pignłek sprawia. że je nawet dzieci chętnie zażywalą. Kraków, Koletek 4. 1455 5 10 
il ttubowskiego L 5, „Wóz Wanda” . Pudełeczko z 15 pławkami kosztuje 30 haJ., zwój z 8 pudelkami. , . r 
adziela wyjaśnień i sporządza najstaranniej podania we wszysikich sprawach |[E ISM ger) zawierający więc +" pigniek, kosztuje tytko w Mor. | oco 
dotyczących służby wojskowej, tndzież wszeikiego rodzaju podania | IRE poi Ronn, Sidal aftsonna wyiiika ljelago, mwaju: 1487 3 5 h = Q 
do Tronu. TA Naieży żądać „Filipa Neusteina prze- | 0 BOrYy 
Na odpowiedź dołączyć należy markę 15 hal. PETANAN ; czyszczających pigułek". AB Tile z dyplom. Liverpoolsk. |Q siynaa w ówiecia : 
n_e r £r Prawdziwe tylko wtenczas, gdy pudełko ma na spodzie nasz e uniwers. 9 KI ATOW G KIE : 
Zakład wojskowo - nankowy i Pensyonat przyjmuje uczniów | P protok. znak „$W. Leopolda“ wyciśnięty ezerwono-czar- Francuz z dyplom. Parysk. Ô wspaniale 
i prywatystów każdego czasu 256 8 0 , 23 nym drukiem. Nasze cst SĄ ja, e AŚ Ę uniwers. As; 0 j ( hrzymię W ZDZIKI 
s ła Í opakowania muszą być epatrzone podpisem SAFET « wyższ. wyksztak. | 0 
| = R Neustein, aptekarz“, 131 12 15 G Nie EDIE amd. ya 26 i$ h > z wać > na) 
jj udzielają lekcyi wedłu nej me odznaczona Rajwyśśzeni nagrodami : 
| APTEKA FILIPA NEUSTEINA m : g'an ) =” 0 w Pradze, Wiedniu, Lyonie. ABtwerpii, 
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parter na prawo. Instytut Berlitza. 0 Wybór élite. ..... 10 sztnk 30 kør, 


LA padworay śwstawea. ma CAT ONET OSA main a TWÓPG KL marnym APT a DPA i 
TANIS i OZDOBNE OGRODZEN G rawy reklamy” "10 „ 20 , 
GUGUUGWUWYUTUGU Gwozdziki olbrzymie . . 10 „ l0 „ 

Q Gwuzdziki wspaniałe . . © „ 6 


Gwozdziki ogrodowe . „10 ,„ 2:50 , 
Cenniki za darmo, opłacone. 


leliRstaracJą; ==:->e>-> 


Klatovy (Kiattau) Czechy. 


ge 010 śś (Gd Najnowszy i bogato iliastr. cennik gra- 


mofonów, zabawek, precyżrj- 
nyeh segarków marki „Omne 


Wiedeń li, Rothensterngnsse 7t e a RT 


rzędowych), harmonijek ręcz- 


Bajwyżaće odamuczeaia. 
10 motreh medan. 


ZYGKUNT FLU 


O©CQGOEOOCOCOGOEOCOOODOBGOCCCEC 


| 


PRALNIA 


/  uobłorów, sokiss I 
A tory), wscelkiego roś:aju 
o gafforomów i. w sianie 


NAJWIĘKSZA 
Fabryka tego rodzaju 


oso wW Gallcyi, Czechach, Morawie | Slasku, 


I9SOMITHOSO 


"HOENIEĄ HOJYYSKZSM 6% QOJSNIJS JQ[Ć ; 
ysAuqempal |Asajew EjuJelqiej 


HUTTER i SCHRANTZ, TOWARZ. AKCYJNE, WIEDEN I PRAGA 


szyna | popratyt. "" - 
: a . à s "=P 5 à poleca swoje w najnowszym stylu, èle- : m 
DZT, 3 Pierwize austr. Weg, ces i król. wyłącznie mpryywil. tdryłi wyrobów siatkowych. gancko, z największym komfortem arza- nak suba T S 
223 m Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma dzone pokoje pasażerskie, z oświetle- żenia włosów, maszyn do pi- 
az Fabryka: Eerno, Zeile 38—40. -BE |zowem. Restauracya, znakomita kuchnia 


bh żelaznych i mosiężnych dia restaaracyi, 
kawiarni i ogrodów. różnych pertumeryi i in- 
nych artykuiów luksusowych i potrzebnych, po 
cenach hurtowyeh. przesyła darmo i opłatnie pro- 
tokotowana firma polska, ME, Rundbakin, Wie- 
deń, IX,1. Speeyalny wiciki katalog fotogr. ap. 
za nadeel. 50 h. mark. 21290 


| Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane lub sztachetowe kute, bramy siatkowe ; p Re I 
+ lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukcye dachowe, ganki, sis- |= p bye aa Arai 
we Lwowie ul. Batorego L 20. (Hotel Saski). Ka tkowe ochrony do drzwi i okien i t, p. w zakres wchodzące przedmioty. | Mowa polska. 3366 9 10 


Lantis 1 prowiacji wstutecni się strzpoatzie. Woher radożyt proszę dob'zdnie oważat xa mój adres Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej į 


- | $° grodzoh placów do gry „Lewa Tennis, ogrodów, iak, lasów iL | aavetwetwuea 


” 


| niem elektrycznem i ogrzewaniem ga- |sania i do szycia, rowerów, wyrobów skórzą- 

D. KURZNIANN, Kraków, Mestowa 12. ktry g £ nych. fajek i cygarniczek bursztynowych, me- 
P Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża pod I. 7. 
WINNE FILIE: we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej pod l. 20. 


pa aliy Magazyn bielizny i konfekeyi męzkij, oraz fabryka rękawiczek „zza, | | 
Lmiana okalu. i > 3 | sa sny: n W koniki «X se die (a Floryańską Nr 38. 
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NOWA REFORNA 


nieżył oskrzeli, 


E 


dolegliwości piersiowe, cierpienia ża 


Sobota 13 Kwietnia 1907. 


krwawienie pluc, 
adka, 


niech odżałuje czasu i zbada znajdujące się na końcu doniesienia. Jest to tylko znikomie mała część wciąż nadchodzących. Ogłasza się je bez żadnego komentarza, mając to przeświadczenie, że cierpiąca publi- 
czność zapewne jest w możności wytworzyć sobie sąd. Doniesienia te, z wyjątkiem małych zmian stylistycznych i skróceń uskutecznionych z powodu szczupłości miejsca, są dosłowne. uisty oryginalne, na których 
podpisy są urzędownie uwierzytelnicne, można przeglądać i wyraża się tu usilną prośbę o zrobienie z tego obszernego użytku. Ze strony władz już to nastąpiło. Odstąpienie od prawdy, gdyby je 
znaleziono, czy to w tych wstępnych słowach, czy też w następujących doniesieniach, pociągnęłoby za sobą surowe kary. — Aby laicy, nie czekając dopiero na wybuch choroby, lecz już przy wystąpieniu, chociażby 
tylko jsdnej jedynej oznaki, mogli zawczasu oglądnąć się za pomocą, wymienia się tu z najczęściej występujących niektóre 


423 


kaszel, często do wymiotów pobudzający. — Wyrzucanie ciągnącej się flegmy. — KMłucie w piersiach 
i plecach. — Uciskanie w łopatkach. — Poty nocne. — Stale zimna ręce i nogi. — Duszność. — Odde- 
chowi towarzyszy potem słyszalny, gwiżdżącyi warczący szum. — Piucio krwią. — Często silne nie- 
miarowe bicie serca w połączeniu z silnem uczuciem trwogi. — Nienależyty son. — Złe trawienie itd. itd. 


Do rozpoczącia leczenia jest potrzebne dokładne opisanie cierpienia, podanie zatrudnienia i czy nogi ziębną. Adresować: 


Eur-knstitut „Spiro spero”, Dresden-Niederlóssnitz, Schaulstrasse Mr, 199 d. 


Astma i dolegliwość sercowa. 


Pozwalam sobie donieść Wam, że zupełnie wyzdrowiałem. Nie doznaję 
żadnych dolegliwości przy oddechaniu, sypiam dobrze i przybyło mi znowu 
ciała 31/, kilo. Nie mogę sią przeto powstrzymać od wyrażenia Wam niniej- 
szem swej najszczersz j podzięki za dobrą radę. Z wdzieczuośrią i wys kiem 
poważaniem uniżony Jerzy Kaschański, starszy młynarz, Fbenfarth, D. Austrya, 


Już często chciałam pisać do Was, aby Wam donieść, że Wasza leczenie 
pomogło mi nadzwy zaj. Moje cierpienie astmowe rozpuczęło sią przed 3 laty 
przez irfiuenzę i nieżyt oskrzeli. z 

Otóż proszą Was jeszcze wspomnieć o mojem wyzdrowienia w Waszych 
pismach, gdyż Waszemu leczenia zawdzięczam swo teraźniejsze zdrowie. Wam 
wdzięczna i uniżona Matylda Hubschmann, 
wdowa po c. ik. starszym komisarza, Baden pod Wiedniem, Flamminggassa 45. 


Składam Wam niniejszem serdeczne podziękowanie za poważne, rozamne 
leczenie. Wyłeczyliście mnie zapełnia Mogą Was tylko ponownie zapewnić, że 
w swem życiu jeszcze nigdy nie czuł m sią tak zdrowym i rzeźkim i wego 
łym, ani też jeszcze nigdy nie byłem tak wytrzym=łym, jak teraz. Polepszenie 
niə mstąpiło, chociaż w ostatnich czasach wykonałem bardzo wielkie próby, 
odbywając pochód bez przerwy 12—14 godzin, robiąc wiele wycieczek w nie- 
dziele w góry, wszystko bez znużania, bez bicia serca i bez duszności, która 
mais dawniej zawsz8 napadała, Wasz uniżony 

Antoni Valentin, Wiedeń II/8., Vorgartenstr. 205. 


Donoszą Wam, że w mej chorobie nastąpiło już polepszenie i że mogę 
wię znowu oddawać pracy, jak dawniej. Mogę łatwiej oddachać i jaż nie do 
znają tak częstego bicia serra. Uciskanie w łopatkach znikło, uciskanie na 
piersiach także jest lżejsze. W=sz un'żony 

Karol Leiter, Guntramsdorf b. Wien, Josefigasse 281. 


Astma, nieżyt oskrzeli, nieżyt nosa i krtani. 


Jestem teraz ze swego cierpienia zupe'nie wyl=czony, pojawiło się ono 
jakoś przed 6 laty. Objawiało się przez trudny oddech w wysok'ej mierza, co 
6zczególnie uczuwałem, ieżąc lub spinając się po górach. przez ziębnięcie nóg 
i gwizd w przewodzie odd-chowym, jakoteż przez suchy kas'el. Zwracałem się 
do kilku lekarzy, ale nie pokazało się żadue polepszenie. W tem dowiedziałem 
sią przed dwoma laty o zakładzie leczniczym „Spiro spero“ i zwróc łem się 
doń. Dziękają bardzo za trudy tego zasładn, które drobną kwotą potrzebowa- 
lora wynagrodzić, Z wysokiem poważaniem Józef Luksch 

Steinmetz, Innergef:ld. poczta Aussergefild (Las Czeski). 

Podpisany potwierdza niniejszem. że znany ma osobiście Józef Lnksch 
przed mniej więcej 2 laty był bardzo chory, a podanym przez P, T. zakład 
leczniczy „Spiro spero“ sposobem leczenia zost ł wyleczony i teraz jest zupeł 
nie zdrów, Urząd gminny [nnergef li, A. Weishãupler, nacze nik gm'ny. 


Cierpiąc przez dwa lata na astmę i zafieg uienie tchawicy, byłem a kilka 
lekarzy, ale memu cierpieniu nie można było położyć kresu; zwróci em się tedy 
do z kłxdu leczniczego Spiro spero, gdzie w czasie b rdzo krótkim, wcześniej 
niż się spodziewał”m uwolniono mote od m-go cierpienia, a wię: swe dawne 
zdrowie odzyskałem napowrót. W.rażam przsto z.kładowi Spiro sporo n:]- 
szczersza podziękowanie, zaś wszystkim, którzy mają podobną doleuliwość, 
mogę tan zakład polecić jak najlepiej. Z wys:kiem poważaniem Alojzy Fibert, 
malarz pokojowy, Klemonsdorf pod Marye*nbad:m (Czechy). Prawaziwość do 
niesienia potwierdza (L. 8) M. Ebert, nacz, gminy. 


Po kilka silnych zaziębieniach zeszłej zimy miałem nieżyt oskrzeli i w e'ką 
duszność, nadto dręczył mnie kaszel i katar w wysokiej mierze, a miałam 
t«kża zastarzały nieżyt szczytów płuciych, z którego m is nia wyleczono porzą 
dnie. Wystawiam niniejszem zakładowi „Spiro spero“ pabliczaia Świadectwo, 
że mnie swem leczeniem nietylko uwolnił od ciężkiej choroby i mieznośn go 
cierpienia, które może po kilka latach kwękania byłyby maie doprowadziły do 
suchot i do wcze-nej śmierci, nistylko mi przywrócił zdrowie, ale także uczy- 
nił maie człowiekiem siłniejszym, niż byłem przedtem. 

Z wysukiem poważaniem Antoni Valcntin, Wiedeń, 


Dolegliwości płuone, nieżyt krtani, krwawienie płuo, 
dolegliwości piersiowe. 


Miałem przeszło 10 lat zastarzały niażyt płac. Rodzice moi atrzymywali, 
żə jnż jsko małe dziecko nie byłem zdrowy ani przez 1 dzień, ze używali 
wszelkich środków, jakie im radzono, ale wszystko daremnie. W tem wyczy- 
tatem w gazecie o zakładzie leczniczym „Sp ro spero*, do którego zwróc łam 
się natychmiast. R 'zpocząłom leczenie i po ośmiu dniach mogłem już leżeć 
w łóżka wyciągn ęty, całą noc spać, fl-gma ustępowała łatwo i było jej coraz 
muiej, aż w końca zupełnie znikła. Skła iam temu zakładowi serde"zne podzię- 
kowanie, Gabryel Rossmariw, Hellmonstit, Mitklkrois, Górna Aastrya, 


Zachorowsłam na nieżyt płac i masiałam 3 tygodnie pozostać w łóżku. 
Zaczęłam kaszlać i straciłam chęć do jedzenia; trwał» to całe 2 lata Ma ri 
izice byli już zupełnie zrozpaczeni, gdyż sąlzili, ża mnie utracą. tik wycha 
dłam i miałam tw»rz zupełaie żółtą. Wtm wyczytał'm w końcu z gazety 
o zakładzia l-czaiczym „Spiro spero“ i zwróiłam sę d» niego natychmiast 
i „aż po 14 dniach l'czenia ku bardzo wielkiej uciesze nuczułam polepszsn e 
Po 3 miesięczaem lərzəniu byłam zawu zapełnia zdrową i żwawą i mugłam 
napowrót pracować, co też do dziś dnia czynię. Z wys'kiem poważ:niem 

Julianna Antoni, robotnica fabryszaa, Wiedeń 10. Bez, Am Wienerberg 4 


Z wdzięczności poczuwam sią do ooowiązgu nap'gać do Was, a nie mozę 
Wam donieść nie innego, jak tylko to, że jestem zdrową, że co dzień mam 
wyprożnianie, czego nia nvło przez nięć lat. a takża ni» mam juź kasz n. Rędę 


- Były kupiec 
poszakuje zajęcia jako dozorca, zarządca kaay- 
ma, koatr. i t. p. — 4. poste rest. Kraków, 
za okrzaniem kwitu insorat. 1660 1 2 


Zabezpieczony byt 


mogą mieć x kaźdoj okolicy uczciwi ladzie, 
którzy chcą zmienić swa zajęcie na popłatniej- 
sra prees objęcie agontury. Kaacyi nieżąda się, 
nowozgłaszających poacza się, utrzymujący ro- 
dzinę mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia przyjmaje Jan Paully, Ero- 
woderska 45 w Krakowie, ustnie od 10—12 


- Relnnćć 


prey ulicy Dolnych Młynów |. 7, dwa domki 

partorowó i ogród, razem około 310” sążni ob- 
szaru, tanio do sprzedania lub zamiany. 
bliższa wiadomość u właściciela ulica św. 


Krzyża 1. 1, I p. 16% 2 4 
Motocyk Pach 34/, HP., model 1508 zna- 
i komicie tunkcyonający z wózkiem 


boczapm i przyborami za 750 koron do sprze- 
dania, — Zgłoszenia przyjmuje Rudzwski, 
Druga L 34. 1643 1 6 


Do sprzedania 


padło faotonowe 4 koła i t. d, — Ulica Smo- 
leńsk l. 9. 1660 1 5 


Poszukuje się 


do mRiejszego domu na wsi kucharza 
lub służącego, któryby się zajął w wol- 
nych chwilach ogrodem, starszy kawa- 

lub wdowiec ma pierwszeństwo. 


Zgłoszenia C. D. poste restante 
Wojnicz. 1647 1 3 


Z. LAMENSDORF 


Fryzyer, Sławkowska 11, 
poleca swój saion dla Panów, wyrób sztu- 
ezmych włosów, czesanie Pań, orar przybory 
toaletowe. 121 28 0 


1648 1 10 


Niezależny, popłatny 


nowy 


lub dochód poboczny może mieć każdy przez 
prowty wyrób, wykonalny nawet bez osobnego 
lokalu i przy pomocy małych środków. Poniżej 
wyciąg z 2 uznań: Jeden, co zaczął na bardzo | 
małą skalę: „Roepocząwszy tylko 130 koronami 
na bardzo małą skalę, mam teraz własny budy- 
nok, motory, własny zaprzęg. H. Helwege 
w Q.*. Jeden, co rozpoczął kilka tysiącami ma- | GIM 
ak: „Udało mi się w ciągu roku przy pomocy 
przysłanuj mi przez Panów instalacyi założyć 
towarzystwo akcyjna: jest to chyba najlepszem 
fwindectwem dla pańskiej na początku danej 
mi podstawy. W załączenia 2 czeki na 4000 
marek na nowe zamówienie przez F, G. Towa- 
rzystwo akcyjne M. G.*. Setki podobnych oz- 
najmień. Kazać przysłać sobie nasz illustrowa- 
my katalog. Industriewerk Siobenkirten 76, bei j$ 

Wien. 1646 10 '§ 3 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


Żądać pouczenia. . 


= aż 


RE OER 
| „ | 
W. Stachowicz | 
krawiec męski 
w Krakowie — Rynek L. 29 
poleca na sezon letni wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i kra- 
jowych — Ceny umiarkowane. 


15.000 metrów resztek płótna na prześcierudłu! 


I jakości, z poręczeniem lnianego, 150 m. szerokości, bez szwu do sprzedania 
po 52 centy za metr. Długość resztek 6—20 metrów bez skazy. Wysyła 
się najmniej 18 metrów za zaliczką. 12.000 metrów bez skazy bielonych re- 
sztek rumburskich! z poręczeniem najlepszej jakości, 
nadających się na wszelką bieliznę, do sprzedania po 23 centy za metr. Wy- E j 
syła się na próbę najmniej 5 kg. około 46 metrów. za zaliczką. Wysyłam też | i 
z każdego gatunku połowę tej ilości w jednej paczce. $. Stein, tkalnia płó- 
tna, Nachod, Czechy, skrytka pocztowa 34. 


Kanady i Argentyny 


FALCK 6 COMP. 


HAMBURG, RABOTSEN 30. n. r.. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


DĘBOWYCH wrz z 


Zwracamy 


długości 6-—18 metrów, 


1654 


Pudr książ przyjemnie przyloga 
i ECY ia twarzy, nadajo 
piękną, nataralną białość i jest nieocenlonym 
środkiam do hygienicznego upiększenia twa- 
rzy. Pudełko mało pudru białego K. 1'20, cała 
9E Różowy d'a blondynoł i kremowy dla 
4 | ozatynek i branerek, małe pudáixo po K. L40, 

g | wieksza po R, 440). 
usawa r twarzy 


Woda fiołkowa pca" mae, 


M trądzii, pierzchnienis i laszczenie skóry, wy- 
| gładza rmarszczki i Gałki ospowe. Twarz od- 
swieża, wybiela i wydeliksca. Cens 2 K. 


| Mydło kosmetyczne imene 
|| natna plamy. Cena K. 1:0. 
i | Najbardziej 


Białe i piękne rece! wa | 


opierzchnięte ręco wybieleją i wydelikatnieją 
po kilkakrotnem natarciu kremem roślin- 
nym. Słok K. 1-60. 


i róce miłego 
Kadzidło sosnowe piir, gg 
pachu, oczyszcza i odświoża powiotrzn mie- 
szkań, w jak najwyższym stopnia. Flakon kor. 
1:20, rozpylacze od 60 h. do 6 K. 

1 ilin usuwa w krótkim cza- 
Antillenttilia sie piegi. opalenie sło- 
neczne, plamy wątrobiane, nadaje cerze świe- 
tną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K. 

«l; włosom siwym Í wspłowiałym po 
Pilipton kilkakrotnem uż, ciu przywraca 
piękny, naturalny koni Cena flakonu 3 K. 

iya najsilniejsze wypadania wło- 
Walentin sów watrzymuje, cabulki wło- 


| sowe wzmacnia i wytwarzanie porostu włosów 
| pobudza. Cały flakon 6 K., pół flakonu K. 320. 


Magnolina Usuwa czerwoność nosa i po- 


141 48 104 


Korespondentka wystarczy. 


liczków. Flaken 3 K. 

i s (pudr płynny) nadaje twa- 
Orientalina Gy pątaą”:” pre jemnę 
białość, odświeża płać i konserwuje. Cena 2 K, 
gsbeczka 20 b 899 4 0 


ODDZIAŁ DRZEWNY frmy LANGROK (kraków, Basztowa 27). 


PIERWSZA RRAJOWĄ FARRYRĘ CHENICZNO - KOSMETYCZNA 


Q Krakowie, Sukiennice L 20, 


CAA Ah i n aAA a AAA A AAAA A | 


Wasz sbo-ób lerzenia jak najlepiej polarać wszystkim podobnie cierp ą ym. 
Z wysokiem poważaniem wielce zob>wiązana 
Marya Piglmajer, Hetzmannsdorf 18, poczta Wullersdorf, D. Austrya, 


Donoszą Wam, że od 3 I:t miałem dolegliwosci płucne i astmą. Używa- 
łem Waszego sposobu l>czenia, stosowałem się doń bardzo sumiennia i oOs'ą- 
gn,łen nim skutek prawie nie d: uwiarzeuia, Z wysoski-m poważaniem 

Ludwik Zallo, robo'nik w fabryce szkła, Pirano, Jstrya. 


Przesyłam Wam swo podziękowania. Po najw ę<szaj części dręczyły moia 
dolegliwoś i w piersiach, astma i dolegliwości żoądkowe, jak to jaż p'sałem 
pierwej, Wasze leczenia azdrowiło mare zuown zupełnie mogę napowrót pra 
cwać, jak dawniej. Będę Bię starał polecić jak najlepiej Wasz zakład każdemu 
ciarpiącema. 

Ignacy Grumbóck, Diesendorf P, St. Leonhardt a. Forst, D. Austrya, 


Dolegliwości żołądkowe, jelitowe i nerkowe. 


Miałem dolegliwości żołądkowa, jelitowa i pła:ne. która d azi czs spra- 
wiały mi wiele boleści i uciążliwości. Zgoła nie mogłem pracować, gdyż mia- 
łem wisikie bole i sen zniknął także. Pczez Wasze leczenie pozbyłem się tych 
wszystkich cierpień, za co składam Wam pajszczersza podziękowanie. 

Andrzej Pitretz, Fernitz, pow. Grac. 


Przoz wiele lat byłem ciężko chory wskutok dolegliwości żołądkowych 

i jelitowych. Wtem z gazety dowi-działem się o zakładzie leczsiczym „Spiro 

spero“, do którego, opisując swą chorobe, zwróciłem się natychmiast. Juz po 

kilku tygodniach leczenia poprawił się mój stan bardzo, a po jego sześciomie- 
sięcznvm przebiegu wyleczyłem się zupełnie. Z wysokiem poważaniem 

Władysław Kropelnicki, sekretarz miej, Mikołajów n. Dniestrem, (Galicya). 


Donoszą Wam, ża moje cierpieni« żołądkowa i jelitowe zniknęły znpałnie 
a zupełnie, mam co dzień stale wypróżnieni» i mogą teraz spożywać wszelxie 
potrawy, a sen iakż: jest dobry. Jestem W m Za to tysiąckroć razy wdzią 'zny, 
że:cia miş wyratowali, i będą Waza le zanie jax najlspiej zalecał wszystkim 
pod bnie cierp'ącym. Franciszek Tastł, 
dozorca Sygnałów blokowych, Klein Szhwechat b. Wien Nr. 135. 


Wasze lec'enia lubnja mi barizo. Przybył» mnie 4 kilo, a także w stania 
sił i w us* sovieniu ujawniło sią zadow lui<jące diałani». Apetyt i wypró- 
żnienie lepsz- i małe, przykre wzdą'ie i flegma zarkły zapełnie. Czują sę za 
p'łnia zdrowym i mge powielzi-ć, ż* w maj 9 letniej chor bia we dostałam 
ni”, cobr mi w tak krórkim czasie przyniosło taką ulgę, 1ak Wasza leczna, 
będę je też z wdzięcznoścą volecał każdemu jak najlepiej. Z wyrazami ser- 
decznevo po'zięk wania Jan Aigner, Steke”au. Do Aastr. Ma nbardtstr 49 


ZALARNIA KAWY 


pierwsza Krakowąą, poleca częściowo 
awr -nehmicme i hurtownie 


PRLAGDIA KAWY wytorowo gatunki 


M: Rawy palonej 
Bh 
(877 


kompletnem ułożeniem dostarcza 


? m aa najnowszym 
KULE i KRĘGLE ors 
y aana sa » sobem za pomocą 
rzew' nt z 90 n « 

polecają najtaniej A azyyozoicii! „rate pedistna 

Reim i Spółka KRAKÓW po cenach 

„2_4 Kralów, Rynek 37. 47146 Rzek qi najniższych. 
M. JAWORNICKI 

203 66 0 


nwagę na 


Organy i Fisharmonie 


restauruje gruntownie tak w miejscu 
jak i ng prowincyi 1632 4 « 


Józef Słotwiński 


Kraków. Sławkowska 6. 


| i NOWOŚCI 
Esencya miętowa do płuka-| w robotach ręcznych 


nia ust 07 Przyiemnego, orzeźwiająę- |wykończonych i rozpoczętych jakoteż 
e nęem dc DATED ko- wszelkie przybory do haftu poleca 


rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K. 
Proszekroślinnoalkaliczny| Satina Knóbel 


+ goo C aee a a aO 
i kwasy, które sprowadzają bol i próchnienie 
zębów, I'adełko 60 hal i K. 1:30. 


Wada lwowska posiada przyjemny, 


delikatny i diugo- 
trwały zapach. Cona flakona mniejszego K. 1-60, 
większego 3 K, 

H 4 Wyborny środok do natych- 
Nigretina. miastowego farbowania wło- 
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K. 


Prawdziwe Mleko ogórkowe 1R, 
prawdziwy Krem ogórkowy 1 K, 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1R, 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1R. 


do wydolikacenia i upiększenia twarzy, — Zna- 
komite, prawdziwe, naturalne. — Żądać wy- 
raźnie tylko wyrobu 


IHNATOWICZA 
Perfumy wearzge paot 
Mydła toaletowe i lecznicze w ró- 
Wody kolońskie 


CZA 


NAJNOWSZY 


z dzwonem wieżowym 


JES uu HL æ f Ex 
z przyrządem do bicia złr. 250. 


I. jakość z wnę- 
trzem jedno item, 
bije półgodziny i 
całe godziny, bu- 
dzi głośno brzmią- 
cym dzwonem wie- 
żowym, z pięknie 
politurowanemi o- 
krągłomi ramkami 

z drzewa i białą 
szklaną tarczą 80 
cm. średnicy, tylko 

złr 2:50. Takisam {iš 
z tarczą szklaną (AR 
w nocy śŚwiecącą, 

3 złr. 3-letnie pi- 
śmienne poręczenie 

za niestosow. zwrot 
pioniędzy. Wysyłka 

za zaliczką. 


MAX BÓHNEL 
zegarmistrz 
Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 27. 


Żądać mego katalogu z 2.000 odhitek 
zadarmo, opłaconego. 163 24 0 


żnych cenach. 
podwójnie destyl., 
flak.od80h.do10K. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


